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RZĄD ZSRR DĄŻY DO POROZUMIENIA
Z MOCARSTWAMI ZACHODNIMI

W  S P R A W I E  S Y T U A C J I  W B E R L I N I E
K o m u n i k a t  TA SS o r o z m o w a c h  m o s k i e w s k i c h

M O SKW A. 28.9 (PAP). Agencja Ta ss upoważniona została do opub liko 
w an ia  kom un ika tu  w  spraw ie sytuac j i  w  B e rlin ie  i  p e rtra k ta c ji, ja k ie  od
b y ły  sie w  te j kw e s tii m iędzy rządam  i  ZSRR, USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rań  
c j i  w  ciągu s ie rpn ia  i  w rześnia br, J est to tym  bardzie j konieczne—stw ie r
dza agencja —  że ko m u n ika ty  w  da ne j spraw ie, ja k ie  p o ja w iły  sie w  p ra 
sie anglo - am erykańskie j i fra n cu sk ie j, ja k  rów nież ośw iadczenia osobi
stości o fic ja lnych , w łączając w  to  prz ©mówienie p. B«vtaa w  Izb ie  G m in 
i  22 września, n ie  dają w łaściw ego p  ojęoia o sy tu a c ji w  B e rlin ie  i  o  wspom  
nianych pe rtrak tac jach , a n iek iedy w p ro w a d za ją  w  b łąd op in ie  publiczną.

Rząd radz ieck i w  swej nocie do rzą
dów  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c ji 14 lipca br. ośw iadczył, iż sytua
cja, ja ka  w y tw o rz y ła  się w  B erlin ie , 
pow sta ła  w  w yniku naruszenia przez 
rządy: USA, W ie lk ie j B rytanii i F ran 
c ji powziętych uprzednio na konfe
rencji poczdamskiej uchwał oraz po
rozum ienia 4-ch mocarstw o mecha
nizm ie kontrolnym  w  Niemczech i w  
B erlin ie.

W yrazem  tego naruszenia b y ło  prze 
prowadzenie przez trzy  m ocarstwa se 
pa ra tystyczne j re fo rm y  w a lu tow e j, 
w prow adzenie odrębnych znaków  pie 
niężnyeh dla zachodnich sektorów  
B e rlin a  oraz p o lity k a  rozczłonkowania 
N iem iec. S ytuacja  w y tw o rzona  na 
skutek . separatystycznych poczynań 
m ocarstw  zachodnich oznacza, iż trz y  
rząd y  nie poprzestają na w yłączne j 
a d m in is tra c ji zachodnich s tre f N ie 
miec, lecz pragną jednocześnie adm i
n is trow ać pod względem  w a lu to w o - 
finansow ym  radziećką stre fę  okupa
cy jn ą  przez wprowadzenie w  B erlin ie  
zna jdu jącym  się w  cen trum  s tre fy  ra 
dzieckie j, swej odrębnej w a lu ty  i  w  
ten  sposób zdezorganizować gospodar
kę  s tre fy  wschodni«) w  Niemczech i 
W rezu ltac ie  —  wyprzeć stam tąd 
z s m .

Okoliczność powyższa zmusiła do - 
w ództw o radzieckie w  Niemczech do 
w ydan ia  zarządzeń w  zakresie ogran i 
czenia ko m u n ik a c ji m iędzy Berlinem , 
a zachodnim i s tre fam i o ku pa c ji N ie 
mieć, aby uchron ić in te resy ludności 
n iem ieck ie j i  ob ron ić  ekonom ikę stre 
f y  radzieck ie j przed dezorganizacją.

Z uw ag i jednak ną to, iż rządy USA  
W ielk ie j B rytan ii i F ran cji w  końcu 
lipca zw róciły się do rządu ZSRR z 
propozycją wspólnego rozpatrzenia sy 
tuacji w  B erlin ie oraz tych bardziej 
szerokich problem ów, o które ona za 
chaoza, rząd radziecki propozycję tę 
zaakceptował. W  w y n ik u  rozm ów, ja 
k ie  w  ciągu s ie rpn ia od b y ły  się w  Mo 
skw ie m iędzy czterema rządam i, uzgod 
niono, że następujące k ro k i zostaną 
podjęte jednocześnie pod w a run k iem  
osiągnięcia porozum ienia m iędzy ezte 
rem a dowódcam i naczelnym i w  B e r li
n ie  w  spraw ie ich p raktyczne j re a li
zac ji:

a) Zniesione zostaną wprowadzone o-
starnio ograniczenia w  dziedzinie
transportu i handlu m iędzy B erli -

t ........ — ..........

M ł o d z i e ż  p o l s k a  
b u d u j e

Centralny Dom  M łodzieży
D nia  28 w rześnia br. w  ostatn ią 

niedzielę „M iesiąca O dbudow y S to li
cy “  na teren ie budow y Centralnego 
Dom u M łodzieży w  W arszaw ie praco 
w a ło  przeszło 150 o fice rów  i  praoow 
n ików  Kom endy G łów ne j 1 w ojew ódz 
kie) Powszechnej O rgan izac ji „S łu ż 
ba Polsce“ , jeden hu fiec  ju na ków  
S.P. ze szkoły m echanicznej im . Ste
fana Starzyńskiego oraz p rzedstaw i
ciele poszczególnych dz ie ln ic  Zw iązku 
M łodzieży Polskie j.

W w y n ik u  6-godzinnej p racy -usu
n ięto k ilkase t m e trów  sześć, g ruzu i 
oczyszczono k ilka se t szuk cegieł.

nem a strefam i zachodnimi oraz w  
zakresie przewozu ładunków  do stre 
fy  radzieckiej Niem iec i z powrotem , 

b) Jednocześnie niem iecka m arka stre 
fy  radzieckiej wprowadzona zosta - 
nie jako jedyna w alu ta dla B erlina, 
a m arka zachodnia „B“ zostanie wyco 
fana z obiegu w  Berlin ie.

Uzgodniono p rz y  tym , że w p ro w a 
dzenie n iem ieck ie j m a rk i s tre fy  ra  - 
dziećkie j, ja ko  jedyne j w a lu ty  d la  B e r 
lin a  oraz ca ły  szereg fu n k c ji w  zakre 
sie późniejszego regu low an ia  objegu 
pieniężnego w  B erlin ie , pozostawać bę 
dzie pod kontrolą 4 m ocarstw . W zw ią 
zku z tym  polecono 4 gubernatorem  w  
B erlin ie opracować konkretne zarządzę 
nia, zm ierzające do realizacji esiągnię 
tego w  M oskw ie porozum ienia, ja k  
rów n ież przewidziano kontynuowanie 
rozmów w  M oskwie odnośnie innych za 
gadnień, związanych % sytuacją w 
Niemczech.

O dbyte na początku w rześnia w  Ber 
lin ie  rozm ow y m iędzy 4 gubernatora - 
m i nie zostały zakończone z uw ag i na 
to, iż rządy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  
F ra n c ji przeniosły pewne sprawy, w  
których zarysow ały się rozbieżności 
m iędzy gubernatoram i «o M oskwy, ce 
lem wspólnego rozpatrzenia *  rządem  
ZSRR.

Wspomniane w yżej rozbieżności do
tyczą S zagadnień, przy czym stanowi 
sko rządu radzieckiego odnośnie tych 
zagadnień jest następujące:

1. Rząd radziecki domaga się rozciąg
nięcia kontro li dowództwa, radziec
kiego nad przewozem  ładunków  to
w arowych i pasażerów drogą lo t - 
niczą między Berlinem  a strefam i za 
ohodnimi podobnie Jak to się dzieje 
z transportem  kolejow ym , wodnym

i  ko łow ym . L in ie  lo tn icze nie  m o
gą być wyłączone spod k o n tro li z u- 
w ag i na to, że m iędzy 4 rządam i zo 
stało uzgodnione, iż porozum ienie 
w inno  przew idyw ać wprowadzenie 
odpow iedn ie j k o n tro li nad obiegiem 
pien iężnym  w  B e rlin ie  oraz nad han 
d lem  B e rlina  ze s tre fa m i zachodni
m i.

2. Rząd radz ieck i uważa za konieczne 
ściśle przestrzegać osiągniętego w  
M oskw ie porozum ien ia m iędzy 4 rzą 
darni odnośnie 4-stronne j k o m is ji 
finansow e j i  je j fu n k c ji, dotyczących 
re a liza c ji zarządzeń finansow ych, 
zw iązanych z w prow adzen iem  i  obie 
giem je d n o lite j w a lu ty  w  B erlin ie . 
Rząd radz ieck i n ie  może zgodzić się 
na tak ie  rozszerzenie fu n k c ji korn i - 
s jl finansow ej, k tó re  u m o ż liw iło by  
je j ingerencję  w  zakresie regu low a
n ia  obiegu pieniężnego w  s tre fie  ra 
dzieckie j.

' 3. Rząd radziecki zgodził się na życzę 
nie rządów: U 3A , W ielk ie j B rytan ii 
i F ran cji, aby wprowadzona została 
kontrola 4 mocarstw nad handlem  
B erlina ze strefam i zachodnimi i In 
nym i krajam i, w łączając w  to rów 
nież w ydaw anie odpowiećkueh Ucen 
cji. w skutek czego usunięta została 
różnica poglądów, istniejąca w  te j 
sprawie.

Z  powyższego w y n ik a  jasno, ja k ie  
jest is to tne stanow isko rządu radziec 
k iego w  kw e s tii u regu low an ia  sytua - 
c ji w  B e rlin ie  na w za jem nie m ożliw e j 
do p rzy jęc ia  podstawie.

W tych w arunkach  od rządów : USA. 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji zależy, czy 
p e rtra k ta c je  w e wspom nianej w yże j 
kw e s tii zostaną zerwane, czy też osiąg 
n ię te  zostanie zadowalające porożu - 
m ien ie  m iędzy ZSRR, USA, W ielką 
B ry ta n ią  i  F ranc ją .

M O C A R S T W A  Z A C H O D N IE  
zam ierza ją  przekazać  spraw ę B erlin a  

R a d z i e  B e z p i e c z e ń s t w a
P A R Y Ż, 26.9 (PAP). — W  niedzie

lę  w  po łudn ie  odbyła się na Quai 
d 'O rsay pó łtoragodzinna kon ferenc ja  
m in is tró w  spraw  zagranicznych trzech 
m ocarstw  zachodnich —  M arsha lla , 
D evina i  Schumana, na k tó re j roz
patrzono odpowiedź radziecką na 
wspólną notę państw  zachodnich w  
spraw ie B e rlina . W k o n fe re n c ji prócz 
doradców w zię ła  rów n ież ud z ia ł de
legacja rzeczoznawców n iem ieckich

O pu b likow any po ko n fe re n c ji ko
m u n ika t stw ierdza, że m ocarstw a za
chodnie pos tanow iły  wnieść sprawę 
B e riin a  na rozpatrzenie Rady Bezpie 
czeństwa.

W  godzinach popo łudn iow ych zebra 
l i  się na naradę przedstaw icie le 
trzech m ocarstw  zachodnich Lew is  
Douglas (USA), W ilia m  S trang (W id  
ka  B ry tan ia ) oraz Couve de M u rv ille  
(F rancja) celem opracowania p ro je k  
tu  odpow iedzi na oświadczenie rządu 
radzieckiego w  spraw ie B erlina .

K cp ia  te j odpowiedzi, po zatw ierdzę 
n iu  je j przez m in is tró w  spraw  zagra
nicznych 1 rzęch m ocarstw , przesłana 
zostanie za pośrednictwem  sekretarza 
generalnego ONZ T rygve  L ie  — N a
rodom  Z jednoczonym  w ra z  z decyzją 
m ocarstw  zachodnich przekazania kw e  
s t ii be rliń sk ie j do rozpatrzen ia Radzie 
Bezpieczeństwa.

B E R LIN , 26.9 (PAP). —  Przewód 
n iczący socja listycznej P a r t i i Jedno
ści N iem iec (SED) W ilhelm  P ieck ko 
m en tu jąc decyzję m ocarstw  zachod
n ich przekazania spraw y B e rlin a  Ra 
dzie Beapteczeńiswa ośw iadczył: „Zwią 
zek Radziecki, ja k  w y n ik a  z kom uni
k a tu  agencji TASS, jest gotów  na 
da leko idący  kom prom is, ale moear 
stwa zachodnie nie są widocznie za
interesowane w  osiągnięciu porozu
m ienia ze Zw iązkiem  Radzieckim  w  
kw estii berlińskiej".

K R Y TY K A  I  SAM O KRYTYKA
P O M O G Ą  U S U N Ą Ć  N IE D O C IĄ G N IĘ C IA

N a r a d a  a k t y w u  P P R  Z a k ł a d ó w  Ż y r a r d o w s k i c h
z  u d z i a ł e m  to w . R . Z A M B R O W S K I E G O

go P lenum  K C  PPR, p rze ryw a jąc  go 
k ilk a k ro tn ie  hucznym i oklaskam i.

W  obszernej i  bardzo ożyw ionej 
dyskus ji, trw a ją ce j do późnych go
dz in  w ieczornych, udz ia ł w z ię li tow . 
tow . Molgamowa. Teper, N o w a k o w i 
siki, A dam iak owa. M ędryga ł, W ójcic
k i, M arczak., Jakub iak, M erw a rt.

Towarzysze z Z ak ładów  Ż yra rdo w 
skich  po dkre ś lili, że dz ięk i czujności 
K om ite tu  Centralnego PPR u ja w n io 
no i  wskazano na ¡sposoby przezwy
ciężenia odchylenia praw icowego i  
nacjonalistycznego w  k ie row n ic tw ie  
naszej P a r t i i i  w y tk n ię to  drogę do 
socjalizm u.

W  dyskus ji poruszano spraw y so
cja lne, potępiono b iu ro kra tyzm , k tó 
r y  za stosami pap ierów  i  pap ierków  
nie dostrzega żywego człow ieka p ra 
cy. W ysunięto propozycję, aby w

f  W  najbliższych dniach 

rozpoczynam y d r u k

z n a k o m i t e j  p o w i e ś c i

I L I I  E R E N B U R G A

N a w alne zebranie członków organizacji p arty jn e j w  Zakładach Ż y 
rardowskich w  dniu 25. 9. 48 r . przybył Sekretarz K C  PPR ł  ciionek  
Biura Politycznego naszej P a rtii —  tow. R O M AN ZA M B R O W S K I oraz 
czołowi działacze p arty jn i w ojew . warszawskiego z Sekretarzem  W ar
szawskiego W ojewódzkiego K om itetu  PPR —  tow. Julianem  Tokar
skim na czele.

Przeszło 1.500 cz łonków  P a r t ii zgro przyszłości p rzy  opracow yw aniu  płac 
madzonych w  Dom u Lu do w ym  w  sku | robotn iczych zasięgano o p in ii Rad Zą 
p ien iu  w ysłucha ło re fe ra tu  tow . Zam  j k ładow ych, orgaiiizac.il p a rty jn y c h  i  
brow skiego o uchw ałach s ie rpn iow e- D y re k c ji Zakładu , aby un iknąć  zbyt-

B U R Z A “
i

n ich  i  często nieuzasadnionych dys
p ro p o rc ji w  te j dziedzinie.

. W ysunięto p ro je k t zorganizowania 
brygad robotn iczych w  Zakładach 
Żyrardow sk ich , k tó re  nawiążą b liż 
szy k o n ta k t ze wsią.

M iędzy in n y m i podkreślono w  cza
sie dyskusji, że Dom Ludow y, w  k tó  
ry m  odbyw ało się zebranie, przed
s taw ia  się w  w ięce j n iż  op łakanym  
stanie. Jest w  ty m  duża w ina  D y
re k c ji Z ak ładów  i  M ie js k ie j Rady 
N arodowej, że nie p o tra fiła  dopro
wadzić do należytego porządku je dy 
nego w  mieście robotniczego ośrodka 
ku ltu ra lnego . Również godny potępię 
n ia  jest fa k t. że k in o  „S łońce“  n ie 
czynne jes t od 8 m iesięcy, a F ilm  
P o lsk i i  O kręgow y Zarząd nie  zna j
du ją  czasu i  środków, aby przepro
wadzić kon ieczny rem ont.

O m aw ia jąc dotychczasową pracę 
o rgan izacji p a rty jn e j Z ak ładów  Ż y 
rardow sk ich . sekretarz tow. M e rw a rt 
zw ró c ił uwagę, że pom im o poważnych 
osiągnięć na odcinku odbudowy fa 
b ry k i. powiększenia p ro du kc ji, dało 
się zaobserwować szereg braków . Za
liczyć należy do n ich  zby t małe in 
teresowanie się bolączkam i 
ków , niedostateczną pracę nad pod
niesieniem poziomu ideologicznego 
członków P a rt ii i  b rak pracy ko lek 
tyw ne j.

M ów cy zw ró c ili uwagę na w ie lk ie  
znaczenie k r y ty k i i  sam o kry tyk i w  
szeregach naszej F a rtii.  Oręż ten s łu
ży nam do w y k ryw a n ia  naszych błę
dów i  un ikan ia  ich w  przyszłości.

Osłabienie w a lk i k lasow e j dało się

rów n ież zaobserwować w  e&eregach 
o rgan izacji p a rty jn e j w  Zakładach 
Ż yra rdow sk ich . W yrazem  tego b y ła  
niedostateczna czujność na różne fo r 
*ny w a lk i, ja k ie  stosował w róg.

Podkreślono dom inującą ro lę  Z w ią * 
k u  Radzieckiego w  w alce o utrzym a^ 
n ie  poko ju  oraz przodujące znacze
n ie  W K P  (b), k tó ra  m a za sobą 80 
la t doświadczeń budow n ic tw a socja
listycznego.

Dyskusja w ykazała ca łkow itą  soli
darność cz łonków  P a r t i i Z ak ładów  
Ż yra rdow sk ich  z uchw a łam i P lenum  
K C  PPR.

Podsum ował dyskusję tow . Roma« 
Zam brow ski, po czyn* uchwalono re 
zolucję, p rzy ję tą  jednom yśln ie,

Odśpiewaniem  „M ię dzyna rod ów k i“  
zakończono zebranie.

S IEW  JE S IE N N Y  W  P E Ł N I

RADA NACZELNA
Polskie) P a r t ii Socjalistyczne)
d o  t o w .  B O LE S ŁA W A  B IE R U T A
TO W A R ZYSZU  PR EZYD EN C IE!

Rada Naczelna Polskiej P artii Socjalistycznej potw ierdziła jed no « 
m yalnie i  w pełni uchwałę Prezydium  CKW  P a rtii i  dnia 6 wracania 
1948 r.

Rąda Naczelna PPS przez długie dni rozpatryw ała gruntownie całą dr®. 
I f i  którą odbyły rewolucyjne masy pro letariatu  polskiego w ew nątrz n >  
form istyeznej PPS przedwojennej, później w  walce z lńenueclfikn oku
pantem, mimo reakcyjnej i  staczającej się do zdrady W RN, *  w  szczegól
ności w  szeregach RPPS i następnie odrodzonej PPS w wyzwolonej m i
sce —  drogę, prowadzącą do jedności klasy robotniczej, zbudowanej na 
zasadach marksizmu -  leninlzm u. Rada Naczelna naw iązała do poszuki
wań i  w ysiłków  działaczy, którzy do te j samej jedności szli i dla n ie j p ra 
cow ali w  grupach: „Płom ieni“ , „Lewego Toru“ i „Dziennika Popularne
go , W  głęboko przoorywającym  procesie analizy m yśli i  ludzi, w  proce
sie k ry ty k i postępowania działaczy robotniczych, dokonywanej częstokroć 
przez nich samych, Rada Naczelna u jaw n iła wobec klasy robotniczej źró
d ła i skutki wahań I  błędów całej P a rtii, w zlotów, załam ań i upadków  
jednostek. W  pracy te j były pomocne i  Wasze m yśli, Towarzysuu Prosy- 
dencie, wypowlecjziane w  ostatnich tygodniach.

Rada Naczelna mogła stw ierdzić, tle pomocy i  oparcia na swej dro
dze do Jedności doznały rew olucyjne masy robotników  PPS, spotykają« 
na jednej barykadzie w  te j samej walce strajkow ej, w e wspólnych de
monstracjach na ulicach m iast, a potem przy tym  samym warsztacie p ra
cy i  odbudowy —  towarzyszy z SD K P iL, KPP i PPR. I  W y, Towarzyszu 
Prezydencie, byliście tym , który walcząc w  szeregach swojej P artii, radą 
i. przykładem  dopomagaliście rewolucyjnem u m irto w i w  PPS w  walce 
o wyzw olenie społeczne i  bojową jedność eałej klasy robotniczej.

Jako bojow nik konspiracji, Jako twórca i  Prezydent K rajow ej Rady 
Narodow ej, jako  Prezydent Odrodzonej Rzeczypospolitej, staliście się. 
Towarzyszu Prezydencie, symbolem zw ycięskiej w alk i o w yzw olenie mas 
pracujących, o niepodległość praw dziw ą, opartą na trw ałym  i  pewnym  
fundam encie m iędzynarodowej solidarności pro letariackiej, nie o fałszy
wą niepodległość burżuazji, zw iązanej służebnie s obcym i rep eHolkwnom, 
o niepodległość Ojozyzny, w  któ re j n ie będzie n iew oli an i wyzysku, 
W któ re j człowiek staje się coraz bardziej w ełny ł szczęśliwy.

Taka niepodległość zrodziła się z w alk i międzynarodowego ruchu ro
botniczego, która natchnęła W ielką Rewolucję Październikową, wzboga
ciła się je j doświadczeniami i  myślą Lenina, która kazała w ytrw ać wśród 
oHar i  w ysiłków  klasie robotniozej Zw iązku Radzieckiego w  budowie Jej 
Socjalistycznej Ojczyzny, która pozw oliła Jej wykuć potężną A rm ię Czer
woną, wiernego sojusznika wszystkich htdów, walczących o wolność i  po
kój. O fiarnej walce żołnierza radzieckiego, doświadczeniom Rew olucji So
cjalistycznej, k rw i polskich bojowników konspiracji, partyzantów  1 żoł
nierzy W ojska Polskiego, m ądrej myśH politycznej i  społecznej K rajow ej 
Rady Narodowej i  PK W N  zawdzięcza Polska swą niepodległość.

Stojąc na czole Państwa Ludowego jesteście symbolem przodownic
tw a klasy robotniczej w  w yzw oleniu, odbudowie i przebudowie społecz
nej Polski na drodze do socjalizm u.

Dlatego to Rada Naczelna PPS uważa, te  W y, Towarzyszu ł P re
zydencie, powinniście stanąć na czele Zjednoczonej P a rtii polskiej klasy 
robotniczej, Jako je j przewodniczący.

Warszawa, 22 w rześnia 1948.

G R U PĄ  T IT O  ODPOWIEDZIALNA
Z A  Ś M I E R Ć  gen. J O W A N O W I C Z A

A rty k u ł „Praw dy“ odsłania kulisy działalności ka tów  Rankowicza
M O S K W A , 28.9. (PAP). —  Niedzie l

na „P ra w d a " zam ieściła a r ty k u ł redak 
c y jń y  pt. „P ieko  Dapcewicz —  pacho
łe k  ka ta  R ankow icza“ , w  k tó ry m  oma 
w ia  m anew ry  f ra k c ji T ito  po zamordo 
w a n iu  gen. Jowanowicza.

Wobec powszechnego oburzenia w  
samej Jugos ław ii i  w  k ra ja ch  d e m o 
k ra c ji ludow e j, w yw ołanego tą zbred- 

ro b o tn i-  | — pisze „P ra w d a "—ka t Rankow icz
i jego m ocodawcy rozpoczęli p rzy  po
m ocy swych pacho łków  kam panię, ma 
jącą na celu oczernienie zam ordowa - 
nego i  usp raw ied liw ien ie  m orderców.

N aw iązując do oszczerczej m ow y 
gen. P ieko Dapcewicza, ogłoszonego 
w  tych  dniach na łam ach „B orby* -~ 
„P ra w d a “  pisze: „P ieko  Dapcewicz 
ucieka się do starego chw y tu  oszukań 
czego nacjonalistyczne j g ru p y  T ito  i

nazywa A rso  Jowanow icza „zd ra jcą “ . 
A le  któż nie w ie o tym , że szajka Ran 
kow iraa  w łaśnie dlatego zam ordowała 
gon. Jowanowicza, że n ic  chcia ł ca być 
zdra jcą  Jugosław ii, zdra jcą  je dn o lite  
go fro n tu  z ZSRR i  k ra jó w  dscackra - 
c ji ludow ej, ie  n ie  chcia ł *d radzić  in te r 
nacjonalistycznych tradycji Kem u n i - 
stycznej P a rtii Jugosławii. A rso  Jo- 
w a n o w ka  n ie  jes t byn a jm n ie j p ie rw  
szym spośród tych treściwych ludzi, 
k tó rych  grupa T ito  nazyw a zdra jca  - 
m i. T a k im i obelgam i obrzuca ona k a t 
dego, k to  nie zgadza sia z je j nacjona
listyczną, antylen inow ską, zdradziecką 
po lityką . Tak obeszli się obecni p rzy  
wódcy Jugos ław ii z Żujew iczem , He- 
brangicm , b. ambasadorem Jugosław ii 
w  R u m un ii Gołubowiczem, gen. F op i- 
wodą i  in n y m i“ ,

N aw iązując do podejm ow anych 
przez Dapcewicza prób oczernienia 
A rso Jow anow icza jako  „słabego do
wódcy i  s tratega“ , „P raw da “  zapytu je : 
„D laczego w  ta k im  razie ten „s ła b y  do 
wódca“  b y ł szefem sztabu generalne« 
go jugos łow iańsk ie j a rm ii wyzwoleń« 
czej od lipca 1941 r.

Powszechnie w iadom o, że Arso 
Jcw anow icz b y ł w  istocie rzeczy 
duszą operacji arm ii jugosłowiań
sk ie j, P rzedstaw iać go obecnie ja k o  
„słabego dowódcę“  zn a c iy  zn ie s ła w ia ł 
n ie ty lko  pamięć A rso Jowanowicza, 
lecz rów nież jugosłow iańską a rm ię  i  
je j bo jow e operacje, przekreślać je j 
zasługi w  walce przeciwko faszystom“ ,

(Dalszy ciąg na str. 2)
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UCZESTNICY WALK O WOLNOŚĆ POLSKI
w  pracy nad umocnieniem władzy

Połączenie Zw. Uczestników Walki Zbrojne! ze Zw. Osadników
ludow e;
Workowych

Br, La 26 bm. w  sa li O K ZZ  we W ro
c ła w iu  odbyło się uroczyste o tw a r
cie połączeniowego zjazdu Z. U. W. 
Z. O Niepodległość i  Dem okracją i  
Z w  O sadników W ojskowych z udz ia 
łem  ok. 1 200 delegatów obu organ i
zacji.

Na obrady p rz y b y li przedstaw icie le 
w ładz  państwowych, organ izacji po
litycznych , zawodowych, społecznych 
i  m łodzieżowych. M iędzynarodową 
Federację b. W ięźn iów  P olitycznych 
(F IA P P ) i  P o lsk i Zw iązek b. W ięź
n ió w  P o litycznych H itle row sk ich  W ię 
zień i  Obozów K oncen tracy jnych  re
prezentow ali: sekretarz generalny
F IA P P , w ice n rn is te r B a lic k i i  dyr. 
sekre ta ria tu  F IA P P . K ow a lsk i. Przed 
staw ic ie lem  Zw, In w a lid ó w  W ojen
nych K. P. b y ł p łk . K ie łczy iis łii.

P O W IT A N IE  D E LE G A C JI
Na Z jazd p rzyb y ły  rów nież delega

cje zagranicznych organ izacji, ruchu 
oporu przeciw ko h itle ryzm o w i ze 
Z w iązku  Radzieckiego. Czechosłowa
c ji, Węgier. F ra n c ji, W łoch i  demo
kra tyczne j G rec ji — serdecznie w i
tane przez zgremadzcnyea delega
tów .

Pojaw ien ie  się na sali de legacji 
radzieck ie j z gen. L itw in o w e m  na 
czele, w yw o ła ło  d ług o trw a łe  owacje
i  o k rz y k i na cześć Zw. Radzieckiego, 
Generalissimusa S ta lina  i  A rm ii Ra
dzieckie j.

D źw iękam i hym nu narodowego i  
ow acjam i na cześć odrodzonego W o j
ska Polskiego, w ita n y  b y ł m 'n is te r 
O brcny N arodowej, m arszałek P olsk i 
M ich a ł Z ym  erski, k tó rem u tow a rzy 
szy li gen. W  to ld , gen. Zaw adzk i i  
gen. D am lu is-D an iłow ski.

O tw arc ia  Z jazdu dokonał s ta ry  za
służony bo jo w n ik  i działacz n iepod
ległościowy, ob. Łęczyck', po czym 
sekre tarz generalny Zw. Uczestników 
W a lk i Z b ro jne j o N iepodległość i  De
m okrację, p łk . Sęk-M ałecki i  przewód 
niczący Zw. In w a lid ó w  W ojennych, 
p łk . Bełczewski, odczyta li wśród 
ap lauzu przy ję te  przez Z jazd obu

K O N FER EN C JA  
-węgierskie; partii 

pracujących
BUD A P E S ZT, 26.9 (PAP). —  W SO 

botę rozpoczęła się kon fe renc ja  Wę
g ie rsk ie j P a r t i i P racu jących, poświę
cona zagadnieniom  a k c ji polityczm o- 
ośw ia tow e j w śród mas robotn iczych. 
W  pracach kon fe renc ji, na k tó re j o- 
becnych jest 450 delegatów, b io rą  u -  
dzia l cz łonkow ie B iu ra  Politycznego 
W ęgierskie j P a r t i i P racu jących oraz 
sekretarze okręgowych, m ie jsk ich , po 
w ia tow ych  i  fab rycznych organ izacji 
pa rty jn ych .

organ izacji, w  d n iu  poprzednim , u - 
chw a ły  połączeniowe.

P O W O ŁA N IE  
PRZEW O D NICZĄCEG O  

I  P R E Z Y D IU M
Przewodniczącym  obrad połącze

niowego Z jazdu zo .ta ł przez ak lam a
cję w yb ra n y  gen. W  to ld .

W  skład P rezyd ium  w eszli: jako 
w iceprzewodniczący p łk . W ągrow i];: 
i  p łk . Bełczewski, ja ko  członkow ie 
P rezyd ium  weszli m, in. prezes S. 
L . m in . Baranow ski, w icem in is te r 
B abek’ , w icem in is te r W idy  -  W irsk i, 
poseł C hełchow rk i. poseł Ozga -  M i
cha lsk i. gen. Zaw adzki, gen. K irc h -  
m ayer, gen, Księżarczyk, poseł B a
nach i  poseł A rczyńsk '.

Jako honorow ych gości zaproszono 
do P rezyd ium  p rzedstaw ic ie li delega 
c j i  zagranicznej: gen. L itw in o w a  1 
p łk . Protasowa (ZSRR), p łk . Jarosła
w a O ra lke  (sekretarza generalnego 
Czechosłowackiego Z w iązku  B o jo w 
n ik ó w  o Wolność), p ik . d r. Raszla 
(orzewod ni czącego s łow ack ie j O rga
n izac ji b. P artyzantów ), p ik . Raszta- 
sza (w ęgie rsk i Ruch Oporu), p ik . A l-  
r ig o  B o ld r in i i  Francesco Scótti (pre 
ze=a i wiceprezesa Narodowego Zw iąż 
k u  P a rtyza n tów  W łoskich) oraz p łk . 
F o rt masa (przedstaw icie la  walczącej, 
dem okra tycznej a rm ii greckie j).

W śród b u rz liw y c h  o w ac ji zapro
szeni goście za ję li m iejsca za stołem 
prezyd ia lnym .

P i s m o

PREZYDENTA BIERUTA
Przewodniczący obrad gen. W ito ld  

odczyta! nadesłane do P rezyd ium  
Z jazdu pism o Prezydenta R, P. B o
lesława B ie ru ta , treśc i następującej:

„D o P rezyd ium  Z jazdu Z w iązku  
U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o N ie
podległość i Dem okrację  —  W rocław .

Przesyłam  pozd row ren ia uczestni
kom  Z jazdu i  życzę Z jazdow i owoc
nych obrad w  'k ie runku  ożyw ien ia 
działa lności Zw iązku i  jego dalszego 
rozw oju . O rganizacja wasza, skupia
jąca na jo fia rn ie jszych  bo jo w n ików  
w a lk i z najeźdźcą h itle ro w sk im , go
rących p a trio tó w , w ie rn ych  ideałom  
dem okra tycm o-h idow yrn  —  może i 
pow inna w ype łn iać n irm n ie j ważną 
służbę społeczną w  budow an iu  i  u - 
trw a la n iu  zrębów  nowego u s tro ju  
P o lsk i —  ojczyzny lu du  pracujące
go.

Zadaniem  naszego pokolenia bo jow  
n ik ó w  o Polskę Ludow ą jes t n ie  t y l 
ko odbudowa k ra ju  za zniszczeń wo
jennych,. n ie  ty lk o  um acnianie w ła 
dzy ludow ej, ale rów n ież zabezpie
czenie masom pracu jącym  pełnych 
m ożliwości rozw o ju  ku ltu ra lneg o  i 
najwyższego poziomu dobrobytu, ja 
k i osiągalny być meże w  obecnych 
w a runkach  ro zw o ju  Polski.

D latego też an i na chw ilę  nie po
w inn iśm y ustawać w  usuw aniu  w ie l
k ich  jeszcze pozostałości k rzyw d y  
człow ieka pracującego, w  trosce o 
jego potrzeby, w  to row an iu  m u dro
gi do nowego, lepszego życia. Z w ią 
zek U czestn ików  W a lk i Z b ro jne j o 
N iepodległość i  Dem okrację może i 
pow in ien  . zm obilizować dla  te j idei 
w ielotysięczne szeregi zahartow a 
nych w  walce i  um ie jących poświę
cać wszystko d la  spraw y lu du  p ra 
cującego bo jow n ików .

W ierna idea łom  ludow ym  j  trosce 
o cz łow ieka pracującego —  organiza
c ja  wasza stanie się na jlepszym  łącz 
n ik ie m  i transm is ją  m iędzy pań
stwem ludow ym  i tym i. k tó rzy  po
trzebu ją  jego pom ocj'. k tó rzy  c ie rp ią  
krzyw dę, m im o. iż  w ie rn ie  i szcze
rze oddaw ali i  oddają swe s iły  k ra 
jo w i.

W arunk 'em  skutecznego w yp e łn ie -

W  im ie n iu  Piządu Rzeczypospolite j 
i  W ojska Polskiego p o w ita ł Z jazd m i 
n is te r O brony N arodow ej, M arszałek 
Ż ym ie rsk i. P rzem ów ienie M arszałka 
Żym ierskiego przeryw ane by ło  często 
ow ac jam i na cześć odrodzonego W oj 
ska Polskiego.

W im ie n iu  de legacji radzieck ie j 
przem aw ia ł, gorąco i  serdecznie w i
tany p ik . Ptrcitasow. Przem ów ienie 
przedstaw ic ie la  de legacji radz ieck ie j 
w yw o ła ło  spontaniczne ow acje na 
cześć Z w ią zku  Radzieckiego. Z ebran i 
delegaci w s ta li z m ie jsc wznosząc 
o k rz y k i n a . cześć w ie lk iego p rzyw ód 
cy św iatowego obozu poko ju  i de
m okra c ji, Generalissim usa S ta lina  i 
na cześć wyzw oleńcze j, boha te rsk ie j 
A rm ii R adzieckie j. O rk ies tra  gra 
hym ny po lsk i i radzieck i.

W  im ie n iu  de legacji czechosłowac
k ie j zabrał głos serdecznie w ita n y  
płk. Jaros ław  OzaJka.

Z ko le i, w  im ie n iu  po lsk ich  p a r t i i 
po litycznych  w ita ł Z jazd poseł Cheł- 
chowski, po czym  w  ¡m ien iu  chłopów  
po lskich, zrzeszonych w  Zw . S 3 men o 
mocy C hłopskie j, po zd row ił zebra , 
nych wiceprezes Żarz. G łównego 
ZSCh., ob. G łow acki.

S ekre tarz genera lny F IA F P  w ice - 
m in . B a lic k i przekazał pozdrow ien ia  
Z jazdow i w  im ie n iu  10-m i'lionowej 
M iędzynarodowej rzeszy cz łonków  Fe

Kom uniści w łoscy zap o w ia d a ją
ideologiczną czystkę swych szeregów 

z obrad KC Włoskiej P a rtii Komunistycznej
R ZY M , 26.9 (PAP). Po przem ów ię- , w iąaków  W łosk ie j P a r t i i K o m u n i- 

. -niu zastępcy sekretarza W łosk ie j P a r : stycznej wobec m iędzynarodow ego 
t i i  Kom unistyczne j, Longo, zab ra li ruchu  robotniczego jes t demaskowa 
głos liczn i m ówcy, k tó rzy  ro zp a try - n ie  ro\li kościoła ka to lick iego  i  jego 
w a li zadania kom u n is tó w  w łosk ich  ideo log ii. M ówca po dkreś lił, że id eo . 
w obecnej sy tuac ji po lityczne j. j legia kaŁctóaka wzbudza n iew ia rę  w 

A m endo li p rzep row adz ił analizę do s iły  człow ieka. N iebezpieczeństwo cBa 
tychczasowej dzia ła lności W łosk ie j postępu stwarza rów n ież egzystencjo 
P a r t ii K om unis tyczne j. S tw ie rd z ił on, na lizm , sp rzy ja jący  b ra k o w i w ia ry  
że W łoska P a rtia  Kom unistyczna ha . w  człow ieka. .
m ow ała akc ję  p a r t i i bu rżuazyjnych , | Zastępca sekretarza p a r t i i P ię tro  
zm ierzających do pełnego p rzyw rócę j Secchia, ośw iadczył, że w a łk a  o 
n ia  ka p ita lizm u  w e Włoszech. W koń ! Wamcnnienie ideologiczne «tanków
cu m ówca p o dkre ś lił konieczność 
zm ob ilizow an ia  mas do w a lk i z p o li
ty k ą  rządu de Gaspariego.

B e rti, przewodniczący T ow arzy
stwa P rzy ja źn i W łosko - R adzieckie j

p a r t i i m usi być prowadzona na każ
dym  odcinku. S tra jk  generalny, p ro 
k lam ow any po zamachu na T og lia t- 
tiego, w yd ob y ł na ja w  niedociągnię
cia o rgan izacyjne i  po lityczne. W  tym

zaznaczył w  sw ym  przem ów ien iu, że i stanie rzeczy należy zastanow ić się 
wszyscy kom uniśc i w łoscy muszą w y  ! nad na by tym  doświadczeniem  i  po
kazać n rć rży le  zrozum ien ie d la  k ia - ; p e łn ion ym i błędam i. W szelkie odchy 
rew nieze j red  Z w iązku  Radzieckiego lenta należy na tychm iast u jaw n ić  1 
i,- ¡ n i y : y ire do w ym  ruchu  ro b o tn i-  1 keryge-wać.
lizym. | P rogram  W łoskie j P a r t ii K om u n i-

S o a p a re lli podkreś lił, że na leży się stycznej —  pow iedz ia ł Secchia — nie 
brcmić przed w p ły w a m i oper tu  n i-  i u leg ł żadnej zm ianie. Należy k o n ty 
stów, k tó rzy  um o ż liw ia ją  p rzen ika- j nuować w y s iłk i,  zm ierzające do 
nio  ideo log ii w ręga klasowego do sze wzm ocnien ia p a r t i i i  sojuszów na 
regaw kom unistycznych. j każdym  odcinku pracy, aby w  ten

S ekre tarz P a r t ii K om unis tyczne j w '  sposób pobić n iep rzy jac ie la . S iły  de- 
Pfemor.cie N e ga riłle  ośw iadczył, że m o k ra c ji i  poko ju  ta k  w e Włoszech, 
celem P a r t ii jes t zdobycie większości ; ja k  i  na ca łym  święcie są potężne, 
narodu w łoskiego. K o m ite t C entra l- j W alka jednak będzie tw arda. Jednytn 
ny pow in ien  w ięc opracować p ro -  z w a ru n kó w  zw ycięstw a je s t p rze-

nia  tego zadania jest oczyszczenie i da racji. ja k  rów nież w  im ie n iu  Pol- 
Z w iązku  z e lem entów obcych idea- sfciego Z w iązku  b. W ięźn iów  Poiityc:
łom  ludow ym , uspraw nien ie jego dzia 
ła lności większe zbFżenio organiza
c ji w  je j p raktyczne j p racy do mas 
ludow ych.

(— ) Bolesław  B ie ru t“

nycn.
Po przem ów ien iach p o w ita lnych  re 

fe ra t poe tyczny w yg ło s ił gen. W ito ld , 
w ita n y  d ługo n ie m ilkn ą cym i ok la 
skam i.

AKADEMIA W BERLINIE
w  2 5 - l e c i e  i s t n i e n i a  

Z  w.  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h
B E R L IN , 26.9 (PAP). —  Dnia 25 bm. 

odbyła się w  B e rlin ie  akadem ia, zor
ganizowana przez Zw iązek P olaków  w  
Niemczech z o ka z ji jub ileuszu 25-Iecia 
is tn ien ia  Z w iązku. Akadem ia prze ro
dziła się w  spontaniczną m anifestację 
w spólnoty, łączącej skup iska po lskie w  
Niemczech z Macierzą.

P iękn ie  udekorowana sala obrad, 
p rzystro jona  em blem atam i na rodow y-

A m erykań sk ie  przedsiębiorstw a  
n a f t o w e

s a b o t u j ą  n a  t e r e n i e  W ę g i e r
B U D APESZT, 26.9 (PAP). —  Rząd W uzasadnieniu swej decyz ji rząd 

w ęg ie rsk i postanow ił oddać pod adm i ' w ęg ie rsk i wskazuje, że wspom niane
n is trac ję  państwową W ęgiersko-Am* 
ryka ń s iu e  Tow arzystw o N a ftow e 
(M AO RT).

MINISTER A R M II U SA
b r o n i  „ k a t a  B u c h e n w a l d u “

l i s y

W ASZYN G TO N, 26.9. (PAP). —  M i 
n is te r A rm ii U SA R o ya ll ośw iadczył, 
że sprawa Hzy Koch, żony b. kom en
danta obozu koncentracyjnego w  B u- 
chenwaldzie została ostatecznie zała - 
tw iona  i  że władze ameryka ń sk ie  w

Rozwój przemysłu 
tytoniowego w  ZSRR
M O S K W A , 26. 9 (PAP). —  Jak w y

n ik a  z opub likow anych ostatn ia da
nych, p rodukc ja  przem ysłu ty ton iow e  
go w  ZSRR wzrosła  w  po rów nan iu  z 
r. 1945 —  4-ikrctnie.

K o c h

m yśl obow iązu jące j procedury, nie 
m ają praw a zm ieniać decyzji gen. 
C lay ‘a, k tó ry  ja k  w iadom o, zm nie j - 
szył je j karę dożywotn iego w ięzienia 
do 4 la t.

Oświadczenie powyższe m in is te r Ro 
y a ll z łoży ł w  liście do senatora B a ld - 
w ina, k tó ry  w raz z w ie lom a in n y m i 
cz łonkam i kongresu U SA domagał s:ę 
w y jaśn ień  w  spraw ie  Iz y  Koch.

Senator B a ld w in  uzna ł w y jaśn ien ie  
m in is tra  R oya lla  za n iewystarczające 
i  zapow iedzia ł przekazanie spraw y jed 
ne j z k o m is ji senatu, celem p rz e p ro 
wadzenia szczegółowego śledztwa.

Uroczystości n o rw id o w sk ie
w  R a d z y m i n i e

W  dniu 29 bm . w  R adzym in ie , w  
którego pob liżu  (wieś G łuchów) u ro 
dz ił się C yp rian  N o rw id , od b y ły  się 
uroczystości w  zw iązku  z 127-roczni- 
cą u rodz in  w ie lk iego  poety, zorgan i
zowane staran iem  Pow iatowego K o 
m ite tu  N orw idow sk iego  oraz dzlięki 
pomocy M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztu
k i i  W oj. Wydz. K u ltu ry  i Sztuki.

W sa li Dom u Ludow ego w  obecno
ści p rzedstaw ic ie li M ’n ;s 'c rs tw a  K u l
tu ry  i Sztuki, M uzeum  Narodowego. 
Z w ią zku  L ite ra tó w  Polskich, w ładz 
m ie jscow ych i liczn ie  zgromadzonej 
publiczności odbyła się uroczysta aka

demia poświęcona pam ięci C ypriana 
N orw ida.

W ram ach obchodu urządzona zo
stała w  R adzym in ie W ystawa N o rw i
dowska.

Dalszym  punktem  uroczystości b y ło  
przem ianow an ie  u l. In s ty tu to w e ] w  
R adzym in ie  na uL C ypriana N orw ida.

W n ieda lek ie j przyszłości powstanie 
w  Radzym in ie  pa rk , k tó ry  nosić bę
dzie nazwę pa rku  C ypriana N orw ida. 
W pa rku  tym  stanie pom nik  poety, 
u fundow any ze składek m iejscowego 
społeczeństwa i z funduszów  M in i
sterstwa K u ltu ry  i Sztuki.

Grupa Tito odpow iedzialna
za  śm ierć gen. Jow anow icza
(Dokończenie ze str. 1)

„Prawda“ wskazuje, że grupa T itc  
d o s k o n a le  zdaje sobie sprawę z m iłości 
ludu  h igcs łoT -izńskkgo do narodu ra 
dzieckiego i dlatego Dapcewicz, chcąc 
zniesławić Arso Jowanowicza w oczach 
narodu, twierdzi, że odnosi! się on wre 
go do Związku Radzieckiego. Jest to 
ohydny jezuityzm i bezprzykładny cy 
njz‘m — pisze „Prawda“ . A gend  Ran 
kow icza zam ordow ali Jowanowicza, 
w łaśnie dlatego, że b y ł on  w ie rnym  
przy jac ie lem  ZSRR, że mówił śmiało,

iż an tyradziecka nacjonalistyczna po
zycja fra k c ji T ito  doprow adzi ją  do 
wspólnego obozu z im peria lis tam i.

W k o n k lu z ji „P ra w d a “  pisze: „P ra w  
t zł w i zw o lennicy dem okrac ji i socja
lizm u wiedzą, k to  zam ordował Jowa 

cza i za co go zam ordowano! N ie j

Tow arzysw o z polecenia am erykań
sk ie j f irm y  n a fto w e j „S tandard O il“  
k tó ra  dysponuje jego akc jam i, św iado 
m ie z miesiąca na m iesiąc zm niejsza 
ło  w ydobycie  na fty , w yrządza jąc o l
b rzym ią  szkodę gospodarce narodow ej 
R e p u b lik i W ęgierskie j.

W  po rów nan iu  z r. 1943, gdy To
w arzys tw o pracow ało dla N iem iec h it  
le row skich, w ydobycie  ropy na fto w e j 
w  p ierw sze j po łow ie re k u  bieżącego 
zm nie jszyło  się p ra w ie  dw ukro tn ie .

Rząd w ęgierski rozw iąza ł zarząd o_ 
raz wszystkie inne  organy naczelne 
M A O R T  i  m ianow a ł na stanow isko dy 
re k to ra  generalnego państwowego 
przem ysłu naftow ego Da- Szekcy.

m i, po rtre ta m i Prezydenta RP i p re 
m ie ra  Rządu, w yp e łn iła  się licznym i 
delegacjami, p rz y b y ły m i ze w szystkich 
stron N iem iec oraz Polon ią B erlińską , 
k tó ra  staw iła  się w  kom plecie.

W obecności szefa M is j i W ojskowej 
w  B erlin ie , gen. P raw ina , konsula gene 
ra lnego w  Niemczech d ra  M areckiego 
oraz p rzyb y łych  gęści: gen. Perec1,judo 
wa, zast. radź. kom endanta B e rlin a  i  
p łk . Tulipanowa, szefa w yd z ia łu  po lit. 
Radzieckie j A d m in is tra c ji W ojskowej 
w  Niemczech, akademię zagaił prezes 
Z w iązku  —. ob. Ledw olorz,

W  k ró tk im  przem ów ien iu dał on w y 
raz nadziei, że obecne św ięto Polaków  
w  Niemczech n ie w ą tp liw ie  po raz ostat 
n i obchodzone jest poza kra jem , albo
w iem  obow iązkiem  każdego Polaka 
jest po w ró t do k ra ju .

Po uczczeniu pam ięci straconych i 
po ległych cz łonków  Zw iązku, zabrał 
głos red. Osmańczyk, k tó ry  w  d łuż
szym referac ie  zobrazował 25-le tn ią 
działa lność Z w iązku, jego w a lk  i  zma
gań z ty ra n ią  niem iecką

Po przem ów ien iu konsula M AREC 
K IE G O , przedst. Polaków  w est
fa lsk ich , Jakób P R Z Y B Y L S K I w  i -  
m len iu  ludności po lsk ie j w  W estfa lii 
zadeklarow ał je j bezwłoczną goto
wość po w ro tu  do k ra ju . Oświadcze
n ia  w  analogicznym  duchu sk łada li 
następni m ówcy, delegaci Saksonii, 
M agdenburga, O kręgu Łużyckiego i  
in n i.
Na akadem ii uchwalone zostały dw ie 

rezolucje, k tó re  postanowiono posłać 
P rezydentow i RP j  p re m ie ro w i Rządu,

gram. k tó ry  by u m o ż liw ił osiągnięcie 
tego celu. Zaznaczył on, że kom un i
ści •włoscy p c w in n l zaw ierać s a jm ic  
jedyn ie  z ta k im i organ izacjam i, k tó 
re mogą być sprzym ierzeńcam i wc 
w spólnej walce.

D o n in i zaznaczył, że jednym  z cbó

kształcenie każdego członka p a r t i i w  
praw dziw ego kom unistę , świadomego 
swych zadań i  obow iązków. W  zw iąz
ku  z tym  zajdzie konieczność usunię
cia jednostek n ieuczciw ych i  n iegod
nych, k tó re  dostały się do szeregów 
p a rtii.

Z O b ra d  parlamentu włoskiego

Nenni piętnuje politykę
rząd u  de Gaspejriego

R.ZYM, 26.9 (PAP). W toku  dyskus ji J W skazując na decyzję francusk ie - 
w  Izbie Posłów  nad p ro je k te m  p re li go m in is tra  pracy, dotyczącą znacz- 
m inarza budżetowego, P ię tro  Nenn i nego -zmniejszenia ilośc i ro b o tn ikó w  
w  im ie n iu  pa rlam en ta rne j g rupy so- w łosk ich  k tó rzy  m ie li być za trudn ię  
c ja lis tyczne j w ys tą p ił z k ry ty k ą  po li , n i we F ra n c ji, N enn i s tw ierdza, że 
ty k i zagranicznej rządu de G asperie . ' jes t to  w yn ik ie m  nacjonalis tyczne j 1 
go. Nenni zaznaczył, że podczas gdy j im p e ria lis tyczne j p o lity k i franc iu . 
opozycja dem okratyczna us iłu je  roz- sk ie j, k tó rą  rep rezentu je  de .Gaulfle- 
wb/zać zagadnienie re w iz ji t ra k ta tu  j Faktem  jest — pow iedz ia ł N e nn i —  
pokojowego pn/y pomocy dw ustron - żo oi, k tó rzy  chcą w  de G aullc‘u zna
nych um ów  z państw am i jsafotereso. leźć bicz na kom unistów , muszą rów  
wuaiym i, rząd stosuje metodę wręcz i nociieśnie pogodzić się % tym , iż jest 
przeciwną i  p u ty  ty m  niebezpieczną,! on bo jo w n ik iem  odradzającego się im  
s tara jąc się uczynić z zagadnienia re 
w iz ji tra k ta tu  kw estię  m iędzynarodo 
wą. M etoda ta okazała się ca łkow ic ie  
n ieprzydana zarówno je ś li chodzi o 
T riest, ja k  i  kolon ie.

W  spraw ie k o lo n ii N enn i w y ra z ił 
przekbńańie, ‘ że stanow isko zajęte 
przez Zw iązek Radziecki je s t d la  in 
teresów w łosk ich  na jb a rdz ie j ko rzy
stne, a lbow iem  gdyby zarząd nad ko 
len iam i oddano pod kon tro lę  m iędzy 
narodową, W łochy w  c h w ili p rzy jęc ia  
ich do O rgan izac ji N arodów  Z jedno
czonych zyskałyby rów n ież dostęp do 
A fry k i.  M ówca zaznaczył; że p rzy ję 
cie koncepcji anglosaskiej u m o ż liw i
łoby Stanom  Z jednoczonym  i  A n g lii 
u trzym an ie  baz strateg icznych w  L i 
b ii, tuż u  b ram  W ioch.

p o ria b fn u  francuśkego, sprzecznego
z in te resam i Włoch.

Ne'nni w ypow iedz ia ł się p rzec iw ko  
U n it E urope jsk ie j, k tó re j propagato
rem  na teren ie W łoch je s t m in . S fo
rza, zaznaczając, że stolicą ta k ie j 
U n ii mógifoy być ty lk o  ■ B e rlin . T®w. 
dem okratyczne N iem cy, k tó re  m ia ły 
by ty lk o  na zew nątrz ob licze demo
kratyczne, s ta łyby  się kon tynua to 
rem  zasadniczej p o lity k i H itle ra , t j.  
ekspansji ria wschód.

Kończąc N enn i p o d k re ś lił zdecydo 
w anie, że opozycja dem okratyczna 
jest stanowczo przeciw na udz ia łow i 
W iech w  ja k ic h k o lw ie k  b lokach, k tó  
re pośrednio, ozy bezpośrednio m ają  
znaczenie wo jskow e.

K onferencja w  spraw ie zw iększen ia  
w y m ia n y  to w aro w e j

między Europą wschodnią i zachodnią
GENEW A, 26.9 (PAP). —  W  ponie- I szpanii, celem przedysku tow an ia p ro - 

dzia łek rozpocznie się w  Genewie | b lem ów zw iązanych z rozszerzeniem 
zw ołan ia z in ic ja ty w y  E urope jsk ie j K _ w ym iany  hand low ej m iędzy Europą 
m is ji Gospodarczej kon fe renc ja  przed W schodnią i Zachodnią, 
s taw ic ie li i rzeczoznawców wszystkich 
państw  europejskich z w y ją tk ie m  H i

Słowianie am erykańscy w alczą
o w y g r a n i e  p o k o j u

CH IC AG O , 26.9 (PAP). —  W  sobo
tę rozpoczęła się tu ta j IV  k ra jo w ą  
konw encja K ongresu S łow ian  Am e
rykań sk ich  z udzia łem  około 800 de 
legatów. Kongres S łow ian A m erykan  
sk ic h ;, 'k tó ry  pow sta ł w  r. 1942 p rzy 
w y b iih y m  poparc iu  Roosevelta, gru 
pu je  dem okratyczne e lem enty s łow ian 
skie — , z Rosji, P o lski, Czechosłowa
c ji,  Jugosław ii i B u łg a rii.

K onw encja  p o trw a  3 d n i i  zakoń
czy ją  przem ów ien ie W allace ‘a. Poza 
n im  przem aw iać będzie rów n ież zna 
ny p isarz am erykańsko -  jugosłow iań 
sk i Louis Adam icz oraz poseł demou 
keatyczny w  D e tro it Georges Sado
w ski, k tó ry  w ie lo k ro tn ie  w ysępował 
ju ż  w  Kongresie  U S A  przec iw ko  po li 
yce am erykańsk ie j w  Niemczech.

O tw ie ra ją c  sesję Kcngresu w icepre 
zydent B a ickow icz, w y b itn y  skrzypek 
jugos łow iańsk i ośw iadczył, iż  przed 
kongresem  sto ją  trz y  g łówne cele:

1) poprzeć kandyda tu rę  W allace'a 1 
T ay lo ra  na prezydenta i  w iceprezy* 
den 'a  US A ;

2) j r  chować 1 ugrun tow ać wolność 
w  U SA:

3) przeszkodzić w  zniszczeniu świa 
t^„ zacieśniając p rzy jaźń  am erykań
sko -  słow iańską.

M ówca zapowiedział, że m im o osz-

S tan ley N ow ak ośw iadczył, że „w róg  
w ew nęrzny w  postaci odradzającego 
się faszyzm u i  re a k c ji“  m usi spotkać 
się z rów%n:e zdecydowanym  oporem; 
7. ja k im  w  czasie w o jn y  spotkał się 
w róg zewnętrzny.

p m o g ą ltra kc ji T ito  an i jezu ick ie  manę częrezej kam pan ii, prow adzonej prze
w ry , ani akrotaatyka po lityczna, ani 
masowe represje przeciw ko większoś 
c i K om un is tyczne j P a r t ii Jugosław ii, 
an i oszczercze w ym ys ły  pacho łków  ka 
ta Rankow icza p rzec iw ko  uczciw ym  
synom Jugosław ii".

c iw ką  Kongresow i, S łow ianie w  USA 
„n ie  dadzą się on ieśm ie lić“  i  będą 
walczyć o w yg ran ie  poko ju  w  tak im  
samym stopn iu  ja k  w a lczy li o w ygra  
nie w o jny .

Senator dem okra tyczny z D etro it,

P R ZE M Ó W IE N IE  
LEO  K R Z Y C K IE G O

Zasadnicze przem ów ienie w  p ie rw - 
-szym  dn iu  orad w yg ło s ił przewodni 
czący K ongresu S łow ian am erykań 
skich Leo K rz y c k i. S tw ie rd z ił on, że 
A m erykan ie  pochodzenia s łow iańskie 
go w zyw a ją  do w a lk i przeciw ko re 
akc ji, faszyzm ow i i w o jn ie  w  obronie 
poko ju  i  bezpieczeństwa powszechne 
go, w yraża jąc nadzieję i w ia rę  w 
zwycięstwo dem okra tycznej spuścizny 
am erykańskie j.

M ów ca zaatakow ał do k tryn ę  T rum g 
na i  p lan  M arsha lla , ja ko  zm ierzające 
do bdbudowy agresyw nych Niem iec, 
podkreślając, iż w  obecnej sy tuac ji 
w yb ó r W allace‘a na prezydenta USA 
jest koniecznością, K rz y c k i s tw ie rdz i! 
że każdy głos, oddany na W allace‘a jest 
n ie  ty lk o  głosem, w ypow iada jącym  
się za p rzy jaźn ią  m iędzy narodam i, 
lecz rów nież za budow aniem  podstaw 
ocd p raw dz iw ie  ludow ą pa rtię  w  
USA.

K rz y c k i po tęp ił w  końcu w y w ro to 
wą działa lność uc iek in ie rów  z E uro
py W schodniej — M iko ła jczyka , D y
m itrow a , Maczka, S law ika  i  Papan- 
ka.

K R Y T Y K A  P O L IT Y K I 
Z A G R A N IC Z N E J U SA

D ru g i dzień obrad K ra jo w e j K o n 
w enc ji K cng resu S łow ian A m erykan  
skich przeszedł ped znakiem  k ry ty k i 
d w u p a rty jn e j p o lity k i zagranicznej 

Ą^fUSA, zm ierzającej do odbudow y m il i  
ta rystycznych N iem iec i  u w yp u k le n iu  
niebezpieczeńswa, ja k ie  p o lity k a  ta w  
sobie k ry je .

W  ub ieg łym  miesiącu, ia k  w ia 
domo, E uropejska K om is ja  Gospo
darcza w  sw ym  sprawozdaniu ro c * 
nym  stw ie rdz iła , że istotne Kw ięk- 
szenio w ym iany  hand low e j m iędzy 
wschodnią i  zachodnią częścią E u 
rop y  jes t zasadniczym w a run k iem  
je j odbudowy i  un iezależnienia się 
od pomacy am erykańskie j.

Delegaci ustalą, ja k ie  maszyny i  
k re d y ty  k ra je  Europy W schodniej mo 
g łyby  otrzym ać od k ra jó w  E uropy Za 
chodn ie j w  zam ian za a r ty k u ły  spoży 
wcze i  surowce.

Na kon fe ren c ji Zw iązek Radziecki 
reprezentow any będzie prawdopodob

Sekre tarz G enera lny K ongresu Ge n io  przez D r A ru tum ana , delegata 
orge P iry ń s k i ośw iadczył: „W zyw a - i ZSRR w  ONZ, W ie lka  B ry ta n ia  przez 
m y nasz rząd, aby w yraźn ie  zadekla- j S ir  D avida W aley, rzeczcznawcę^han 
row a l przed ca łym  św iatem , że Sta ”  
ny  Zjednoczone pop iera ją  słuszne pra

1 dlowego w  F ore ign O ffice  zaś Stany 
Zjednoczone przez Paula Portera, swe
go delegata w  E urope jsk ie j K o m is ji 
Gospodarczej. P rzewodniczącym  K o n  
fe re n c ji będzie prawdopodobnie N o r
weg — Anders Frihagen.

------ o------

D em m ti agencji 
T  a s s

wa narodu Polskiego do g ran ic  za
chodnich, a lbow iem  zachodnie g ra n i
ce Polski na Odrze i  Nysie są g ra n i
cam i poko ju  w  Europie W schodniej“ .

P iryń sk i, podobnie ja k  jego przed 
m ówcy, podkreś lił, że credo K ongre
su jest p r rste i  sprowadza się w  p ie rw  i 
szym rzędzie do zapewnienia i  u trz y 
m ania pokoju. W skazał on, podobnie,
ja k  p rzem aw ia jący na w ieczornym  _____  „
bankiecie znany kom en ta to r p c lity -  i M O S K W A . „6.9 (PAP). Agenr,! 
czny Johannes Sieel, że g łów nym  nie Reutera podała, pow o łu jąc s;ę na in - 
bezpieczeństwem dla poko ju  jest dą- fo rm ację  F ore ign O ffice  z AmmanU, 
żenie USA i W ie lk ie j B ry ta n ii do od ;aj j Cpy  m yśliw iec, k tó rv  zestrzelił 
budowy h itle ro w sk ich  m ilita ry s ty c z - ■ ^  arabskj Eamolot pasa i„ r
nych i  agresywnych Niem iec. , . , , * . , . . , , .. , „

Zaznaczając, że naród am erykański sin b y ł radzieckie ; p ro du kc j. yp 
n*e chce w o jny , P iry ń s k i Zanowie- „J a k “  i że m yś liw iec  ten zna jdow ał 
dział, iż  Kongres w ystąo i z żądan:em sj „  w  r .ęku Żydów. Agencja Tass upo 
przeprowadzenia przez Kongres USA w ażn iona została do,. zdem entowania
śledztwa w  spraw ie p o lity k i rządu w te j w iadom ości ja k o  ca łkow ic ie  k łamNiemczech, aby tą drogą zapoznać na 
ród am erykański z re a ln ym i fa k ta -  ’ iw o j i  rozpowszechnianej w  oszczer- 
m l. ‘ czyeh an tyradz ieck ich  celach.
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D okończen ie  re fera tu  to w . J. C Y R A N K IE W IC Z A  wygłoszonego na posiedzeniu R ad y  Naczelnej PPS
=>o n m ń w ip n iii s n ra w v  nw iańcH A i fn*™r „z—   _ _ *  *P o o m ó w ie n iu  s p ra w y  ju g o s ło w ia ń s k ie j tow . C yrank iew icz  s tw ie r 

d z il w  da lszym  ciągu.

Nacjonalizm, któremu musimy się przeciwstawić
,U  podłoża tych  z ja w isk  leżał nie- 

«lyąfipjiwie n ieprzezwyciężony, lecz 
w ręcz przeciwnie, podsycany i  pod
n iecany nacjonalizm . Ten sam nacjo 
ria lizm , k tó ry  jes t jeszcze bardzo ży
w y  w  Polsce i k tó rem u m usim y się 
p rac iw s taw ić  z całą energią, zarów- 
no  w  łon ie  naszej P a r t ii i  całego ru 
chu robotniczego', ja k  i  w  łon ie  całe
go Społeczeństwa polskiego.

Ażeby zaś skutecznie tem u nacjo-
na liam ow i przeciw dzia łać i  zwalczać [ dzieckiego.

go, m usim y dotrzeć do jego źródeł, 
uchw ycić go w  na jb a rdz ie j k lasycz
nych prze jaw ach i  zdemaskować je 
go k rzew ic ie li.

Jest n ie w ą tp liw ie  k ilk a  n u rtó w  te
go nacjonalizm u. Żeby sprawę od ra 
zu postaw ić na w łaśc iw e j płaszczyź
nie  i  we w łaśc iw e j pe rspektyw ie  — 
pow iedzm y sobie jasno, że jednym  z 
p rze jaw ów  tego nac jona lizm u jes t nie 
w łaśc iw y  stosunek do Z w ią zku  Ra-

nych, ja k  i państw kapitalistycz
nych i imperialistycznych.

Zawdzięczamy Związkowi Ra
dzieckiemu: wolność, niepodległość, 
Ziemie Odzyskane, bezpieczeństwo 
i pokój.

To są p ra w d y  elem entarne, k tó re  
muszą się stać fundam entem  m yśle
n ia  po litycznego każdego Polaka. A  
cóż dopiero m ów ić  o  na jb a rdz ie j po
lityczn ie  uśw iadom ionym  odłam ie 
społeczeństwa, g ru pu jącym  się w  
pa rtiach  robotniczych.

Zwycięstwo polskiej klasy roijotniczej 
dzięki zwycięstwu Armii Czerwonej

0 właściwy stosunek do ZSRR
M usim y te sp raw y raz na zawsze 

■uporządkować. M us im y jasno i  o- 
tw a rc ie  postaw ić sprawę stosunku do 
ZSRR, do re w o lu c ji rosy jsk ie j, do 
p o lity k i radz ieck ie j i  do radzieck ie j 

.n a r t i i  kom unistycznej, X — ^  
Ludow a powstała dzięlći 

^zw ycięstw u A rm ii R adzieckie j nad 
iitle ry z m e m  i  faszyzmem. Z iem ie 
polskie wyswobodzone zosta ły od ja 
rzm a h itle row sk iego  i  faszyzmu, a 
naród po lsk i od grozy ca łkow ite j za
głady dz ięk i państw u radzieckiem u, 
dzięki jego a rm ii, jego po tenc ja łow i 
brzemysłowemu, jego po lityce  zagra
nicznej. To zaś, że państwo radziec- 

przyn ios ło  nam  wolność podczas 
!y  Rosja carska niosła nam  nie- 

blę i  ucisk zawdzięczamy tem u, że 
la ty  trzydziestu  dokonała się 

ziem iach dawnego im p e riu m  ro 
syjskiego zwycięska rew o luc ja  socja
lis tyczna, k ie row ana  przez pa rtię  bo l
szewicką.

Jednym z pierwszych aktów tej 
rewolucji było proklamowanie pra 
wa polskiego narodu do decydowa- 

I; n ia o swych losach. Po latach trzy

dziestu prawo, to  raz jeszcze zosta 
ło przez Związek Radziecki p ro 
klamowane, tym  razem krw ią, tru  
dem 1 znojem żołnierza radzieckie
go, który przyniósł nam wyzwole
nie z hitlerowskiego jarzma. Słowa 
owej pamSęltnej deklaracji Rady  
Komisarzy Ludowych z roku 1917 
zostały wcielone w  czyn przez a r
m ię radziecką w  trzydzieści lat 

później.

Polityka Związku Radzieckiego 
zachowała tu  konsekwentną linię, 
na którą stać tylko państwo, opie
rające się na niezachwianych zasa
dach s o c ja H s ty jz n jilL ^ __—

M usim y bow iem  pam iętać, że tak  
samo, ja k  naród po lski ma uzasad
niona powody n ienaw idzenia caratu, 
ta k  samo naród rosy jsk i, u k ra iń s k i i 
b ia ło ru sk i m a ją  uzasadnione praw o 
n ienaw iśc i w  stosunku do przedw o
jenne j P o lsk i. P raw o to je s t1 zatem 
nieco bliższej daty.

Antyradziecka polityka Piłsudskiego
Polska by ła  bow iem  ty m  k ra jem , 

k tó ry  w  m omencie na jkrw aw szych  
zmagań chłopstwa i  rob o tn ików  ro 
sy jsk ich , uk ra iń sk ich  i b ia ło rusk ich  
p rzec iw ko  k o n tre w o lu c ji i  b ia łym  
a rm iom  rosy jsk im  j in te rw e n c ji za
granicznej rozpoczęła zaczepną i na
pastniczą w o jnę p rzeciw ko re w o lu c ji 
w , Rosji. P iłs u d s k i. i  jego k a p ita lis ty 
czni i o t,szarnlczy  m ocodawcy us iło 
w a li wyzyskać c h w ile  słabości pań
s tw a rosyjskiego dla  zbudowatva 
f  eudal no ~k api ta l istycznęg o im perium  
polskiego na ziem iach lite w sko  - b ia 
ło rusko  _ uk ra ińsk ich , w zn ie c ili w  
k ra ju  fa lę  rea kc ji, k tó ra  n ie  opadła 
już do końca d rug ie j niepodległości. 
* Potem  przez dwadzieścia la t  n ie
podległości p o lity k a  po lska • związana 
b y ła  stale z p lanam i an ty ra dz ieck i
m i. W m ontow ano n a jp ie rw  Polskę 
do słynnego kordonu  sanitarnego, 
k tó ry m  L lo y d  George : i  Clemenceau 
p ragnę li odgrodzić rew o lu cy jn ą  Ro
sję od św iata. Potem, k ie d y  do w ła 
dzy dorw a ła  się sanacja, p o lity k a

jowego państw  dem okra tycznych, po
p ie ra ła  wszystkie a k ty  agresji fa 
szystowskiej, uznała zabór A b isyn ii, 
A u s tr ii,  Sudetów, K ła jp e d y . W zięła 
udz ia ł w  rozb iorze Czechosłowacji. 
W reszcie storpedowała p ro je k t pak tu  
w za jem nej pomocy m iędzy ZSRR, 
A ng lią  . i  F ranc ją , odrzucając katego
rycznie pomoc radziecką na -wypadek 
agresji h itle ro w sk ie j.

A  w  po lityce  w ew nętrzne j?  B arba
rzyń sk i : uc isk m niejszości narodo
wych,. zbó jeckie pa cy fikac je  U k ra iń 
ców, d ław ien ie  ruchu  bia łoruskiego, 
podsycanie p ropagandy an tyradz iec
k ie j, w szystko  to  by ło  logiczną kon 
tynuac ją  grzechu p ierworodnego: o- 
parci-a w yzw o lone j w  ro k u  1918 P o l
sk i na koncepc ji an tyradz ieck ie j.

Czy ten pobieżny re je s tr  przedw o
je nn y  n ie  w ystarcza do usp ra w ie d li
w ien ia  n ieu fności na rodów  radziec
k ic h  i  państwa radzieckiego do P o l
ski. Tak, ty lk o  że nac jona liśc i odzna
czają się tym , że m a ją  ogrom nie k ró t
ką pamięć, k ie d y  chodzi o własne

Czy to znaczy, że w y s iłe k  w łasny 
narodu polskiego, w a lka  jego z na 
jeźdźcą, praca p rz y  odbudow ie i  b u 
dow ie now e j Polski, że w a lka  i  o f ia r 
ność po lskiego ruchu  robotniczego, że 
działalność po lityczna  tego ruchu  — 
są w  ogóle , bez znaczenia. N ic  po
dobnego. A le  w a lka  na rodu po lsk ie
go, w a lka  po lsk ie j k la sy  robotn icze j 
i w a lka  po lskiego ruch u  robotn icze
go poszłyby na m arne, gd yby  nie 
p o lity k a  Z w ią zku  Radzieckiego z je 
dnej s trony, a w łaśc iw a  rac jona lna  
zgodna z naszym  in teresem  narodo
w ym  p o lity k a  po lskiego ruchu  ro b o t
niczego z d rug ie j. W iem y, ile  razy 
k rw a w y  w y s iłe k  na rodu polskiego, 
w iem y ile  razy  boha te rstw o k la sy  ro 
botniczej zostało, zm arnow ane dzięk i 
n iew łaśc iw e j po lityce  tych, k tó rzy  
w ys iłk ie m  ty m  i  w a lką  k ie ro w a li. W 
h is to r ii P o lsk i n ie  b ra k  k a r t  wspa
nia łego boha te rstw a zaprzepaszczo
nego na sku tek bezgranicznej g łupo
ty, kró tkow zroczności, egoizmu k la 
sowego w a rs tw  i  g ru p  rządzących. 
W spaniałą acz bolesną le kc ją  ta k ie j 
w łaśn ie  bezprzyk ładne j n ieodpow ie
dzialności :: s fe r 'rządzących stanow i

w ięciu . M n ie j może bolesną w  sku t
kach na naszej skórze, bo w  porę 
sparaliżow aną próbą po litycznego ha
zardu b y ła  k a rie ra  rządu  lo n d yń 
skiego.

Pozostanie wiekopomną zasługą 
polskiego ruchu robotniczego, że 
um iał w  pełni wyzyskać szansę hi
steryczną jak a  w ytw orzyła się w  
końcowej fazie drugiej w ojny świa
towej dzięki zwycięstwu A rm ii Ra
dzieckiej nad Niemcami hitlerow 
skimi.

'Szanse te po lsk i ruch  robotn iczy 
zdo ła ł w yzyskać , d la  odbudow y n ie 
podległego państw a polskiego na za
sadach . de m okra c ji ludow e j i  sk ie
row an ia  go na drogę do socjalizm u.

To zaś by ło  m ożliw e dz ięk i posta
w ie  zahartow ane j w  w ie lo le tn ich  bo
jach po lsk ie j k la sy  robotn icze j, k tó 
ra  p o tra fiła  w yciągnąć w szystkie  
na u k i z doświadczeń przeszłości i  pod 
k ie row n ic tw e m  PPR i PPS z jedno
czonych v / je d n o lity m  fronc ie  popro
wadzić m asy ludow e P o lsk i do  w a lk i

tyle, na ile  w arunki polskie różnią 
się od czeskich, węgierskich, czy 
bułgarskich, a w  przyszłości od 
włoskich, francuskich, czy holen
derskich. A le polska droga do so
cjalizmu jest tak samo" drogą re 
wolucyjną ja k  droga rosyjska, wę
gierska czy czeska, wiedzie tak sa
mo poprzez walkę klas, poprzez 
wypieranie w  walce elementów ka

pitalistycznych, buiyuazyjnych I 
feudalno -  obszarniczych z naszej 
rzeczywistości, poprzez umacnianie 
państwa ludowego i  przeobrażenia 
całokształtu stosunków społecz
nych, politycznych i  kulturalnych  
w  duchu socjalistycznym, poprzez 
wykorzystanie w  pełni doświadczeń 
Wsizeehzwiązkowej P artii Komuni
stycznej.

Partie robotnicze muszą podjąć walkę 
z  kołtuństwem nacjonalistycznym

To dzie ło prze jścia od de m okra c ji j czy do takiego lu b  innego po jm ow a- 
lu-dowej do socja lizm u nie  dokona się n ia  po lsk ie j d rog i do socjalizm u. Na- 
— ja k  się to w yd aw a ło  n ie k tó ry m  c jona łizm  w ystępu je  u  nas w  tys ią-

w rzesień sprzed ła t  dokładn ie  dzie- j o siwe prawa.

Uznajemy przodujący rolę KKP (b)
w  k ra ju  oblężonym przez

polska stała się agenturą faszystów - grzechy, a za to  n iesłychanie gran- 
skie j ofensywy an ty radz ieck ie j. L a - | tow ną znajomość grzechów cudzych, 
mała próby stworzenia fro n tu  poko -

)CZo zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu*
A  jednak m im o te w szystkie  grze

chy państwa polskiego z okresu d ru 
g ie j niepodległości, Zw iązek Radziec
k i p ro k la m o w a ł w śród swych celów 
w o jennych  w yzw o len ie  P o lsk i i  uczy
n i ł  wszystko, by  to  hasło urzeczy
w is tn ić . Bo p o lity k a  Z w iązku  Ra
dzieckiego n ie  k ie ru je  się nac jona liz 
mem. Iec7| zasadami aoctjaFstyczny- 
m i. Bo w  m yśl tych  zasad soc ja li
stycznych naród p o lsk i n ie  może być 
Pociągany do odpow iedzialności za 
zbrodn ie d y k ta tu ry  sanacyjnej i  p o l
skich faszystów. Tak samo ja k  naród 
radziecki n ie  może odpowiadać za 
grzechy i  zbrodnie caratu, z którego 
pę t sam, w yzw a la ł się, d ługo le tn ią  i 
niestrudzoną w a lką.

Z w iązek Radziecki n ie  poprzesta ł 
Jednak na p rzyw rócen iu  Polsce n ie 
podległości. Od samego początku rząd 
radz ieck i konsekw entn ie  stoi na g ru n 
cie naszych p ra w  do ziem nad Odrą, 
Nysą i B a łtyk iem . Z iem ie te przeszły 
W ręce po lskie  z rą k  a rm ii radziec
kiej. W Poczdamie rząd radz ieck i b y ł 

g łów nym  szerm ierzem  naszych po
s tu la tów  te ry to r ia ln y c h  na zachodzie. 
I  od Poczdamu po K on fe ren c ję  W ar
szawską zawsze i wszędzie rząd ra 
dziecki stoi na Stanowisku, że g ra n i
cé na Odrze i  Nysie są ostateczne 
i nienaruszalne. Są granicą bezpie
czeństwa i  po ko ju  światowego.

D a le j, w  okresie  w stępnym  odbu
dowy, a potem  w  okresie rea lizow a
n ia  naszych p lanów  gospodarczych, 
Współpraca Z w iązku  Radzieckiego u - 
b io ż liw iła  nam  uzyskanie cennej po
mocy, niezbędnej d la  naszej gospo
darki. I  znowu uzyska liśm y tę pomoc 
ha jakże odm iennych w a runkach  od 
tych, ja k ie  s taw ia ją , państwom , m ar- 
Sha.llcwśkim E uro py  zachodniej, ich 
rzekomi dobroczyńcy am erykańscy. 
Związek Radziecki n ie  obaw ia się 
k o n ku re n c ji naszego przem ysłu i nie 
• ta ® »  - »¡Ma Żądny ę ll- .w g ruAków. o-_

graniozających uprzem ysłow ien ie  k ra  
ju . Wręcz przeciwnie, dostaw y ra 
dzieckie czynią to  uprzem ysłow ien ie  
szybszym i  ła tw ie jszym . Pomoc m ar- 
sha llow ska zm ierza do ograniczenia 
po tenc ja łu  przem ysłowego i p ro d u k 
c j i  państw  E uropy zachodniej. Po
moc radziecka przyspiesza rozw ó j 
naszej potęgi p rzem ysłow ej 3 naszej 
p ro d u kc ji. Pomoc m arsha llow ska bu 
du je  nowe N iem cy ka rte low e  i k a p i
ta listyczne, agresyw ne i  reakcyjne. 
Zw iązek Radziecki domaga się dem o
k ra ty z a c ji N iem iec, ubezw ładnien ia  
ich raz na zawsze jako  napastn ika, 
a w zm acnia po tenc ja ł p rzem ysłow y 
k ra jó w  przez N iem cy zdewastowa
nych.

W iem y wszyscy, ja k  straszliwe 
spustoszenia w yrządz iła  w o jna  na 
naszych ziemiach. W iem y, ja k  ogro
m nym  w y s iłk ie m  usuw am y ślady 
tych  zniszczeń. I  w iem y, że cała na
sza przyszłość, ca ły  nasz rozw ó j i  do
b ro b y t zależy od zabezpieczenia i  u- 
trwalten 
chv
w entn ie  pokojow ą. A le  n ie  łu dz im y  
Się, że Polska by łab y  w  stan ie  zabez
pieczyć sobie pokó j i zapew nić na 
w łasną rękę  bezpieczeństwo.

Na szczęście znamy tu potężnych 
sojuszników i Związek Radziecki, 
który ©d ohwiil zakończenia w ojny  
uporczywie i  systematycznie walczy 
o zabezpieczenie pokoju światowe
go, o pokrzyżowanie zamiarów im 
perialistycznych podżegaczy w ojen
nych. W  sojuszu ze Związkiem  Ra
dzieckim i Innym i krajam i demo
kracji ludowej stanowimy potężny 
obóz pokoju, którego naturalnymi 
sprzymierzeńcami są masy ludowe 
całego świata, masy ludowe zarów- 

^ n o  krajów  koloniajmych i  ucisfca-

W  te j wa lce drogowskazem  naszym  
b y ł re w o lu c y jn y  socja lizm  m arksow - 
ski. A le  czerpa liśm y n a u k i nasze nie  
ty lk o  z pism  M a rxa  i  Engelsa, czy 
ich kon tyn u a to ró w  Len ina  i  S ta lina .
Czerpa liśm y nasze n a u k i z żyw ych 
doświadczeń walczącego ru ch u  ro
botniczego. Przede w szys tk im  z do
św iadczeń* ty lo k ro tn ie  zw ycięsk ie j 
K om un is tyczne j P a r t i i ^w ią z k u  Ra
dzieckiego, N ie  m am y pow odu w s ty 
dzić się te j szkoły. N ie m am y powo
du u k ry w a ć  w s ty d liw ie  fak tu , że u- 
zna jem y .p rzodow n ic tw o  te j p a r t i i i 
je j k ie ro w n ic tw a  w  walce, k tó rą  to 
czy m iędzynarodow y p ro le ta ria t.

B y ł czas, gdy w  końcu ubiegłego 

stulecia, k ie d y  ruch  socja lis tyczny w  
R osji b y ł m io dy  i. n iedoświadczony,
•przywódcy rew olucyjnego , bolszewic
kiego od łam u tego ruchu  z Len inem  
na czele n ie  w s ty d z ili się uznawać 
przodow n ic tw a teoretycznego innych 
p a r ti i m iędzynarodów ki, k tó re  góro
w a ły  n a d 'p a r t ią  rosy jską swoim  do
świadczeniem, w yro b ie n iem  i  rozw o
jem  m yś li soc ja lis tyczne j. To by ło  
zgodne z duchem praw dziw ego in te r
nacjonalizm u, k tó rem u obca by ła  
wszelka zaściankowość na c jo na lis ty 
czna.

Potem  przyszła' re w o lu c ja  1905 ro 
ku, potem  p rze w ró t m arcow y w  1917 
ro k u  i  w ie lk a  rew o lu c ja  październ i
kow a 1917 r. i  w e  w szystk ich  tych 
w a lkach  p a rtia  bo lszew icka w ykaza 
ła, że p o tra f i zawsze sprostać sy tua
c ji i  n iezachw ian ie  dążyć ku  swym  
re w o lu cy jn ym  i  soc ja lis tycznym  ce
lem . Potem  przysz ły  ciężkie la ta  w o j
n y  dom ow ej, trudności gospodar
czych pierwszego okresu, po rew o lu - I soc ja lizm u —  w yc iągam y z tego w ła- 
cyjnego, w reszcie budow anie socja- I ściwe w n iosk i.

Jizmu 
wroga.

P artia  bo lszew icka wyszła zw yc ię 
sko i  z tych  prób. N ie  ty lk o  z rea li
zowała po s tu la ty  socja listyczne swe
go program u, ale p rze tw orzy ła  daw 
ną Rosję, kolosa na g lin ian ych  no
gach, w  potężne m ocarstw o, zdolne 
staw ić czoła i rozb ić  całą potęgę H i
tle ra  i  jego sate litów .

Oczywiście, tak ie  przeobrażenie Ro
s ji by ło  m oż liw e  W łaśnie dz ięk i te -, 
mu, że odbyw ało  się na p la tfo rm ie  
socja listycznej i  że k ie row ane by ło  
przez p a rtię  o  ta k  .w spania łych do
świadczeniach rew o lucy jnych .. Cóż 
w ięc dziwnego, że po lsk i ru ch  ro b o t
n iczy w stępu jąc na tru d n ą  drogę bu 
dow y socja lizm u w e w łasnym  k ra ju , 
zapragnął k roczyć śladem w ie lk ie j i 
zw ycięsk ie j p a r t i i robo tn icze j . sąsia
du jącego z n a m i i  zaprzy j aźnioriego 
państw a socjalistycznego. Rzecz to 
na jn a tu ra ln ie jsza  pod słońcem. D z iw 
ne by łob y  inne w  te j spraw ie  stano
w isko. I  m y  Polska P a rtia  S oc ja li
styczna p rzy jm u ją c  re w o lu cy jn e  za
łożenia program ow e, uzna jem y p rzo 
dującą ro lę  P a r t i i K om un is tyczne j 
Z w ią zku  Radzieckiego, z dośw iad
czeń k tó re j ty le  jeszcze m us im y się 
uczyć.

M ów iłe m  1 m a ja  1948 ro k u  o tym , 
że stolicą rew olucji!, k tó rą  w  końcu 
w ie ku  X V I I I  i X l X  b y ł Paryż, stała 
się po ro k u  1917 M oskwa. Stąd .pro
m ie n iu je  na ca ły św ia t ideologia re 
w o lucy jnego  socja lizm u. Uznanie te
go fa k tu  jes t prostą konsekw encją 
w ydarzeń  h isto rycznych . A  skoro 
p ragn iem y być pa rtią  rew o lucy jnego

dom orosłym  teore tykom  fa łszyw ie  
u jm ow ane j po lsk ie j d rog i do socja
lizm u —  autom atycznie, dz ięk i poko
jow em u w ras tan iu  jednego u s tro ju  w  
d rug i, ale będzie procesem św iado
m ie k ie row a nym  przez re w o lu cy jn ą  
pa rtię  robotniczą, p a rtię  aw angardo
wą, p a rtię  w a lk i k lasow ej. I  jeże li 
polskość naszej d rog i do socjalizm u 
m ia łaby  polegać na zaprzeczaniu tych 
podstaw ow ych p ra w  naukowego so
c ja lizm u  —  to  n ie  by łab y  ona żadną 
drogą do socja lizm u, ty lk o  drogą do 
odrodzenia się w  Polsce kap ita lizm u  
i  drogą upadku  dem okrac ji ludow e j.

T ak ie  pow iedz ia łbym  separa tysty
czne po jm ow an ie  po lsk ie j d ro g i do 
socja lizm u jest w ięc n o w ym  w y d a 
niem  re fo rm izm u, odradzającego się 
w  now ych  w arunkach. A  p rzy  tym  
jest p łodem  nac jona lizm u i  zaprze
czeniem m iędzynarodow ości ruchu 
rob.otniczego i  d rog i do socjalizm u.

P rze jaw y nac jona lizm u polskiego

cach różnych fo rm  i  postaci. W nau
ce, a przede w szystk im  w  nauce h i
s to rii, w  lite ra tu rze , w  życ iu  codzien
nym , w  ustosunkow aniu  się do lu d z i 
in ne j narodowości..

Wciąż jeszcze po ku tu je  w śród nas 
p ry m ity w n a  m egalom ania narodowa, 
k tó ra  nakazu je iron iczn ie  lu b  pogar
d liw ie  odnosić się do innych  narodo
wości, do ich osiągnięć, k u ltu ry  czy 
obyczajów. M óg łbym  tu  przytoczyć 
dziesią tk i p rzyk ładów . W alka z tą 
m egalom anią, z ty m  ciasnym  k o łtu ń 
stwem  nacjona lis tycznym , z tą u tra 
tą w łaśc iw ych  p ro p o rc ji —  m usi 
w y jść  od p a r ti i robotniczych. A le  by 
m ogła być skutecznie prowadzona, 
p a rtia  m usi się sama w yzbyć tego 
rodza ju  postaw  w śród sw ych człon
ków .

A lb ow iem  postawa nac jona lis tycz
na jest zaprzeczeniem nie  ty lk o  po
staw y socja listycznej, ale un iem oż
liw ia  w  ogóle m yślen ie  w  ra c jo n a l

n ie  w ycze rpu ją  się na spraw ie sto- j nych kategoriach po litycznych. W rze- 
sunku do Z w ią zku  Radzieckiego, do j sień jest w łaśc iw ym  m iesiącem do roz 
re w o lu c ji październ ikow ej, do W KP(b), | ważań na ten temat.

Wprowadziliśmy lesiitiizm do naszego arsenału
ideologicznego

W  okresie k ie d y  pa rtia  nasza budo
w a ła  się po w o jn ie , obok tych  nie
bezpieczeństw, k tó re  ju ż  w ym ie n ia 
łem, zagrażało je j jeśzcze jedno n ie 
bezpieczeństwo na, odc inku  ideo log i
cznym. P a rtia  b y ia u ^ jy n i,  w ćze łpym  
okresie ideo! l ;.i ’oj.ęolkrze'pła.
P rzy ję to  ogóln ikowe założenia, że je j 
bazą jest re w o lu c y jn y  socja lizm  m ąrk  
sowski. Stare zaham owania n ie  po
zw a la ły  nam  jeśzcze szukać, now ych 
źródeł tw órcze j m y ś li socja listycznej 
w  doświadczeniach zw yc ięsk ie j re 
w o lu c ji ro sy jsk ie j i  zw yc ięsk ie j p a r
t i i  bo lszew ików . O łę n in izm ie  m ó w i
ło  s ię ,w te d y  jeszcze w  naszej P a r
t i i  z le k k im  zażenowaniem. *

B y liśm y  du m n i z tego, że w z ię liśm y 
o fic ja ln ie  ro z b ra t z re form izm em . A le  
by liśm y  trochę bezradni wobec tego, 
że n ie  um ie liśm y na to  m ie jsce w p ro -

Tiyrn jest polskaIłogiTiaTsocislizmis
■X

Czy to oznacza, że porzucam y teraz 
polską drogę do socjalizm u, i  będzie
m y  ślepo naśladować cudze wzory. 
N ic  podobnego. Przede w szystk im  
by ło b y  to zaprzeczeniem wszelkiego 
m yślen ia  w  kategoriach m arks izm u- 
leminizmu, gdybyśm y zapoznawali 
odrębność w a ru n k ó w  po lsk ich  w  cza- 

, . _  , . , sie i przestrzeni. Po w tó re  rzeczyw i-
raltema poko ju . P row adz im y tez od gtość po lska j  rzeczyw istość innych 
iv ili.  w yzw o len ia  p o lity k ę  konsek- k ra jó w  de m okra c ji ludow e j w skazu

je, że rea lizu je m y nasz p rogram  so
c ja lis tyczny  w  ta k i sposób, ja k i d y k 
tu ją  nam  nasze w a ru n k i.

W ięc przede w szystk im  odrębność 
naszej d rog i do drog i- radz ieck ie j 
polega na tym , że dz ięk i zw ycięstw u 
re w o lu c ji socja listycznej w  Rosji 
przed przeszło ćw ie rćw iek iem  idz ie 
m y  ku  soc ja lizm ow i przez dem okra
cję ludow ą. O dm ienny n iż  w  okresie 
rew o lu c ji, ro sy jsk ie j w  1917 ro k u  u - 
k ła d  stosunków  w ew nę trznych  i  
m iędzynarodow ych oszczędził nam  
konieczności zmagań z ja w n ą  k o n tr
rew o luc ją  w  ogn iu  w o jn y  dom owej. 
To zaś zaoszczędziło nam  z ko le i 
konsekw encji tak ie j w o jn y . Fakt,, że 
n ie  jesteśm y na naszej drodze do s<y- 
c ja lizm u  odizo low ani, ja k  Rosja po- 
rew o lucy jna , lecz, że jesteśm y oto-

czeńi p rz y ja c ió łm i w  Z w iązku  Ra
dzieck im  i  in nych  k ra ja ch  dem okra
c ji lu do w e j oszczędza nam  w ie ] u o- 
f ia r  i  w y s iłk u , k tó ry  da ł. z siebie lu d  
p racu jący  Z w ią z k u  " Radzieckiego w  
la tach po rew o lucy jnych .

Można b y  te różn ice w y liczać  przez 
dłuższy czas. N ie  ma jednak potrze
by  d la  zrozum ien ia is to ty  zagadnie
nia. Te w łaśnie różnice upow ażnia ją  
nas do m ów ien ia  o po lsk ie j drodze 
do socjalizm u. N ie  jest ona przecież 
identyczna naw e t z in n ym i k ra ja m i 
dem okrac ji lu do w e j np. z drogą cze
chosłowacką, k tó ra  m ia ła  i  m a -sw e  
specyficzne w łaściwości, narzucone 
w a run kam i lo ka ln ym i.

A le ' z te j odm ienności usiłow ano 
w  sw o im  czasie stw orzyć dziw o ląg 
teoretyczny, podnosząc drogę polską 
do w yżyn  czegoś, do czego przestają 
się stosować klasyczne s fo rm u łow a
nia m arks izm u -  len in izp iu . I  przed 
ta k im  po jm ow an iem  „po lsk ie j drogi 
do socja lizm u“  na leży przestrzec 
wszystkich. N iecha j p rzyk ład  jugo 
s łow iański będzie tu  dobrą nauczką.

Polska droga do socja lizm u jes t 
na ty le  polską, na ile  w a ru n k i po l
sk ie j re w o lu c ji ró ż n iły  się od w a 
runków rewolucji rosyjskiej. I  na

prow adz iliśm y tę akc ję  —  p rzy  ści
słe j w spó łp racy z PPR do końca, 
w prow adza jąc le n in izm  o fic ja ln ie  do 
naszego arsena łu ideologicznego w  
momencie, gdy praktyczne w n iosk i z 
nauk Lenina, ę ta ły  się już. udzia łem  
dużej części naszego a k ty w u  p a r ty j
nego.

M ó w ią c  o  k o n ie c z n o ś c i -w ycho w an ia  p a r 
t i i  w  d u c h u  m a rk s iz m u - le n in iz m u , to w . 
C y ra n k ie w ic z  w s k a z u je , że n a  p rzeszko d z ie  
te m u  s ta w a ły  n ie ra z  d y s k u s je  p ro w a d zo n e  
na p ła szczyźn ie  n ie m a rk s is to w s k ie j,  w  ro 
d z a ju  d y s k u s ji  o t.zw. h u m a n is ty c z n y m  so
c ja liz m ie , k tó ra  je d y n ie  w p ro w a d z a ła  za m ę t 
V/ g ło w a c h  p ep e s o w s k ie j m ło d z ie ż y  a ka 
d e m ic k ie j.  Co gorsza, s tw ie rd z a  m ó w ca :.

N ie k tó rz y  z k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e  
go u s iło w a li w  dodatku szukać u  m ło 
dzieży popu larności n a jp ry m ity w 
nie jszym  be łko tem  ko łtuńsko  -  nac jo - 

wadzic now ych źródeł m y ś li soc ja li- na listycznym . In n i sam i za b łą ka n i‘ w  
stycznej. Usunięcie tego zaham owa- , fa łszyw e teorie  pog łęb ia li swoim  au- 
n ia  w ym aga ło czasu i  p lanow e j akc ji to ry te tem  in te le k tu a ln ym  chaos ide- 
wychcw aw czo -  uśw iadam ia jące j. Do 1 olegiczny w śród m łodzieży.

Zaniedbanie na froncie kultury i nauki
T o w . C y ra n k ie w ic z  w  d a ls z y m  c iągu  

p o d k re ś la , że sp raw a  w a lk i  na  fro n c ie  n a 
u k i  i  k u l t u r y  m a szersze znaczen ie , n iż  
W yd a je  się na p ie rw s z y  r z u t  o ka , g d yż  
c h o d z i o p rz e z w y c ię ż e n ie  b a la s tu  pseudo- 
l ib e ra liz m u , -n ie z liczo n ych  p rzesą d ó w  i  
tk łę d n y c h  z a p a try w a ń . T rze b a  zw alczać 
ro z p o w s z e c h n io n y  b łą d , ja k o b y  p rz e m ia n y  
n a  ty m  fro n c ie  m uszą  n a s tą p ić  ż y w io ło w o , 
sa m oczyn n ie , bez w trą c a n ia  się  p a r t i i  k la 
sy ro b o tn ic z e j. M ó w c a  p o d d a je  o s tre j k r y 
ty c e  za n ie d b a n ia  w  p o lity c e  p a r t i i  na o d 
c in k u  k u ltu r a ln y m ,  a w  szczegó lnośc i na 
o d c in k u  w y d a w n ic z y m , co  z n a la z ło  w y ra z  
w  b ez ła d z ie , ja k i  c e c h o w a ł p racę  „W ie 
d z y "  i  „ N o w in  L ite r a c k ic h “ . W  d z ie d z in ie  
n a u k i h is to ry c z n e j na la m a c h  „R o b o tn i
k a “* p o d ję to  p ró b ę  p rz e w ie trz e n ia  a tm o s fe 
ry ,  a le  to  n ie  m oże  zas tąp ić  p la n o w e j a k 
c j i  na  c a ły m  o d c in k u  k u lt u r y ,  n a u k i i  
s z tu k i.

Sprawa właściwego podejścia do 
historii ma zresztą w  całokształcie 
zagadnień kulturalnych szczególnie 
doniosłe znaczenie. Historia bowiem 
stwarza w  świadomości każdego z 
nas owe nawarstwienia przeszłości, 
które potem ciążą na kształtowa
niu Się naszych poglądów politycz
nych, bardziej, niż jakakolwiek in 
na wiedza nabyta. To samo jednak 
odnosi się do wielu innych gaięzi 
nauki, które są wciąż jeszcze pod 
wpływem obcego i wrogiego nam 
światopoglądu epoki burżuazyjnej.
Ruch robotn iczy na ty m  odcinku 

ma ogrom ne zadania do spełnienia.
Na w ie lk ie  zaległości na ty m  odcin
k u  zw raca ł z naciskiem  uwagę tow.
B ie ru t na osta tn im  zebran iu cen tra l
nego a k ty w u  P o lsk ie j P a r t i i Robot
niczej. FPR, k tó ra  ma w  te j dzie
dz in ie  znacznie w iększe osiągnięcia 
an iże li m y, nie un ikn ę ła  tu  poważ
nych b łędów  i  zaniedbań.

N ie jest m o im  zadaniem kreślenie 
tu  p rogram u ku ltu ra ln e g o  naszej 
P a rt ii.  P ragnę jednak wskazać na 
błędność n iek tó rych  rozpowszechnio
nych w  te j dziedzinie poglądów  bez 
przezwyciężenia k tó rych  p a rtia  ro 
botnicza n igd y  n ie  zdoła takiego p ro 
gram u wypracować. Chodzi m i tu  
w łaśnie o wspom nianą ju ż  w ia rę  w  
żyw iołowość procesów k u ltu ra ln ych  
i  p łynący stąd fa łszyw y libe ra lizm .

Jeżeli pragniemy istotnie prze
tworzyć społeczeństwo burżuazyjne 
w społeczeństwo socjalistyczne, to

musimy rzecz prosta skończyć rów - 
nież z panowaniem  burżuazyjnej 
ideologii w  tym  społeczeństwie. N ie  
wystarczy tu przetw orzenie samych 
stosunków wytwórczych i  obalenie 
dawnego układu klasowego i  usta
lenie hegemonii klasy robotniczej 
T y lko  zw o lennicy wulgarnego m a

tę na . izm u mogą zaryzykować tw ie r 
dzenie, że skoro nastąp iły  ta k  g ru n 
towne zm iany w  podbudowie ekono
m iczno -  społecznej, t.o nastąpi au
tom atycznie przem iana nadbudow y 
ideologicznej. M arks is ta  n ie  może 
żyw ic  tak ich  złudzeń. Ideologie m a
ją  żyw o t znacznie trw a lszy  an iże li 
us tro je  społeczne, w  k tó rych  się zro-

Zapyta ktoś, dlaczego w  ta k im  ra - 
n ie  pozostawić sp ra w y  w o ine i 

grze s ił społecznych i  n ie  czekać * !
u f ro -'u w y k lu je  się -samo

rzu tn ie  socja listyczna k u ltu ra .
O dpow iem  s łow am i Len ina:

„Zagadnienie stoi ty lko  tak ; Ideo-
3 *  h,lrzu?~y-i™  czy socjaldemo

kratyczna (wyjaśnię, że Lcnm  uży . 
W!H UQ° tennmm w sensie socjah- 
M „cf na -  pa rtia  bolszewików 
la jeszcze wtedy nazwę „R osy jsk ie j 
a o c.lakiem o kra tycznej P a r t i i Robot- 
nicuej ) ,  nie pośredniego nie może 
byc, ponieważ żadnej trzecie j ideolo- 
gu ludzkość nie stworzyła, a i  w o - 
gole zresztą w społeczeństwie roz
dzieranym przez przeciwieństwa kła- 
soy-e nie może być nigdy ideologii 
pozaklasowej czy powdOehreowe j  
Dlatego też wszelkie pom nie jszan i 
ideologu aocjał-ktycznej. wszelkie 
usnwame się od n ie j oznacza tum  
samym wzmocnienie ideo log ii bur 

»zuazyjnr /” .
A le  dlaczego —  zapięta czyteln ik

dlaczego ruch żyw iołowy, ruch po 
hnn najmniejszego oporu idzie w ła i.
we. ™  Planowaniu ideologii buczyn- 
z ijjne j. D la te j p roste j przycaymię, że 
ideologia burżnazyjna jest z pocho
dzenia swego o wiele starsza, niż So. 
cjahsłyczna., że jes t o wiele wszręb- 
stronnie j  opracowana, że posiada 
bez porównania więcej środków do 
tego, by &zptzi{c *,

(Dokończenie na $tr.
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R efera t to  w . J. C yra n k iew ic za  na posiedzeniu R ad y  Naczelnej P P S
( D  o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  - ej)

Od czai u gdy napisane zostały te 
Słowa m in ę ło  wisi«: ia t. tizcoise ideo
lo g ii socja listycznej w  k ra ju , gdzie 
w ładza należy do lo b o tn ik ó w  i  chło
pów  są większe, a n iże li w  carskie j 
Rosji, w  k tó re j pow sta ło  to s fo rm u
łow an ie  Lenina. Ideologia soc ja li
styczna nie jest ju ż  dziś ta k  m łoda 
i  jest o w ie le  w szechstronnie j opra
cowana, przede w szystk im  dzięki 
trzydz iesto le tn im  osiągnięciom budo
w n ic tw a  socjalistycznego w  Z w iąz
k u  Radzieckim  i  dz ięk i doświadcze
n iom  i  tw órcze j m y ś li socja listycz
ne j w  m iędzynarodow ym  ruchu  ro 
botniczym .

N iem nie j jednak w  walce dwóch 
ideo log ii, k tó ra  toczy się w  te j c h w ili 
w  Polsce i  będzie się coraz bardzie j 
zaostrzać, ideologia socjalistyczna ma 
o ty le  ty lk o  szanse zwycięstwa, jeśń 
św iadom ie i  p lanow o b ę d L .rn y  ją  sze
rzyć w  społeczeństwie pc lskha , w y 
zyskując fa k t. poaiaditrda po ternu 
środków , a przede w szystk im  w ładzy 
po lityczne j.

Jeżeli zaś tego poniecham y lu b  po-

- i Pi e t'7 
': i%> ¿¡¿ii

zostaw im y w o lne j grze żyw io łow ych 
procesów —  to  w y n ik  może być ty l
ko jeden: z dawna zakorzeniona w  
społeczeństwie naszym ideologia bu r- 
żuazyjna, m ocno zresztą przesiąk
nięta sziachetczyzną i  feudaliam cm , 
a podsycana św iadom ie przez k le ry 
ka lizm  — odniesie t r iu m -  nad 'młodą 
i walczącą o swe m iejsce i  praw a 
ideologią socjalistyczną na wszyst
k ich  odcinkach życia ku ltu ra lnego .

L is ie g o  un iw e rsy te ty  po lskie i p ra 
cownie naukowe, dlatego szkoły 1 
praaa i  in s ty tu c je  wydaw nicze pow in 
ny siać cię kuźn ią  now ej ku ltu ry , so- 
cya!-s.yeznej, a zarazem 'arsenałem  
w a lk i p rzeżytkam i daw nej ideologia 
b rrźunzyjiro -sz lccheckie j.

M ó w c a  z  g ó ry  o d p ie ra  a rg u m e n t re a k c j i  
p rs c d ita w ia ją c o j m a rk r is ió w  ja k o  rz e k o 
m y c h  w ro g ó w  k u l t u r y  n a ro d o w e j. T o  w.ab 
iii« b u rź u K s ja  i  o b s z a rn ic tw o  h a m o w a ły  
i-ozw ó j k u l t u r y ,  p c h a ły  ją  na  to r y  dege
n e ra c ji  wstecznie iw a . P o z a s ta io śc icm  scń y t 
k o w e g o  o k re s u  k u lt u r y .  Ł m rż u a z y jn e j trz e 
ba p ra e c iw o te w ia ć  n o w ą  k u ltu r ę ,  rodzącą  
s ię  w  o g n iu  \ r c l ld  o nowy u s tró j spo łecz
ny. A le  rozwój n o w e j k u l t u r y  n ia  m oże 
b y ć  p roce se m  s a m o c z y n n y m , ż y w io ło 
wym, ic c z  w y m a g a  a k c ji  ś w ia d o m e j.

Ma nowym eta^e mm%¡ im m  organizasyjme
i uzlirojoni itisJ&g.cziie

N a wstępie tego przem ów ienia 
w spetnnia łem  o now ym  etapie po l
sk ie j re w o lu c ji, w  k tó ry  w stępu jem y 
w  te j c h w ili. P o lsk i ruch  robotn iczy 
m usi w ejść w  ten etap w zm ocniony 
w  obu swoich odłam ach przezwycię
żeniem szeregu błędów, zarówno 
odaiedziczonyc.il z przeszłości, ja k  
narosłych ju ż  w  okresie- niepodleg ło
ści. M usim y wejść w  ten no w y  etap 
przygo tow an i cło czekających nas 
w a lk ; lep ie j uzb ro jen i czołogicznic, 
bardzie j zw a rc i organ.żacy ¡nie.

K ryzys  po lityczny w  łon ie  p a r t i i re 
w o lucy jne j —  kieciy prow adzi do 
przezwyci ożeni a błędów  i  usunięcia 
ich  p rzyczyn —  jest z ja w isk iem  do 
broczyn nym . A  w  każdym  raz ie  zma
canie zdrowszym," an iże li p ró by  k la j-  
s łrow anta  i  zam azywania is to ty  n ie 

porozum ień an iże li tw orzenie pseudo- 
jodności na gruncie  n ie frasobliw ego 
„ko ch a jm y  się".

P rzy ję liśm y  za podstawę ideo log i
czną naszej P a r t i i m arks izm  -  leu i- 
nlzim. A le  b y ło b y  na iwnością p rzy 
puszczać, ¿2 ideo log ia m arks izm u-łe - 
n in izm u  i  rew o lucy jne  zasady orga
n izacyjne j s tru k tu ry  nowoczesnej 
p a r t i i re w o lu cy jn e j s ta ły  się już  
własnością ca łe j bez w y ją tk u  P a rtii.  
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że p rzen iknę
ły  one głęboko w  masy, zwłaszcza w  
robotn iczy trzon  naszej P a r t ii.  T u ta j 
zasady rew o lu cy jn e j id eo log ii m a rk - 
sow sko-len inow skie j n ie  n a tra f i ły  na 
sprzeciw, w ręcz przeciwnie, znala
z ły  w łaściw e au dy to rium , w łaśc iw y 
oddźw ięk i  zrozumienie.

Oczyszczenie PPS od obcych żywiołów 
w mieście i na wsi

W  P a rt ii naszej zna jdu ją  się je d 
na k  obok ro b o tn ikó w  także i  inne 
klasowo elem enty. Jeżeli np. chodzi 
o chłopów , to sprawa n ie  przedsta
w ia  się ta k  prosto. Konieczne jest tu  
bardzo dokładne przeprowadzenie se
le k c ji k lasow ej i  oczyszczenie P a rtii 
z ty c h  elem entów, k tó re  należą do 
grup w ie jsk ich  bogaczy, w yzysk iw a 
czy i  kap ita lis tów , a także i  od tych, 
k tó rz y  są z ty m i elem entam i ta k  s i l
n ie  zw iązani, że s ta li się w yraz ic ie 
la m i in teresów  w ie jsk iego rea kc jo n i
sty.

Part'ia m usi baczyć, by  w  okresie 
przem ian, k tó re  czekają w ieś polską, 
je j a k ty w  w ie js k i b y ł skutecznym  ra 
m ien iem  w a lk i k lasow e j na wsi. I  
d latego niezbędne jast oczyszczenie 
P a r t i i (id tych  w szystk ich  klasow o- 
obcych nam  żyw io łó w  na wsi.

Analogiczne za da n ia  s to ją  i  w  mieście, 
o ś w ia d c z y ł d a le j to w . C y ra n k ie w ic z , g dz ie  
o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  je s t ró w n ie ż  za śm ie 
cona  O b cym i e le m e n ta m i, k tó re  p rz y  p o 
m o c y  le g ity m a c ji  p a r t y jn e j  u s i łu ją  d o ra 
biać się i  s p e k u lo w a ć . O bce i  w ro g ie  te  
ż y w io ły  n a le ży  z p a r t i i  u sunąć .

D b a ło ś c i o czystość k la s o w ą  p a r t i i  p o 

w in n a  to w a rz y s z y ć  w a lk a  o je j  czystość 
id e o lo g ic z n ą .

P a rtia  o przewadze ż y w io łu  drobno 
m ieszczańskiego n igd y  n ie  będzie par 
t ią  rew o lucy jnego  socja lizm u, choć
byśm y w  n ią  w ło ż y li m aksim um  w y 
s iłk u  uświadamiającego-. A le  n ie  zna
czy to byn a jm n ie j, by p a rtia  o ro b o t
n iczym  składzie socja lnym , p a rtia  l i 
cząca naw et 95 procent rob o tn ików  
była z n a tu ry  rzeczy p a rtią  re w o lu 
cyjną.

Bo re w o lu c y jn y  socja lizm  n ie  jes t 
au tom atycznym  w y tw o re m  ruchu  ro 
botniczego. G dyby rozw ó j tego ru 
chu pozostaw ić au tom atyzm ow i dzie
jow em u, żyw io łow ości procesów h i
storycznych — to m ie libyśm y co n a j
w yże j ruch  robo tn iczy  o charakterze 
zawodowym , ekonom icznym  —  a w  
najlepszym  razie re fo rm is tycznym .

Newc-csesny ru c h  re w o lu c y jn y  
na ro d z ił się dregą aaszenspienia ru  
chow i ro b o tn i czemu rew o lu cy jn e j 
ideo log ii socja listycznej. Bes za
szczepienia te j ideo log ii ruchow i ro  
bóżniczemu n ie  by łoby  nowoczesne 
go socjalizm u.

Marksizm-Iciiiniziii szkołą myślenia 
w cosiziesiiiaj praktycznej pracy

Jeżeli p ragn iem y zagwarantow ać | ideologiczne oblicze k ie ro w n ic tw a  i  
P a r t ii ową czystość ideologiczną, m u - aktyw u . Ozy tu  ju ż  m arks izm  -  le n i-  
s im y przede w szystk im  baczyć na I n izm  zapuścił dostatecznie silne k o -

Z  P R A S Y

„R o b o tn ik“ o R adzie  N aczelnej PPS
„R o b o tn ik “  w  a rtyku le  wstępnym , 

poświęconym obradom  Rady Naczelnej 
PPS, pisze m. Inn .:

W  okresie tych  k ilk u  la t  powo
jennych pow sta ł w  naszej P a rt ii ca
ły  szereg fa łszyw ych te o rii 1 poglą
dów, które n ie jednokro tn ie  c iążyły 
na po lityce  P a rt ii,  ham ow ały je j po
chód ku jedności, a w  pew nych o- 
kree&ch g ro z iły  zepchnięciem na ma 
nówce praw icowości.

W  ©statecznym w y n ik u  te fa łszy 
w e teorie  1 poglądy zosta ły przezwy 
oięóonc i  P a rtia  zna jdu je  się dziś ua 
etapie przedzjcd iioczen icw ym . A le  
przezwyciężanie ich szło opornie, 
k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  n ie  zawsze 
w ykazyw a ło  tu  dostateczną energię 
ł  stanowczość, samo zreszfcą n ie  za - 
wszą by ło  w o lne  od reprezentantów  
tych  te o rii t  od u legania tym  teo
r io m . Przezwyciężenie tych  fa łszy
w ych  to o rii do końca a przede wszy 
s iło m  w ye lim ino w an ie  ich ze św ia 
domości szerokich mas członków  
PPS wym agało, by  zastały one w  
pe łn i ujawnlGne, by  określone zesła
ły  ic h  źródła, b y  udow odniona by ła  
w p e łn i ich  fałszywość i  błędność, 
szkodliwość i  wsteczncśó. Bez ta k ie j 
g ru n tow ne j rozp raw y  z b łędam i i 
p o m y łka m i na jb liższe j przeszłości 
g re riło  nam, że przeniesiem y z sobą 
do now e j zjednoczonej P a r t ii resztk i 
w łasnych złych obciążeń ideologicz
nych. +&••■ f*

P o raz p ierw szy chyba w  h is to rii

rżenie, czy sta ł się nie ty lk o  nabytą 
wiedzą, ale szkołą m yślenia w  każ
dej codziennej p raktyczne j dz ia ła l
ności danego towarzysza, jego prze
w odn ik iem  po teraźniejszości, p rzy
szłości i  przeszłości.

Bo przecież n ie  dość obkuć się fo r
m u łk a m i zaczerpn iętym i % p ism  na
uczycie li socjalizm u. Dobrze jest, je 
żeli rośn ie  czy te ln ic tw o  dzieł M a r- 
xa, Engelsa, Len ina  1 S talina. A le  nie 
w ystarczy, by te n . czy ów towarzysz 
zaopatrzył się w  k ilk a  okolicznościo
w ych  c y ta t i  błyszczał n im i w  kole 
w spó łp racow ników  pa rty jnych .

Trzeba przysw oić sobie m arksow  
sko -  len inow ską metodę m yślenia

tak, by naw et bez potrzeby sięga
nia  po odpow iedn i tom , um ieć tę 
metodę zastosować w  stosunku do 
narasta jących problem ów  p o lity c z 
nych i  um ieć ją  przekuć w  tw ardą  
rew o lucy jną  postawę wobec a k tu 
a lnych  potrzeb w a lk i.

Czy doszliśm y do tego, że nasz ak
ty w  posiadł w  pe łn i tę metodę m y
ślenia?

Sądzę, że by leby grubą przesadą 
tw ie rdz ić , iż  ta k  jest. D latego kon ie
czna jes t w ytężena praca um ysłowa 
na ty m  polu.

Pséi!«l0iiiarksisci

PPS przeprowadzona została na Ra
dzie Naczelnej ta k  grun tow na ana
liza  ideologicznego doby tku  P a rtii.  X 
po raz p ierwsay zastosowano tu  m e
todę m arks is tow sk ie j k r y ty k i i .  sa
m o k ry ty k i. Jaw n ie  i  o tw arc ie  w iąza 
no b łędy z ich w inow a jcam i, fa łszy
w e teorie  z ich  tw ó rca m i i  szerzy- 
c ie łam i. Odrzucając stare przesądy 
po lityczne z re to r m istycznego okresu 
naszej P a rtii,  p rzy ję liśm y  zasadę 
w y k ry w a n ia  b łędów  u źród ła  i  od
s łan ian ia  tego źród ła przez Partię . 
M etoda sa m o kry tyk i oddała tu  P a r
t i i  ogromne usług i. Szereg bowiem  
fa łszyw ych  te o rii i  b łędów  u ja w n io 
no w łaśnie dz ięk i tem u, że ich  au 
to rzy  1 rzecznicy, zrozum iawszy ich 
w łaśc iw y  sens, sam i pom ogli nam 
dotrzeć do sedna rzeczy.

Tą drogą usta lony został bezspor
n ie  ca ły czereg na jw ażnie jszych ob
ciążeń ideolog icznych i  po litycznych, 
k tó re  zostały ju ż  w p raw dz ie  przez 
P a rtię  potępione, ale k tó re  do c h w i
l i  ich  dokładne j ana lizy  n ie  m ogły 
być w  pe łn i przezwyciężone.

Rada Naczelna n ie  odbyw ała się w 
atmosferze tradycy jnego  „kocha jm y 
się“ . W  ślad za dyskusją  i  uchw a ła
m i poszły przesunięcia personalne.

Zarów no bieg obrad, ja k  i  te p rze 
sunięcia m ia iy  na celu jedno: by  Par 
t ia  ideolog iczn ie i  o rgan izacyjn ie  
do jrza ła  w  pe łn i do połączenia z Pol 
ską P a rtią  Robotniczą w  Zjednoczo
ną P artię  po lsk ie j k lasy rob o tn i-

Is tn ie je  jednak w  naszej P a r t i i o- 
sobna kategoria  ludzi, k tó rzy  meże i  
znają nieźle pism a w ie lk ic h  m istrzów , 
rozum ie ją  je  i  p o tra f ilib y  zastoso
wać, gdyby is to tn ie  b y li przekonani
0 ich  słuszności. N ie  m am y potrzeby 
u k ryw ać  tego fa k tu , że wśród człon
ków  naszej P a r t ii są ludzie  ta k  dale
ce przesiąkn ięci ideolog ią daw nej 
PPS lu b  ideolog ią innego pochodze
n ia  — w  każdym  razie n ie  ideologią 
m arksow sko -  len inow ską — że n i
gdy nie  staną się konsekw entnym i 
m a rks is tam i -  len in ig tam i. Jeżeli lu 
dzie tacy o tw a rc ie  by  się do tego 
p rzyzna li i  odważnia w yc iągnę li kon 
sekwencje —  w yco fu ją c  się dobro
w o ln ie  z szeregów ruchu, k tó ry  ich 
w yp rzedz ił i  k tó rego  n ie  są w  sta
nie  ¿opędzić — by łob y  pó ł biedy. A le  
są wśród nas ludzie, k tó rz y  żyw ią 
g łębokie przekonanie o niesłuszności 
naszego obecnego stanow iska ideo
logicznego, a m im o to  —  operu jąc 
m n ie j lu b  bardsdej zręcznie fraze
sem le w ico w ym  u trz y m u ją  się na 
pow ie rzchn i ruchu. Czynią to  bądź 
3  oportun izm u życiowego, bądź —  i  to 
jds t znacznie gorsze —  by tą  drogą 
zjednać sobie zaufanie cz łonków  i  
k ie ro w n ic tw a  i  wyzyskać je dla w ro 
gie j nam  roboty.

T e j ka tego rii pseudom arksistćw ,
fa rbow anych  lisó w , m us im y w ydać
w a lkę, m usim y ich  w ye lim ino w ać
z szeregów p a rty jn y c h , n ie  może
m y depuśeió do w e jśc ia  .pod po
k ry w k ą  f irm y  PPS do now e j z je d 
noczonej P a d # .

M ów iąc o różnych s to p n i/c li w y 
kształcenia ideologicznego zarówno 
na le w icy  ja k  i na p ra w icy , n ie  mo
żna pom inąć m ilczeniem  pewnego 
szczególnego ty p u  działacza, k tó ry  
n iestety, w y tw o rz y ł clę w  naszej 
P a r t ii i  k tó ry  ma — trzeba m u to 
bezstronnie przyznać —  głębokie t ra 
dycje w  h is to r ii PPS. Ten ty p  dzia
łacza w  ogóle się nie k s z ta łc i i  w  o- 
góle n ie  czyta. Z w y ją tk ie m  n ie k tó 
rych  typ ó w  prasy codziennej. N ie 
czyta, bo uważa, że w ysta rczy w  po
lity c e  taw. ch łopski czy „Z d row y“  ro 
zum. W eźmie ta k i działacz każdą 
sprawę na ten ch łopski rozum  i  m a 
ju ż  w y ro b io n y  pogląd. Od razu  bez 
wahania. W ięc po cóż obciążać sobie 
um ysł tą całą książkow ą mądrością
1 trac ić  cenny czas k tó ry  lep ie j obró
cić na po litykow an ie .

Zaraa: w y jaśn ię  na czym  tak ie  po- 
llty k o w a n ie  polega. Otóż p o łity k o - 
w an ie  ta k ie  polega na z w y k ły m  Sm- 
trygan c tw ie  osobistym, kopan iu  do ł
kó w  i  w yg ryza n iu  tych  czy innych  
tow arzyszy na gruncie  osobistych 
zaw iści i  am b ic ji. I  jeże li w a lk a  po
lityczna , wza jem na k ry ty k a  i naw et 
bezlitosna k ry ty k a  jes t w  pe łn i u -  
sp raw ied łlw lona  w  szeregach ruchu, 
to  tak ie  po lityk,ow anie, ta k ie  p c lity -  
k ie rs tw o  jest niegodne p a r t i i rew o
lu cy jne j.

T rzeba stw ie rdz ić , że w ciąż jeszcze 
po ku tu ją  w  szeregach naszych tak ie  
tradyc je  g ie r i  g ierek osobistych, za
czerpniętych żywcem  ze „szlachet
nych “  zw ycza jów  drcbnom ieszczań- 
skich w a lk  pa rlam enta rnych  i  jeszcze 
dawniejszych in try ż e k  dw orsk ich . Ten 
odłam  socjalizm u, k tó ry  zdegenero- 
w a ł się pod w p ływ e m  k re ty n iz m u  
parlam entarnego, to  w łaśnie m l  a żal 
za istotę p ra k tyczn e j p o lity k i.  Stąd 
pogarda dla te o rii socja listycznej, 
k tó ra  zdaniem  tak ich  p ra k ty k ó w  bu 
ja  w  obłokach i  odciąga od p ra k ty 
cznych zagadnień, stąd m etoda oso
b is tych  rozg ryw ek, obdarta często z 
w sze lk ich naw e t pozorów ideowości.

M ów ca wskazuje, że walcząc o czy 
stość ideologiczną p a rtii,  trzeba ró w 
nież zwalczać wszelkie ob ja w y po jed
nawczego stosunku do fa łszyw ych po 
glądów i  koncepcji, choćby po jednaw  
ozy stosunek reprezentow ali n iew ą t
p l iw i lew icowcy.

N ow y etap, na k tó ry m  znalazła się 
rew o lu c ja  polska wym aca od p a r ti i 
zdwojonego w y s iłk u  w  dziedzinie w y  
konan ia  nowego p lanu  sześcioletnie
go, w zm ocnienia sektora socja listycz
nego, łam ania ' oporu w rog ich  żyw io 
łów , zwalczania w yzysku  k a p ita li
stycznego na w s i i je j przebudowy 
na podstaw ie spółdzielczości p ro du k- 

, cy jn e j. P a rtia  m m i odpow iednio do

tych zadań zreorganizować swój ak
ty w  w ie jsk i, oczyścić swe szeregi od 
obcych i w rog ich  elem entów.

X
Zb liża  Się coraz szybciej chw ila  o- 

statecznego zjednoczenia o b u  p a rti i 
robotn iczych, chw ila  powstania Z jed 
noczonej P a r ii po lsk ie j k lasy  ro 
botniczej, k tó ra  stanie się na następ - 
nym  etapie . k ie row n iczką  po lsk ie j 
rew o lu c ji. Dziś jeszcze w  odrębnych 
ram ach organ izacyjnych, ale spojeni 
jedną w spólną ideo log ią  i  w spólnym  
celem, ju tro  w  szeregach zjednoczo
nej p a r t i i k roczyć będziem y ja ko  a- 
wangarda po lsk ie j k lasy robotniczej 
i sprzym ierzonych z n ią  mas ludu  
pracującego P o lsk i k u  Socja lizm ow i, 

id z iem y do zjednoczonej p a r t i i *  
roaw in ię tyn  A sztandaram i re w o lu 
cyjnego socja lizm u, k tó ry  p rz y p ro 
wadzić m usi do P a r t i i zjednoczonej 
w szystk ich  św iadom ych w ie lk iego  
dzieła jedności i potęg i jedności, 
aby d a li całego siebie W ie lk ie j m ię 
dzynarodow ej walce k lasy ro b o tn i
czej z im peria lizm em , w ie lld e j w a l
ce o Socjalizm . y

R Y  W A  L I  Z  A  C J A
A N G L O S A S K IC H  „ B R A C I“ 
czy li co się dzieje w  Syjam ie

K o n k u r e n c y j n y

1

wyścig pom iędzy U S A  a W ie lką  B ry ta n ią
,w  dziedzinie po lityczn e j i  gospodarczej —  toczy się na w ie lu  ©b 

»żarach g l0bu zarówno na B lis k im  i  Ś rodkow ym  Wschodzie, Jak w  
Am eryce Łac ińsk ie j, w  Chinach i  w  A z ji pe łudniono -  w chodnie j. Jed
nym  z ośrodków te j ry w a liz a c ji s ta l się osta tn io Syjam , k tó ry  —  *e 
względu na swe położenie geograficzno i  b lisk ie  sąsiedztwo t, B irm ą  
i M a la ja m i —  ma dla  A n g lii poważne po lityczne i  strateg iczne zna
czenie.

Przed drugą W ojną św iatową, w  za 
m ian  za k ilk a  s tarych łodz i T torpedo 
wyćh, w yb rakow ane  sam oloty i  fa 
b ry k a ty  przem ysłu angie lskiego W. 
B ry tan ia  uzyskała w  Syjam ie n iem a l 
c a łk o w ity  m onopol na w yw óz kau 
czuku i  cyny z tego k ra ju . Część z 
tych  surow ców  A n g lia  sprzedawała 
następnie na rynka ch  św iatowych, co 
zapew nia ło je j duże korzyści gospo
darcze

R Y W A L  A M E R Y K A Ń S K I
Po w o jn ie  w y s tą p ił jednak na sce 

nę potężny ry w a l am erykańsk i k tó 
rego potrzeby w  zakresie kauczuku i 
cyny są ogromne. U SA zapragnęły o- 
ba lić  b ry ty js k ie  b a rie ry  w  Syjam ie, 
by  dobrać się do tego k ra ju . Po zw y 
c ięs lw ie  nad Japonią, im peria liśc i 
am erykańscy zdecydowali inge row ać 
w  gpcawy P o łudn iow e j A z ji, W yzys
ku jąc  po lityczne  trudnośc i A n g lii w  
tym  rejon ie , S tany Zjednoczone rzuci 
ły  się na podbój ry n k u  syjamskiego, 
przede w szytsk im  —  za pomocą 
swych koncernów  hand low ych i  prze 
m yślowych.

W ciągu osta tn ich dwóch la t w  
Syjam ie o tw a rto  f i l ie  n iem a l wszy 
s tk ich  na jw iększych przedsiębiorstw  
am erykańskich . Na żądanie USA 
rząd sy jam ski zgodził się przerwać 
w yw óz  kauczuku i  cyny do angie l 
sk le j k o lo n ii na M a la jach  i posta
n o w ił sprzedawać te surowce bez
pośrednio A m erykanom , A m erykan  
ska kom pan ia  ,,Ana«nnda Copper 
M in» “  jedna z „szarych em inenc ji" 
USA o trzym a ła  koncesje w  g łó w 
nych okręgach S yjam u, zasobnych 
w  bogactwa kopaln iane.

W ślad za f irm a m i przem ysłow ym i 
z ja w iły  się w  S yjam ie tow arzystw a lo t 
nicze USA. Obecnie przedstaw icie le  
f irm y  „P an  —  A m erican  A irw a y s " 
dyspenują ca łkow ic ie  lin ia m i pow ie 
trzn ym i S y jam u i  k o n tro lu ją  n a jw ię k

sze lo tn iska , przeznaczane dla  cięż
k ic h  samolotów.

N ie  zadaw a la ją * się ty m  wszysb* 
k im , A m eryka n ie ' po s tano w ili ró w 
nież podporządkow ać sobie rządzącą 
k lik ę  Syjam u. O to w łaśnie toczy się 
obecnie w a lka  m iędzy U S A  a W. B ry  
tan ią, k tó ra  n ie  chce bez sprzeciwu 
zrezygnować z za jm ow anych do tych
czas pozycji w  Syjam ie-

„P O Ż Y C Z K I“  W U JA  S A M A  
Ponieważ obaj ry w a le  nawzajem  

kop ią  d o łk i pod sobą, poszukując zwo 
le nn ików  i sym pa tyków  w śród lu d 
ności S yjam u, w  k ra ju  szerzą się nie 
pokoje, a n iezadow oleni z  p o lity k i ©r 
becnego rządu tw orzą  oddzia ły  p a r ' 
tyzanckie, poruszające się z ca łkow itą  
swobodą na ca łym  te ry to r iu m  S y ja 
mu. W alka o w p ły w y  pom iędzy an
glosaskim i „b ra ć m i“  t rw a  z córa* 
w iększym  natężeniem. G dy p e rtra k  
tącje. z rządem syjam skim  w  spraw ie 
500 m ilio n ó w  doi. pożyczki am ery
kańsk ie j zakończyły s ię 1 niepowodze
niem , A m eryka n ie  zab ra li się do od 
powiedniego „u ra b ia n ia “  k ie ro w n ic t
w a f lo ty  sy jam skie j.

W  W aszyngtonie w  ko łach w ta 
jem niczonych, m ów i się te  dow ód
ca f lo ty  w o jenne j S y jam u o trzym a ł 
200 tys. do la rów , k tó re  m ają  być 
użyte na stworzenie —  z udzia łem  
o fice rów  m a ry n a rk i —  s ilne j orga 
» iza c ji p roam erykańslde j. O czyw i
ście na dany znak organ izacja  ta 
pokusiłaby się o zdobycie w ładzy 
po lityczne j w  S yjam ie  pow o łu jąc do 
życia m arione tkow y, u le g ły  am ery 
kańsk im  rozkazodawcom  „rząd ".

Oczywiście i  A n g lic y  n ie  zasypia ją 
gruszek w  popiele, s ta ra jąc się z jed
nać sobie pomoc S y jam u w  w alce z 
powstańcam i m a la jsk im i. R yw alizac ja  
z U S A  nie  jest dziś d la  A n g lii jednak 
Sprawą ła tw ą  i  bezpieczną. W y n ik  
ty c h  zawodów, zdaje się, n ie  w ie le  
pozostaw ia w ą tp liw ośc i. B.D.

O wysokich urodzajach, mechanizacji
i rozwoju w s i r a d z i e c k i e j

To b y ł jeden z p ie rw szych  w idoków , 
ja k i ude rzy ł m nie w  ZSRR: k ilo m e tra  
m i ciągną się pola z pszenicą, k tó re j 
wysokość przewyższa w zros t człow ie
ka. O lb rzym ie  m aszyny —  kom ba jny  
żną tę pszenicę i dz ies ią tk i samocho
dów ciężarowych zwożą zboże do skią 
dów. M łodz i ch łopcy  i  dziewczęta k ie 
ru ją  tra k to ra m i, kom bajnam i, siedzą 
n rży k ie ro w n icy  au t ciężarowych; m)o 
dzi agronom ow ie w  każdej n iem a l wsi 
uczą ch łopów  naukow ych m etod uprą  
w y  ro l i;  ch łop i d ysku tu ją  ze sobą na 
tem at wyższości tak ich  czy innych  na 
wcZów sztucznych lu b  ta k ic h  cz.y in 
nych metod u p ra w y  r o l i  d la  poszcze
gó lnych k u ltu r ,  dysku tu ją  p rzy  tym  
z niem ałą znajomością rzeczy, szuka
ją  odpow iedzi na in teresu jące ich  za
gadnienia w  lite ra tu rze  agronom ićz- 
nej, w  czasopismach fachow ych i u 
sta łych doradców, system atycznie pi-zy 
jeżdżąjących na w ir i j  z ośrodków  po
w ia tow ych .

Później, gdy zetknąłem  się b liże j n ie 
co z życiem  w si radz ieck ie j, dow iady
w ałem  eię w ciąż o śm ia łych now ato
rach spośród m łodzieży w ie jsk ie j— i nie 
ty lk o  spośród m łodzieży—k tó rzy  w p ro  
wadzają udoskonalone m etody u p ra 
w y  z iem i i  osiągają n ieb yw a łe  urodzą 
je. Na ca ły  Zw iązek R adziecki szła 
wieść o trak to rzystach , o p rzodow ni
kach w  ro ln ic tw ie , o przesuw aniu gra 
n lcy  u rodza jów  poszczególnych u- 
praw , o po łudn iow ych  k u ltu ra c h  ho
dowanych na w ie lką  skalę w  o k o li
cach M oskw y, o w ie lck łosow e j psze
n icy, k tó ra  może dać 100-cetnarowy 
urodza j z hekta ra  itd . itd .

P yta łem  w ie lu  lu d z i o p rzyczyny 
tych n iezw yk łych  sukcesów w  ro ln ic 
tw ie  radzieckim , w  k tó ry m  jeszcze 
przed k ilkuna s tu  la ty  przew ażały sta
re, tradycy jne , z dziada pradziada prze 
kazyw ane m etody u p ra w y  ziemi, w  
k tó ry m  urodza je na leżały do n a jn iż 
szych w  Europie. O trzym yw a łem  n ie 
zm iennie odpowiedź:

kołchozy zm ien iły  do g ru n tu  spo
sób p racy w  ro ln ic tw ie , d a ły  moż
ność w prowadzenia nowoczesnej te 
c h n ik i i  metod naukow ych, da ły  
możność zw iększenia urodza jów  i 
osiągania tak ich  w yn ikó w , o ja k ic h  
m arzyć n ie  by ło  można p rzy  in d y 
w idua ln ym  gospodarstwie.

Są c y fry , o k tó rych  pow ie  w am  z 
dumą każdy działacz w ie js k i w  ZSRR. 
Są to  c y fry , dotyczące ilości maszyn, 
w  k tó re  w ładza radziecka zaopatrzyła 
kołchozy i  k tó re  oddała na służbę ro l
n ic tw u . W  1940 reku  (na polach ZSRR 
pracow ało 530 tysięcy tra k to ró w , 182 
tysiące kom ba jnów  i  230 tysięcy aut 
ciężarowych.

S próbu jm y sobie uzm ysłow ić ogrom 
te j potęgi technicznej, k tó ra  s łuży 
dziś ro ln ic tw u  i  chłopom  radzieckim . 

.1 spróbu jm y sobie z d ru g ie j s tro n y  u- 
przytom n ić, ile  setek tysięcy trak to 

rzystów , m echaników , techn ików  i  In 
żyn ie rów  m usia ła  w yszko lić  w ładza ra  
dziecka, żeby zapewnić obsługę tego 
ogrom nego i  rosnącego wciąż p a rku  
maszynowego. I lu  to  setkom  tysięcy 
lu d z i m aszyny p rz y n io s ły  awans spo 
łeczny, ja k  bardzo p ra k ty k a  radziecka 
rozszerzyła horyzon t, wzbogaciła om y 
sły  i podniosła dobrobyt wsi.

Jest wstrząsająca książka znanego 
na ca łym  św iecie p isarza am erykań
skiego, Johna Steinbecka pt. „G rona  
gn iew u“ . P isarz am erykańsk i op isu
je  tam , ja k  zastosowanie pewnej 
lic zb y  tra k to ró w  w  ro ln ic tw ie  am ery 
kańskim , w ypędz iło  z z iem i i  ska
zało na pon iew ie rkę  i  w łóczęgę set
k i  tysięcy fa rm erów . W Z w iązku  Ra 
dzieck im  zastosowanie tra k to ró w  
i  innych maszyn n ie  szło w  parze z 

wypędzaniem  chłopów  z z iem i 1 ze 
skazaniem ich  na beznadzie jne po
szukiw an ie p racy i  dachu nad gło
wą. T ra k to ry  i  m aszyny w  rękach 
kołchozów  s ta ły  się narzędziem  pod
niesienia dobrobytu  i  k u ltu r y  w s i i  
zapoczątkowały ogrom nej w a g i p ra 
cę nad zacieraniem  sprzeczności m ię 
dzy rozw o jem  technicznym  i  k u ltu 
ra ln y m  w  m iastach, a zacofaniem  
wsi.

SUROW Y E G Z A M IN
Później p rzyszła  w o jna  i kołchozy 

w raz  z całą gospodarką radziecką sta 
nę iy  przed na jsurow szym  egzaminem. 
Zm ob ilizow ano do w o jska  m ilio n y  
ch łopów  i  dz ies ią tk i tysięcy tra k to 
ró w  i  samochodów. B y ły  wsie, w  k tó 
rych  n ie  pozostało n ieom al an i jednego 
dorosłego mężczyzny. I  w łaśnie w  tym  
okresie, w łaśn ie  w  tych  n iezw yk le  cięż 
k ich  w arunkach , kołchozy pokazały 
swą silę i  wartość.

N o rm a ln ym  z jaw isk iem  w  kra jach  
kap ita lis tycznych  jest zm niejszanie się 
obszaru zasiewów w  czasie w o jny . W 
ZSRR na terenach nieok-upowanych, 
obszar zasiewów w zrós ł w  okresie 
trzech la t w o jn y  o b lisko  4 m ilio n y  
hektarów . W okresie p ierwszej w o jn y  
św iatow ej, w  la tach 1914— 17, zdołano 
dla potrzeb a rm ii i  ludności nagrom a
dzić w  całej R osji zaledwie 1.400 m ilio  
nów pudów  zboża. W  la tach 1941— 14 
nagrom adzono d la  uży tku  a rm ii i  lu d  
ro śc i 4.264 m ilio n ó w  pudów  zboża. I  
to, pom im o że na jiyźn ic jsze  re jo n y  ra  
dz ifek ie . k tó re  dostarczały przed wod
ną na jw iększych ilcśc l zboża, m iano
w ic ie  U k ra in a  i  pó łnocny Kaukaz, zna 
la z ły  się ped okupacją n iem iecką!

Jak ie  przyczyny z łoży ły  się na te 
zwycięstwa ro ln ic tw a  radzieckiego? 
Odpowiedź na to  pytan ie  jest prosta. 
System gospodarki kołchozowej za
pew n ił w zrost ogólne j p ro d u k c ji r o l
niczej, w zrost zwłaszcza te j części p ro 
d u k c ji ro ln icze j, k tó ra  idzie  na ry n e k ./

System ten u m o ż liw ił wysoką mecha
nizację gospodarki ro ln e j, u m o ż liw ił 
rac jona lną gospodarkę reze rw am i i  ra 
c jonalne p lanowanie.

W ie lu  lu d z i w  Polsce w ie, ja k  w ie l
k ie  trudności ap row lzacy jne  przeży
w a ł Zw iązek Radziecki w  czasie w o j
ny. G dyby nie by ło  kolekty^wnej gospo
d a rk i ro ln e j —  trudności te ¡nigdy by  
nie zostały pokonane.

Podobnie ja k  cała gospodarka ra 
dziecka, rów n ież ro ln ic tw o  radziecki« 
pokazało w  czasie w o jn y  swą -wyższość 
nad ro ln ic tw e m  niem ieckim . Wyższość 
socjalistycznego ro ln ic tw a  nad ro ln i
c tw em  kap ita lis tycznym  stała się jed 
nym  z podstaw ow ych w a ru n kó w  eko
nomicznego i  m ilita rne go  zwycięstwa 
nad h itle ryzm em . Słusznie pow iedzia ł 
niedawno tow . m in is te r M inc, że:

„k o le k ty w n a  gospodarka radziec
ka u ra to w a ła  Zw iązek Radziecki od 
k lęsk i w o jenne j, p rzyn ios ła  mu 
tr iu m fa ln e  zwycięstwo, a nam  w y - i 
zwolen ie".

n a  w y ż s z y m  e t a p i e

G dy się obserw uje rozmach odbudo
w y gospodarki radz ieck ie j po wo jn ie , 
widać w yraźn ie , ja k  ogrom ną ro lę  gra 
ko lek tyw n a  gospodarka w ie jska  W 
dziele szybkie j lik w id a c ji skutków  
w ojny. Państwo radzieckie  okazuje 
ogromną pomoc ro ln ic tw u . O dbudo
wane fa b ry k i dostarczają znowu dzie
sią tków  tysięcy tra k to ró w  i wszelk ie
go rodza ju  maszyn gospodarstwu w ie j 
skierm i. A le  rozw ó j obecny nie jest 
po prostu  pow rotem  do stanu przed
wojennego. R o ln ic tw o kołchozowe 
przeżywa obecnie wyższy etap swego 
rc-zwoju. W alka o osiągnięcie re k o r
dowych u rodza jów  ogarnęła n iebyw a
łe dotychczas masy ludz i. Setki i  ty 
siące p rzodow n ików  p ra cy  w  ro ln i
c tw ie  zasłużyło już  na najwyższe od
znaczenia państwowe, k tó ry m i- W 
ZSRR wynagradza się bohaterów  
pracy.

Jeszcze w  ub ieg łym  roku  zniesiono 
w Zw iązku Radzieckim  k a r tk i żyw no
ściowe, a gdy się mów:i o w ie lkości te- 

-go osiągnięcia, n ie  na leży zapominać, 
że w ie le  bogatych k ra jó w  k a p ita li
stycznych u trzym u je  po dzień dzisie j
szy system ka rtko w y , że w  A n g lii 
k a r tk i na chleb w prow adzono ju ż  po 
w o jn ie  i  że w e F ra n c ji trw a  w a lka  
o zwiększenie n o rm y  ohleba do 350 
gram ów  dziennie.

Jest fak tem  powszechnie znanym, i® 
je ś li idzie o stopień m echanizacji, o 
poziom w iedzy agronom icznej i o za
stosowanie te j w iedzy w  życiu codzien 
nym  — ro ln ic tw o  radzieckie zajmuj® 
dziś przodujące miejsce. Nasi agrono
m owie i nasi działacze w ie jse j- dobrze 
się przysłużą spraw ie ro zw o ju  ro ln i
c twa w  Polsce, jeś li sum iennie będ l 
obserwować i  uczyć się na doświa(J- 
czeniach naszego sąsiada.

J. K ow a lew sk i
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O statnia niedziela m iesiąca odbudowy
pod ajiaafeieiai słońca, ło p a ty  i m uzylsi
R A M S i r i i f l  na n o  h«rłn  c lo n n/> im tA  {' it t ____ • .D  SAM EG O  rana by ło  słonecznie i  c iep ło  W arszawa cieszy się 

v -y  proiwdapcwtobnie nsiwet ła s k a m i p rzyrody, k tó ra  nie poskąp iła  je j 
odbudow ie jednego z typowych dn i po lsk ie j „z ło te j jes ien i". N ic zrc- 
•z tą  dziwnego: ostatnia n iedzie la  odbudowy m usia ła być taka.

Po ulicach krążą gęściej n iż  k ie dy  s;tra gra bez p rze rw y. I  p rzy  akom- 
k o lw le k  g ru p k i s tudentów  z puszka- paniam encie m u zyk i w yw iez iono  w 
m i w  ręku , zaglądając do tram w a - ty to  dn iu  800 m  sześć, gruzu, 
jów , pa rków , na stad iony i boiska „ „  * . .
sportowe. W  stronę m ostu P on ia tó w - po łudn iu* r ir7vhvum er ii .0 Iliec’ bo p<? 
skiego i  na przec iw leg ły  koniec W oli ^ 1  
p rzem yka ją^ w yładow ane samochody R u S k o  r.a "c z e le ' '
z gruizem. Trzeba w ykorzystać pogo
dę i zapał ludz i, m ie rzony na m e try  
sześcienne w yw iezionego gruzu.

»n i e  ś w i ę c i  g a r n k i  l e p i ą ”

P racow n icy E le k tro w n i Wairszaw. 
sk łe j oddawna oczek iw a li te j n ie 
dzie li. Obiecano im  przecież, że wez
mą udz ia ł w  pracy przy budow ie 
Centralnego Dom u P a rt ii R obo tn i
czych, a ta k  w ażnej c h w ili n ik t  nie 
chc ia ł opuścić.

przyp row adz i swych lo tn ik ó w , po 
magać będzie także D epartam ent 
S łużby S praw ied liw ośc i. W ojsko
w i tale się rozpędzili, że sw ój „m i*  
siąc odbudowy”  przed łuża ją  i  na 
październik, „J a k  rob ić  to rob ić ” — 
m ów i rozebrany p ra w ie  „do roso
łu ”  kapra l.

D Z IE Ń  T A C Z E K
Sąsiedni teren u l. Z ie lne j za jm u ją  

ko ła  PPR i  PPS dz ie ln icy  W arszawa 
Już o 7 rano zebrał się ko m ite t fa - i »'Film P o isk i ,

bryczny, egzekutyw y kó ł PPR i  PPS, we Z a k M y  Z b o ^ e ^  W<>"
co a k ty w n ie js i pa rty jn ia cy . Liczono 
na 200 osób —  zgłosiło się 340, z cze
go 200 członków PPR.

P rzem yśln ie  skonstruow ane d rew 
niane pom osty sięgają od ru in  do 
p la tfo rm  w agonów  ko le jow ych . Taca 

Wszyscy w  roboczych ubran iach k i m ają chyba jeden ze swych n a j-  
n ie  tracąc an i c h w ili u d a li się na bu- dziej p ra cow itych  dni. A n i c h w ili
. __ ___. . .  . , , . . . odpoczynku- Od ru in  do pociągu i  zteren robo t i  zab ra li się do... be to- p 0w rc( ern
nowania . Należy to co p raw da do , Tacz,kam = posługują się także pra- 
faehowców, a le  „e le k try c y ”  też cow nicy B anku  Z w ią zku  Spółek Za- 
potra fM i. i  naw et dobrze po tea fili, ■ robkow ych, oczyszczający u l. S iiską. 
je ś li zapro jektow ane dw ie  betocno- C b e e li w yn a ją ć  chociaż jeden samo 

t . . . chód, ale p ry w a tn i prraedsiębKWcy za
w e stopy wykończono ju z  o 11, za . ią d a )i i . sc9 z l łodaJa, .  D la n iek tó
m iast o 1 po po łudn iu . j rych  lu dz i odbudowa W arszawy jest
Reszta zawzięcie kopała, n iw ę!o - I *yjk l°  pustym  frazesem, 

w a la  teren na ty łach  M uzeum  N a ro - ! V / lepszym położeniu zna jdu je  s*ę 
dowego. gdzie m ają stanąć w arszta- Państwow a H u rto w n ia  Przem ysłu 
ty, w oziła  żw ir, rozw a la ła  stare fu n -  Ferm entacyjnego. 4 samochody, 6 wo 
(lam enty z pomocą m ło tó w  p n e u m a -1 zów i  175 p racow n ików . T u  praca
tycznych : z dumą oglądała pęcherze j w y ra źn ie  postępuje naprzód, narze-
na rękach. 1 ka ją  ty lk o , że stanowczo za daleko

D zie ln ie  sekundowało „e le k try -  •ic'st w o z ić 'g ru z . Je lonk i na W o li od .
kom ”  k ilk u n a s tu  tram aw ajuzy. k tó - i ?a',0T’ e , °  Praw ie  6 k m - R ^ c z y w i-

i scie za daleko

nych  tow . U nger ociera co ch w ila  
po t z czoła. N ic  zresztą dziwnego, 
jest mężczyzną ba rdz ie j n iż k o rp u 
len tnym .

—  Jak idzie?

—  W yśm ienicie . Są wszyscy, od 
woźnego do dyrek to ra , 4 samocho
dy,, 2 c ią gn ik i i  jedna kopaczka. 
U n ig ą  wypożyczyliśm y innym , bo 
nasi chcą sami, łopa tam i. N awet

takn ie  ma kom u p ilnow ać ubrań 
się rw ą  do pracy.
U bran ia  leżą zwalone na kupę. Co 

chw ila  zerka ją  tam  „d la  pewności”  
sprzedawczynie ze stoiska L ig i K o 
b ie t, gdzie można dostać kanapkę i 
kawę.

U lica  Chłodna z każdą godziną 
zm ienia swe oblicze.

Zresztą n ie  ty lk o  Chłodną, Całe od 
c in k i, dzieln ice. Cała W arszawa, (ar)

500 m ilio n ó w  zl na u p o rząd ko w an ie  
m i e s z k a ń  r o b o t n i c z y  c l i  

w o j .  ś l ą s k o - d ą b r o w s k i m

rzy  koniecznie chc ie li pracować w ła  
śnie tu . Ich  pozostali koledzy „moco 
w ą li się”  w  tym  sam ym  czasie z-sgru- 
zem na u licy  M łyn a rsk ie j.

N ie  obeszło się oczywiście bez 
pewnego rodza ju  nensscji, w yw o
ła ne j odkopaniem  szczątków stare j 
s tudn i, w ydrążonej w  g rubym  pn iu  
drzew nym . P raw dopodobnie zna j
dow a ła  się tu  kiedyś w ioska, przez 
k tó rą  jeździło  się z .Zamku do Ła
zienek na polowanie.

PR ZY M U ZY C E  LE P IE J

„P o lsk ie  Radio”  w ykańcza ło oczysz 
czenie swego przyszłego terenu przy 
u l. N ow y Ś w iat. Tajem nicę entuzjaz 
m u rob o tn ików  w y ja ś n ił m ały, czte
ro le tn i brzdąc, k tó ry  stanowczo za
p e w n ił mamusię, że w ie, dlaczego im  
tak  lekko idzie.

—  Dlaczego?
—  Bo sobie podgryw a ją ! 
Rzeczywiście transm isy jny  wóz z

g łośn ikam i co c h w ila  zm ien ia ł p ły ty  
ze skocznym i m elod iam i.

N ie  gorze j od n ich  „podg ryw a
ło ”  sobie także w o jsko, okupujące 
Plac Zw ycięstw a oraz oko lice n i. 
Focha i  T ręback ie j, 900 p ra cow n i
ków  M O N. Departam entu Personel 
nego i  DOW  m ig iem  załadew yw a 
ło  65 samochodów, kursu jących m ię 
dzy placem  a u l. W aszyngtona, 
gdzie wysypywano, gruz pod przy
szły to r wyścigowy.

»
W  g rup ie  „ceg lane j”  przewodzi 

w icem in is te r obrony narodow ej gen. 
Jaroszewicz i gen. G órecki, nad ca
łością czuwał m jr .  M ilew sk i. O rk ie .

S AM O TN E U B R A N IA
D y re k to r techniczny z Csntirałneyo 

Zarządu PrzodsiębioHftry B ud ow la -

W

Na naradzie a k ty w u  związkowego 
PPR w  W arszaw ie s tw ie rdzono s łu 
sznie, że obow iązkiem  zw iązków  za 
w odow ych jest n ie  ty lk o  ko n tro la  w y  
konan ia w a run ków  zaw artych w  urno 
wach zb iorow ych, lecz także bezustan 
na troska o drobne spraw y, k tó re  
w yw o łu ją  poczucie k rzyw d y . W śród 
problem ów , zw iązanych z popraw ą 
m a te ria lnych  i k u ltu ra ln y c h  w a ru n 
ków  życia k lasy  robotn icze j, sprawa 
m ieszkań robo tn iczych  jest jedną z 
na jp iln ie jszych . Szczególnie należy 
się zająć ko lo n ia m i robo tn iczym i w o j 
śląsko -  dąbrwskiego, budow anym i 
przed w o jną  przez kap ita lis tów .

N a jba rdz ie j a p tysan ita rnym i w a run  
ka m i odznacza się ko lon ia  robotn icza 
„K sa w e ra “  obok kop a ln i „G en. Za
w a dzk i“ . Jest to  d ług i szereg n iec- 
tynkow anych, p ię trow ych  budynków , 
w  k tó rych  n ie  ma an i kana lizac ji, 
an i bieżącej w ody. K o len ia  pozba
w iona jest zie leńców i drzew. Miesz 
kan ia  są w ilgo tn e  i mroczne.

Obecnie D ąbrow skie Z jednoczenie 
Przem ysłu W ęglowego o l r r  ma 230 
m ilio n ó w  z ło tych na uporządkow anie 
ko lo n ii robotn iczych. W iększą część 
te j sum y pochłonie ko lo n ia  „K saw e
ra “ . Poza tym  w o jew ództw o śląsko- 
dąbtow skie  o trzym a 590 m ilio n ó w  zł 
na celo kom una lne  w  osiedlach ro 
botniczych. Suma ta  przeznaczona bę

dzie szczególnie na budewę u lic, ka 
na lizację  i  zieleńce.

Również w  ko lon iach robo tn iczych 
„M ilo w ic e “  i  „P ia s k i“  przeprow adzi 
się szereg prac, k tó re  z lik w id u ją  an 
tysan ita rne  w a ru n k i, pozostałości o- 
kresu w yzysku  kap ita lis tycznego.

D z ię k i ofiarności społeczeństwa
odbudowano gmach Pogotowia Ratunkowego
W czora j w  godzinach ran nych  od 

by ło  się uroczyste przekazanie Zarzą
dow i M iasta nowccdbudowanego 
gmachu Pogotow ia Ratunkowego przy 
u l. Hożej 56.

Po k ró tk im  przem ów ieniu, obrazu 
jącym  prace K o m ite tu  O dbudowy 
Pogotow ia Ratunkowego, przew odni 
czący tegoż K om ite tu  w iceprezydent 
m iasta tow . S trzelecki w rę czy ł klucze 
od gmachu szefowi Resortu Z d row ia  
i O p iek i Społecznej Zarządu M ie jsk ie 
go d r R u tk iew iczow i.

Gmach F cgo tow ia  odbudow any zo
stał s taran iem  powołanego przez SRN 
K om ite tu  O dbudow y z p ien iędzy uzy
skanych z d o tac ji państw ow ych i 
m ie jsk ich  w  g łów ne j zaś m ierze z do
b row o lnych  składek społeczeństwa.

P ierw szym , k tó ry  z ło ży ł o fia rę  na 
odbudowę Pogotow ia b y ł P rezydent 
R.P. tow . Bolesław  B ie ru t. Dzięki 
n iezw yk łe i o fia rności społeczeństwa 
zdołano w  k ró tk im  czasie zebrać su
mę 35 m ilion ów  złotych, za k tó re  w 
ciągu niespełna ro ku  gmach został 
odbudowany.

W now e j siedzibie Pogotow ia oprócz 
gabinetów  zabiegowych, dyżurek le
ka rz y  i am bu la to rium , zna jdu ją  się 
sale operacyjne a nawet n ie w ie lk i szpi

W a rs z a w s k ie  T o w . N a u k o w e
o d b u d o w u j e  s w ą  s i e d z i b ę

Spalony w  czasie dzia łań w o jennych go do uży tku  nastąpi w  przyszłym  ro
budynek W arszawskiego Tow arzyst
wa Naukowego p rzy  ul. Śniadeckich 
8, zostanie w kró tce  odrem ontowany.

W arszawska D yrekc ja  O dbudowy 
zleciła  ju ż  Zrzeszeniu Cechm istrzów 
w ykonan ie  p ierwsze j se rii robót za
bezpieczających. O trzym ane n iedaw 
no dodatkowe k re d y ty  w  wysokości 
17 m ilio n ó w  z ło tych pozwclą na zw ięk 
szenie zasięgu pgjjc. W na jb liższym  
czasie budynek o trzym a nowe s tro 
py i dach, a przed zimą gotowy już 
będzje w  stanie surowym . Oddanie

ku.
Ze względu na to, że ty ln a  elewa

cja demu w  zw iązku z p ro jektow aną 
przebudową u l. M arsza łkow skie j bę
dzie widoczna, dokonano na n ie j k i l  
ku  drobnych przeróbek, przez co bu
dynek „na  oko“  stanie się bardzie j 
nowoczesny.

Po rem oncie w  dom u tym  m ieścić 
się. będą sale w yk ładow e W arszaw
skiego Tow arzystw a Naukowego, d ru  
karn ia , przeznaczona do w ydaw ania  
pism  naukow ych oraz k ilk a  m ieszkań 
dla  p racow n ików  towarzystw a, (j.m.)

tal, gdzie w  razie potrzeby o f ia ry  wy
padków  spędzać mogą czaą^ leczenia.

Sprzęt szpita lny, ka re tk i, kom p le t
ne wyposażenie sali operacy jne j oraz 
w łasny apara t Roentgena pochodzą z 
darów  Rady Państwa, M in is te rs tw a 
Zdrow ia , W ojska Polskiego, U N R R A  
i po lsk ie j YM CA.

Po przekazaniu gmachu p rzew odni
czący SRN to.#» Sankow ski dokonał 
odsłonięcia tab licy  pam ią tkow ej ,wm u 
row ane j w  ścianie budynku, (j. m.)

Najpiękniejsze tkaniny
będzie w y ra b ia ! B ia łys to k

Stosowanie m etod p rzy p ro d u kc ji 
wyższych num erów  przędzy w  b ia ło  
stocldm  przem yśle w łók ienn iczym , 
b y ło  dotychczas n iezm ie rn ie  u tru d 
n ione ze w zględu na z ły  stan obić 
zgrzeblarskich.

Obecnie stan ten u leg ł zm ianom  na 
lepsze. Nadeszły bow iem  większe par 
t ie  obić, na skutek czego otrzym an ie  
cieńszej przędzy okazało się m oż li
we.

W  zw iązku  z tym , PZPW  w  B ia łym  
stoku Opracowały nowe w a ru n k i tach 
niczne d!a m ate ria łów , k tó re  m ają 
być produkow ane w  na jb liższych m is 
siącach. D la now ych tk a n in  opraco
w yw ane są rów nież najm odniejsze 
desenie, w ed ług obecnej m ody zagra 
nicznej.

Jest to posunięcie .bardzo poważne,

gdyż zm iana s tru k tu ry  tk a n in  zakro 
jona na tak  w ie lką  skalę, spowoduje 
konieczność zw iększenia w y s iłk ó w  
Przy w yko n yw a n iu  p lanów  p roduk
cy jnych. W ten sposób jednak  tk a n i 
na w yprodukow ana w  B ia łym stoku  
stanie się jedną z najlepszych łw  k ra 
ju.

Jeśli chodzi 0 samo wykończenie 
tkan in , to obecnie polepszyło się ono 
znacznie. Na tym  odcinku p racy na
leży podkreślić  dużą energię, jaką  
prze jaw ia  k ie ro w n ik  dz ia łu  w yka ń - 
cza in i tow. W ł, Sokolski.

Tak w ięc .Białostockie fa b ry k i w łó  
kiennicze, dźw iga ją się stale w  górę, 
co jest w yn ik ie m  n ieustęp liw e j w a ł-  

*k i o jakość m ate ria łu , p ^ e z  m iejsco
w ych  w łó kn ia rzy  i  personel technicz 
ny  PZPW  N r  34.

D w ie  now e inw estycje b u d o w lan e  
na teren ie W a rs za w y

e c t y s i a  w  P  o 1 s c
n a tu ra ln a  osada b o b ró w

■ Na zlecenie W arszawskiej D y re k c ji 
O dbudowy prowadzona jest odbudo
w a dw u ob iektów  przeznaczonych na 
siedziby dla W arszawskiego Tow a
rzystw a Naukowego oraz dla Zarzą
du P aństw ow ych Z ak ładów  H odow li 
K on i.

Pierwsza z in w e s ty c ji obe jm u je  re 
m ont 3-p ię trcw ego budynku  p rzy  ul. 
Śniadeckich 8, gdzie m ieściła  się k ie  
dyś W olna W iżSchńieŚł Budj^iifekf ten 
o kuba tu rze  22 tys. m  sześć, ukoń 
czony będzie w  ro k u  bież. w  stan ie  
surowym , zaś w  ro k u  p rzyszłym  ma

być oddany do użytku . P a rte r budyń  
ku  przew idziano na d ru ka rn ię  w y 
d a w n ic tw  naukowych, zaś p ię tra  na 
pracow nie naukow e Towarzystw a. 
C a łkow ity  koszt odbudow y obliczono 
na 70 m il. zł.

D ruga z ko le i inw estyc ja , tó odbu 
dowa niewykończonego przed w o jną  
żelbetonowego szk ie le tu  gmachu p rzy

R y n e k  m i ę s n y  
pod ścisłą kontrolą

K ry tyczna  sytuacja  na warszaw
sk im  ry n k u  żyw hościow ym  została 
ju ż  zażegnana, p rzyk re  doświadczenia 
w yka za ły  jednak, że potrzebna była  
bardzie j ścisła kon tro la  ry n k u  ze stro 
ny czynn ika społecznego. Szczególnie ' 
dotyczyło te mięsa i p rze tw orów  m ię 
snych.

Zagadn ien iu tem u poświęcona zosta 
ła ostatn ia kon ferenc ja  K o m is ji Za
opatrzenia p rzy  Radzie N arodow ej m. 
st. W arszawy. W szystkie Dzie ln icowe 
Rady Narodowe o trzym a ły  polecenie 
wzm ożenia k e n tro li zakładów  m ięs
nych przede w szystk im  zaś dokładne 
go sprawdzenia ilośc i mięsa i  s ło n i
ny, o trzym yw anych  przez poszczegól
nych rzeźn ików  i  kupców. Zw iązane 
to jest bow iem  z jeszcze jednym  p rzy  
k ry m  faktem . O ile  m iancw ic ie  k ilk a  
tygodn i tem u rzeźn ikom  bardzie j o- 
p łacało się, sprzedawać mięso n iż  w ę
d liny , o ty le  teraz jest zupełnie od
w ro tn ie . D latego też cbecnie w ięcej 
n iż należy przerabia się mięsa na 
w ęd liny , co w  konsekw encji zwiąksza 
popyt na mięso.

Dobrze by było, gdyby K om is ja  
Cennikowa zbadała jeszcze raz marżę 
zarobkową, jaką  rzeźnicy doliczają 
sobie p rzy  sprzedaży w ęd lin , (ar)

-------o------

K O N IE  z Z A G R A N IC Y  
przybyw ają do Polski

— --------------=-------- r - - „  W  osta tn ich  dn iach p rz y b y ły  do
A l. N iepodleg łości u  w y lo tu  u l. M a d a  i gzererina «ta tk i ™ • << .
J i ń s l f i ^ * * * * « * * ! ^  ** * * > .  b tfiiYnek [ /  v  *  “  , dunskle “ F en ix  i
ju ż  w  lis topadzie br. oddany zostanie j ” " aco • P rzyw ioz ły  one 721 sztuk ko 
do u ży tk u  na b iu ra  Zarządu Państwo j n * duńskich, k tó re  będą rozdzielone 
w ych Z akładów  H o do w li K on i. ' — Ł-~ J — -

Targowisko przy Koszykowej
c e n t r a l n y m  o ś r o d k i e m  h a n d l u

N atu ra lna  osadą bobrów , jedyna w  
Polsce, zna jdu je  się na rzece Pasłęka, 
w  nadleśnictw ie K udyby , w  powiecie 
olsztyńskim . Teren, na k tó ry m  bobry 
pobudowały swoje domostwa, ja k  
i  żerenia —■ to jest m iejsca, gdzie że-

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
t e a t r y czą te k  p rz e d s ta w ie ń  godz.

Teatr P O L S K I (K arasia » i '™ 0 * 19_3°' .
godz. ls  „O d w e ty “ , cod? _  I r a  , R o z m a ito ś c i: T e a tr  
,« K a n ta ,V “  R ap so d yczny  „E u g e n iu s z
19 „F a n ta z y  . O n ie g in “  A . S. P u szk in a .

RAFMO
P O N IE D Z IA Ł E K , 27 (,m .

N O W Y  (Puławskac 39, 
„P o rw an ie  S ab inek". godz 
19.00.

S T U D IO  (K arow a 3|) nie
c z y n n y . W  p ró b a c h  „ B u 
dow ali m ost“ .

K L A S Y C Z N Y  (M okoto w 
ska 18) godz. 19 „S e an s “ .

L E T N I (Polna 26) o godz. 
19.15 „N ito u ch e“ .

K IN A

G odz. 6.00 S y g n a ł czasu i 
p o b u d ka  m ło d z ie ż o w a . 6.15 
D z. p o r. 6.30 M u z . p o r. z 
p ły t .  7.00 S k ró t w ia d . dz. 

A T I A N T if*  (P łim ip in a  P®*** 7*05 M u z . p o r. 8.20
. . M e J a T c ' “  se- “ A n a a  ^ ® I.e t* rluS5t!ca' f
anFów* 14 16 30 ^130 d l i  12.04 D z. p o p o łu d n .
z w .T a w . o godz! ID. ' 12:»». M u z . z p ły t ,  12.25 S ło -

s w la n s k le  p ie ś n i m d o w e  w
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) w y k .  R o m a n y  L i l ia n  (so- 

,,Z ie lo n e  la ta “  p oczą tek  p ra ń ). 12.45 P o ra d n ik  d la  
seans. 13, 15, 19, 21.30; d la  w s i. 13,00 M u z . o b ia d ow a  
zw . zaw . 17. w  w y k .  Z e sp o łu  In s tru m e n

P O L O N IA  (M a rs z a łk ó w - ta ln e g o  J . C a jm e ra  i  soń 
ska 56). „D e c y z ja  p ro f .  M i l  s tó w . 13,45 „K o m p o z y to r  
ła s a ", pocz. seansów  13, 15, T y g o d n ia “  — P io t r  C za i- 

M A L Y  (M a rsza łko w ska  81) 19 1 21. Z w . Z a w , 17. k o w s k i z p ły t .  ,15.30 A u d .
o godz. 19, sz tuka  de F le r  . V n r » <  , „ d la  d z ie c i. 15.45 M u z . le k -

, . _  , _  , S V R E N A  ( In iy m e rs k a  2) k a  z p ły t .  16.00 Dz. popo -
sa l de C ro lsse ta  „P o w r ó : “  „ K r ą ż o w n ik  W a re g “ . p o - , lu d r t io w y . 19.30 Konco o r -  

P O W S Z E C H K Y  (Żarnu)- cz31ek seansów  15, 17 i  21; g a n o w y  w  w y k .  J . K u c h a r 

s k i e  20, o goaz. .0 . .C a n '“  (S uz ina  4, „w le c z
*• na E w a “ . Pocz. sean- d z ie ży . 17.15 „N a  m u z y c z -

v m r a n  K(̂w 15- 17 1 21; zw . zaw o- n e j ¿sH “ , k o n c . ro z ry w k o -
y .m .c .a . -  o d  d n ia  17 dQwe ig w y . 17.45 M u z . p o o u l. z
rzeźn ia  co d z ie n n ie  z w y -  a k t u a i  i v o c r t  n ,  . p ły t - 18,05 K o n c * k a m e ra l-  

ją tk ie m  c z w a r tk ó w  „Z a -  (M a rsza łko w ska  112) P ro - ^ S o z n o ^ c l o w a  “ w  
b u s ia “  -  Z a p o ls k ie , z I r e -  * u n  N r  48, pocz. seansu f o c z n ie f  ś m “ r ° f  N o rb e rU  
ną  G ó rską . Ł u c z y e k ą , K u -  e°d z ie n n ie  o godz. 11 B a r lic k ie g o . 19.05 P o ra d n ik
ry lu k ó w n ą  1 D a m ię c k im , , A K T U A L N O Ś C I N r . 2 Ję z y k o w y  w  o p ra ć . p ro c .
3 P ie tra s z k ie w ic z e m  i  K  'T  S 5,ren,e- In ż y n ie rs k a  2) d r . W ito ld a  D o ro s z e w s k ie - J . P ie tra s z k ie w ic z e m  i  K . n ie czyn n e . go. 19.30 „E m a n c y p a n tk i" ,
L e s z c z y ń s k im . R eżyse ria  Stvi nwv p ow ie ść . 19.45 K o n c . K ra -
D . D a m ię c k ie g o  ska n r  W a k a c ie “  P o l O s k i e j  O rk . P. R. pod

C O M O E D IA  (S zw edzka  t i  eząt. seans, o godz. 13, 15, f y 1r w io lo n c z e lo w e 0'3?.- w v k ' 
. . .  . .  — --------------------  n .  2, , z w . k a w . o 19-el

go (w io lo n c z e la ). 21.00 Dz.
A tra k c ją  w  W a rsza w ie  bę I,2'00 i i 5n c ' c.M l ł "-1

dzie  R e p re z e n ta c y jn y  C y rk  p"  pod  d y r .  S t. Ra-

W K O B E L E K  W A R S Z A W  g 1»  nastąp?* w ‘ c z tz a r te k ^ o s  ^ n o r " ^ . ! . «  OstaUnfe 
5 K I Z y g m u n to w s k a  8, co- bm  na tąpPla cu  ^ r y n ^ w l -  w i£ d ' 2310 ‘ »«eczna

ru ją  oraz przylegający doń tzw . pas 
ochrony — jest p rzew idz iany ja ko  re 
zerw at przyrodniczy^

D lą zapewnienia spokoju bobrom  
polow anie jest zam knięte na całym  
terenie, jedyn ie  z odstrza łem  zw ie
rzyn y  łow ne j za specja lnym  zezwole
n iem  M in is te rs tw a  Leśn ictw a.

B obry, n iedyp lom ow an i arch itekc i, 
budu jący swe osady, tam y i  m osty z 
drzewa, słynne z w yso k ie j jakości 
sw o je j skóry korzysta ją  u  nas w  pe ł
n i zs spokoju, gdyż w  pob liżu  ich  o- 
saćy nie  w o lno  n ikom u podchodzić. 
B ob ry  znane są bow iem  z nadzw y
czajne j czujności, a stale n iepoko jo 
ne przeprow adzają się w  bezpiecz
niejsze miejsca.

Po ścię tym  os trym i ząbkam i bo- 
h ró w  pmiach m łodych drzew  o śred
n icy  do 15 cm i  innych  znakach w  za
sięgu ich  „dz ia ła lnośc i”  wnosić nale
ży, że powiększa się rodzina bobrów  
na rzece Pasłęka. Nic, dziwnego. M a
ją  tu  n ie  ty lk o  spokój, ale i  zapew
n iony żer —  w  postaci u z u p e łn o . 
nych na brzegach ich gospodarstwa 
sadzonek, łozy i  osik: na m iejscu so
sny.

cięcie- ich  od te j a r te r i i przez zabudo 
w anie dojazdu i  Stworzenie jedyn ie  
pieszych połączeń z M arszałkowską. 
Na ty łach  wybudowanego domu pow 
sta łaby ślepa u liczka  służąca za po
stój wozów.

le n  osta tn i p ro je k t n ie  w yd a je  się 
zbyt szczęśliwy! z pewnością przed 
w ydan iem  ostatecznej decyzji, zosta
nie  należycie przedysku tow any i  
przestudiowany, (j. m.).

Zniszczona ha la targowa p rzy  u l. K o  
szykowej przeżywa obecnie okres re 
nesansu. N ie z te j jednak  przyczyny, 
że Zarząd M ie js k i zdecydował się na 
je j odbudowę, przydz ie la jąc  na ten 
cel 19 m il. z ł i  że po rem oncie sku
piać ona będzie poważną część ha n 
d lu  spółdzielczego.

W  planach W ydzia łu  U rb a n is ty k i 
BGS budynek h a li pom yślany został 
ja ko  cen tra lny  ob iekt „założenia a r 
chitektonicznego K oszyków “  —  han
dlowego zaułka stolicy.

W zw iązku z nową ro lą , hala prze 
kszta łc i się w  tzw. budynek w o lno 
stojący. W szystkie stykające się z n ią ' b r y l a n t y  -  b iż u te r ia , 
dom y w raz z budynk iem  zarządu ta r \ z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i, 
gowiska, zostaną w  przyszłości ? upi?° ~  ŁsPrzedaż* Nowv
(prawdopodobnie ju ż  w  przyszłam  ro , Swia‘  48' Nowak' 
ku) wyburzone, a na ich m ie jscu u - 1 ~  '  — — — -
rządzony będzie „ob ja zd “ . i m a s z y n y  b iu ro w e , ka sy

Plac m iędzy dwom a kam ien icam i „¿™ torvy3 remonJ y- 
p rzy  u l. Noskowskiego będzie od “  fUc^ ^ o k ż o w ^ la n  
s trony  u lic y  zabudowany. Stanie tu  «Jaworski, W arszaw a , C hm ie  
w ie lk i, cz te rop ię trow y dom hand low y , lna 26p 601
W arszaw skie j S pó łdz ie ln i. Spoży w - 1 “■
ców. j  g

Handel

wśród ro ln ik ó w  Pomorza Zachodnie
go. Oprócz transp o rtów  z D an ii bę 
d<| nadchodzić kon ie ze Szwecji w  ła  
dunkach ko le jo w ych  na prom ie  T re l 
leborg —  Świnoujście. Ogółem otrzy
m am y w  na jb liższym  czasie 5.000 
sztuk. P rzeładunek ob ję ła  f irm a  „H a r 
tw ig “  urządzając odpow iedn ią bazę 
w  Św inoujściu.

P rzy  w y ła d u n ku  asystuje leka rz - 
w eterynarz, k tó ry  bada każdą sztukę 

i  w  w ypadku  podejrzenia choroby, 
za trzym u je  kon ia  na odbycie k w a 
ran ta nn y  i  leczenie.

OGŁOSZENIA DROBNE
P IŻ M O W C E , tch ó rze , l is y  1 
In n e  s k ó rk i  fu te rk o w e  k u 
p u je m y  d o b rze  p ła c im y . 
„A la s k a “  W arszaw a , C h m ie l 
na  5. v u

Z A G U B IO N O  k a r tę  re je 
s tra c y jn ą  R K U ; W o źn ica  
K a z im ie rz , w ie ś  G ó rk i,  g m i 
na G lin ia n k ą , p o w . M iń s k i.
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„ręczny“  up raw ian y  będzie 1  
już  ty lk o  na p lacu przed nalą, na ja -  s  
k i  p rzerob iony zostanie ten odcinek s  
ul. K oszykow ej w raz z m ającym  ulec : H  
rozbiórce narożnym  domem ul. P iu - §  
sa. .

Ponieważ jednak n iezbyt nowocze
sne „K o s z y k i“  zna jdu ją  się tuż obok 
M arsza łkow skie j, p ro je k tu je  się od_ i

Polskie Zakłady Zbożow e
r a t r u e i w i i t j  o t i  z a r a z
k ie ro w n ika  W ydzia łu  K a lk u la c ji Cen.

Od kandydatów  wymagane jest w ykszta łce
nie techniczne i  znajomość k a lk u la c ji p ro 
d u k c ji prze tw orów- zbożowych.

Zgłaszać należy się w  W ydzia le Personal
nym  P olskich Zakładów  Zbożowych. Warszawa, 
u l. K azim ierzow ska 51, pokój N r. 11.

ZŁÓ Ż C FI ARĘ 
na RTPD =

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
P P L  na  n a z w is k o  J a d w ig a  
A n cze w ska . 743

Z A G U B IO N O  le g ity m a c ję
p ie k a rs k ą  na n a zw isko  S ie 
c z k o w s k i S ta n is ła w . 746

Z A G U B IO N O  le g ity m a c ję  
p ra c . T e le k o m u n ik a c y jn y c h  
na  n a z w is k o  T y s z k ie w ic z  
Jó z e f zam . u l.  Ś ro d k o w a  
S a n u ii.  74g

B ezczynna sala gim nastyczna
znajdzie w łaśc iw e  zastosowanie

godz. 19. „P o c ią g  W id m o "
T e a tr  „P la c ó w k a “  godz CYrR K  

19 „ K r w a w e  G o d y " .

d z ie n n ie  re w ia  p t. 6 : 1 .  Po cza. ' z p ły t .  23.30 H y m n .

Na parterze Dom u Akadem ickiego 
przy u l. N a ru tow icza 5 zna jdu je  się 
wspaniała, duża sala gimnastyczna, 
k tó ra  dotychczas bardzo n iew ie le  m ia 
ła  a. g im nastyką wspólnego. Od czasu 
do czasu odbyw a ły  się tam  seanse 
film ow e, jakieś zabawy, salę w ypoży. 
czano różnego rodza ju  zjazdom i  na
radom.

V/ roku  obeenj-m przyznano kredy 
ty  na wyposażenie sali. Z akup i się 
d rab ink i, odpow iedn i sprzęt g im na
styczny i  p rzyrządy sportowa. |

„M onopo l“  na salę rośc ił ¿obie od

dawna AZS, n ieporozum ienia jednak 
w  spraw ie  wynaję tego w  zeszłym ro 
ku  basenu i  finansowe k ło po ty  b y ły  
powodem, że F D A  „zaasekurowała 
się“  w  roku  bieżącym i  w  n jw o o tw s r  
te j sali g im nastycznej będą m ia ły  
zajęcie tak ie  k lu b y , ja k  AZS, Robot
n iczy K lu b  S portow y „S k ra “  i W ar
szawski K lu b  S portow y Spółdziel
ców. Koszt korzystan ia  z sali będzie i 
m niejszy n:z w  Y M C A, co n iew ą tp ii f 
w ie w p łyn ie  na popularność bezczvn 
nego dotychczas ośrodka zdrow ia ' i 
k u ltu ry  fizyczne j. (ar)

PRZETARG
P. F. K . i S. w  W -w ie , ul. Dw orska 29 ogła

sza przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  po 
sadzki ksy lo n tow e j w  h a li N arzędziow ni

P odk ładk i przetargowe można otrzym ać ja k  
rów nież zasięgnąć bliższych in fo rm a cy j na 
m iejscu w  Wydz. Budow l.

O fe rty  w  zapieczętowanych kopertach z na
pisem „O fe rta  na w ykonan ie  posadzki ksy lo -
1 i tow  ej w  h a li Narzędziow ni P. F. K  1 S u l 
Dworska 29“ , należy składać w  Sekretariacie 
D y re k c ji do dnia 8 października 48 r. godz. 12.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na opłacone 
w  kasie P._ F. K . 1 S. w ad ium  w  wysokości
2 proc, ogolnej sum y kosztorysowej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  8 pażdzierni 
ka 48 r., godz. 12,3C.

D yrekc ja  zastrzega sobie dow o lny w ybór o- 
ferenta. ja k  rów nież unieważnienie przetargu 
bez podania m otyw ów . 2971 K

P o d a je  Się do  p u b lic z n e j 
w ia d o m o ś c i, że P re z y d e n t 
M ia s ta  s t. W a rs z a w y  ja k o  
w ła d zą  a d m in is t ra c ji  o g ó l
n e j I I  in s ta n c ji ,  - d e c y z ją  z 
d n ia  16 w rz e ś n ia  1948 r .  L .  
dz. 014-AN-3-6209-48 na  za
sadzie  a r t .  a r t .  2 (1) i  a r t .  3 
(2) p k t .  1 1 a r t .  8 d e k re tu  z 
d n ia  10.11.194S r .  o z m ia n ie  
i  u s ta la n iu  Im io n  i  n a z w is k  
(Dz. U . R. P . N r  56, poz. 310) 
U d z ie li! ob. K r ó l ik o w i S te fa 
n o w i za m ie szka łe m u  w  W a r 
sza w ie  p rz y  u l.  O id y ń c a  
N r .  15 m . 12 u ro d z o n e m u  
d n ia  24 lip c a  1898 r .  w . W ar 
szaw ie , s y n o w i W in ce n te g o  
i  F ra n c is z k i z  do rn u  K osa 
z e zw o le n ia  na zm ian ę  naz 
w is k a  ro d o w e g o  K r ó l i k  na 
n a z w is k c  K ró lik o w s k i.

Z m ia n a  ta  ro zc ią g a  się  na 
żonę w y ż e j w y m ie n io n e g o  
S ta n is ła w ę  Z o fię  z M o ra w  
s k ic h  c ó rk ę  F ra n c is z k a  i  
F e lik s y  z L is ó w , u ro d zo n ą  
d n ia  22 k w ie tn ia  1905 r .  w  
Laska ch , p ow . G ró je c , o raz  
na s y n ó w : M a rk a  — Je rze 
go, u rod zo n eg o  d n ia  2 m a r 
ca 1946 r. w  W a rsza w ie  i  
R yszarda  -  Józefa , u rod zo  
nego d n ia  18 m arca  1949 r .  
w  W a rsza w ie . 2907-G
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G Ł O S  S f » O K F O W r
Trzeba uzdrowić  

piłkarstwo śląskie 
Pseudo-działacze muszą być 

u s u n i ę c i
W  Katow icach, w  św ie tlicy  k lu b u  

„K op a ln ia  20“ , odbyło  się zebranie 
śląskich robo tn iczych k lu b ó w  sporto
w ych . Na zebraniu, w  k tó ry m  udzia ł 
w z ię li rów nież przedstaw icie le  p a r ti i 
po litycznych, W U K F -u  i  prasy, dz ia
łacze robotn iczych k lu b ó w  u c h w a lili 
rezo luc ję  dom agającą się usunięcia z 
Zarządu Śląskiego O ZPN -u, do tych
czasowych członków: Antoszewskie- 
go, Dublaszewskiego, W ietrznego, A l-  
fusa i  in .

W szystkich ich zebran ie ochrzc iło  
m ianem „osta tn ich  reakc jon is tów  no
wego spo rtu  po lskiego“ .

Ż,lp się w ięc dzie je  w  p iłk a rs tw ie  
śląskim .

W  Sl. O ZPN-ie Więcej m yś li się o 
jubileuszach pseudo -  działaczy, k tó 
rzy  w za jem nie w ręcza ją  sobie kosz
towne up om ink i w  postaci z ło tych ze
garków', lu b  innych  „drob iazgów “ , niż
0 ogólnej sy tua c ji p iłk a  rs tw a  ślą
skiego.

N iedawno pęk ła  bom ba w  s łynne j 
spraw ie A K S -u , k tó ra  jeszcze nie jest 
zakończona. Sprawa ta odsłon iła  cale 
bagienko, w  ja k im  k ą p a li się śląscy 
działacze p iłka rscy , pob ie ra jący  k i l 
kuset tysiączne pożyczki z kasy k lu 
bowej.

N ie jest tajem nicą, że w' Sl. OZPN 
panu ją  „ fa m ilijn e  stosunki“ . W ię k 
szość członków  śląskiego OZPN dba 
w ięce j o w łasne in te resy — n iż  o in 
teresy p jłk a rs tw a  śląskiego.

A le  o swoje in teresy um ie ją  dbać 
k lu b y  śląskie, k tó rych  glos pro testu  
przeciw ko Sl. OZPN jest głosem roz
sądku trzeźwo m yślących obyw a te li.
1 tym  głosem zainteresować się muszą 
nasze naczelne w ładze sportowe, k tó 
re  w g lądną w  , stcsuneczki" pa nu ją 
ce w  Sl. OZPN-ie.

POLSKA-CZECHOSŁOWACJA 75:73 pki.
W  M E C Z U  M O T O C Y K L O W Y M  N A  Ż U Ż L U

S M O C Z Y K  N I E P O K O N A N Y N A  T O R Z E

N apraw dę niecodzienną emocję 
przeżyw a ły  w  niedzielę t łu m y  20,000 
w idzów , zebrane na m iędzypaństwo
w y m  meczu m otocyk low ym  na żużlu 
Czechosłowacja —  Polska. Em ocja ta 
zakończyła się i radością i  sukcesem 
napraw dę poważnym . .P ierw szy nasz 
mecz m iędzypaństw ow y w  dziedzinie 
sportu, bardzo u  nas m łody i  w  dodat
ku  mecz z tak  poważnym  p rze c iw n i
kiem , ja k  Czechosłowacja —  zdoła
liśm y  w yg rać ! M us im y bow iem  pa
m iętać, że Czechosłowacja w  m oto- 
cyk iizm ie  żuż low ym  jest w  Europie 
po A n g lii najlepsza, a A ng lia  z ko le i 
je s t w  sporcie tym  pierwszą potęgą 
na świecie.

N ie  w o lno  nam  zapominać, że nasi 
jeźdźcy tre n u ją  na rasow ych m o to 
rach żużlowych dopiero od 9 września, 
a jeźdźcy czescy m ają ju ż  za sobą k i l 
kunasto le tn ią  p ra k ty k ę  zawodniczą na 
wszystk ich torach Europy. T ych  fa k 
tów  n ie  można 'lekceważyć. Podnosi 
to n iepom iern ie  sukces drużyny  po l
sk ie j, k tó re j zw ycięstw o dowodzi, że 
w  te j dziedzinie sportu  m am y szanse 
stać się potęgą w  Europie.

W Y Ś C IG I N A  Ż U Ż LU  —
TO  A K R O B A C JA  SPORTOW A

Z drug ie j s trony  m usim y zdać so
bie  sprawę, że m o tocyk lizm  żużlow y 
jest bardzo da lek i od sportu  m asowe
go —  i  od spo rtu  takiego, ja k i chce
m y  lansować w  m yś l now ych w y tycz 
nych.

N ie  można jednak  być p rze c iw n i
k iem  tego sportu, k tó ry  sądząc z n ie 
dzielnego meczu „schw yc i!“  w idow n ię  
i  trzym a ł ją  w  napięciu  przez cały 
czas trw a n ia  zawodów. Powody, k tó re

N o w y  stadion sportow y w  stolicy
Dziennikarze przegryw ają z Zarządem  Miejskim

W niedzielę, p rzy  A l. N iepodległości 
(na teren ie dawnego pola M okotowskie 
go) odbyło się uroczyste o tw arc ie  no
wego m ie jskiego stadionu sportowego.

Stadion ten, k tórego opis daw aliśm y 
w  jednym  z poprzednich num erów  na
szego pisma, jest n iezw yk le  cennym 
nabytk iem  dla  te j dzie ln icy, ta k  gę - 
ś.to zaludnione j. S tadion m e jest 
w praw dzie  zbyt duży i  d latego może 
być jedyn ie  trak tow a ny  jako  stadion 
dzie ln icow y. Jako zaś ta k i —  jest zu
pełn ie wystarcza jący. N astaw iony jest 
raczej na im prezy lekkoatletyczne.

O tw arc ia  nowego stadionu dokonał 
w iceprezydent W arszawy, inż. Ja- 
szc7.uk.

Świeżą bieżnię w yp rób ow a li zawod
n icy  w  biegu na 100 i  800 m. W p ie rw  
*zym  biegu zw yciężył M ile w sk i w  cza 
sie 11,2 sek., w  d ru g im  —  Dobraczyń
ski, w  czasie 2:11,8.

Z A R Z Ą D  M IE J S K I — TR A S A  
4:0 (2:0)

In a u g u ra c ji ch rz tu  boiska p iłka rsk ie  
go dokonały d rużyny  P rasy i  Zarządu 
M ie jsk iego, k tó re  rozegra ły poważno- 
hum orystyczny mecz, przeznaczając 
c a łk o w ity  dochód na odbudowę W ar
szawy.

Spotkanie to  w yw o ły w a ło  salwy 
śmiechu wśród publiczności. Obrońcy 
zespołu dziennikarskiego s ta li na 
swych stanowiskach, trzym a ją c  lia 
Uw ięzi ogromne psy (w ilk a  ii bu ldo
ga). Przed meczem, red. A leksandro
w icz dokonał symbolicznego wręczenia 
ka c z k i,. kap ita n o w i d rużyny  Zarządu 
M iejskiego.

Meczem tym  b a w ili się zawodnicy 
wspóln ie z publicznością.

Zespół Zarządu M ie jskiego, m im o że 
m ia ł w  swym  zespole starszych za
w odn ików , n iż  przec iw n icy  — w y k a 
zał w iększą ruch liw ość i  skuteczność 
w  strzałach.

W p rze rw ie  meczu rozegrano bieg 
na 3.000 m, w  k tó ry m  zw yc ięży ł w  
dość słabym  czasie S tan iszewski (by ł

Red. P isarski,
p rzebo jow y p raw oskrzyd low y 

d rużyny  dz iennikarzy.
/

to jednak p ie rw szy bieg tego zawod
n ik a  na podobnym  dystansie).

Dochód z meczu w yn iós ł ok. 120.000 
zł. Suma ta  zasiliła  fundusz O dbudo
w y  S to licy

przem aw ia ją  za tym , aby spo rt ten 
popierać, są następujące:

1) IV  wyścigach żużlow ych możemy 
odnosić duże sukcesy m iędzynarodo
we, a to z p u nk tu  w idzen ia  propagan
dowego jest b. wskazane.

2) N iezw yk ła  w idow iskow ość w yśc i
gów żużlow ych jes t rękojmią ,że im 
prezy te będą g rom adz iły  ko m p le ty  
w idzów . W p ły w y  kasowe będą w ięc 
znaczne i  sum y te będą m og ły  być 
użyte na nowe inw estyc je  sportowe 
i  siporty zasadnicze, z re g u ły  de ficy 
towe (lekkoa tle tyka , p ływ an ie , p iłk a  
ręczna itd.).

Doskonale zdaje sobie z tego spra
wę zarów no zarząd RTCS „S k ra “ , k tó  
ry  w yb ud ow a ł to r  żuż low y w  W ar
szawie, ja k  i  n ies trudzony op iekun  lek 
koa tle tów  i  m oto rzystów  —  dyr. 
Askanaz. Z  w p ływ ó w , ja k ie  będą da
wać im prezy na no w ym  torze, w y 
kończy się ca ły  stad ion i  „p o s ta w i“ 
na nog i inne sekcje. Logice tego ro 
zum owania n ie  m ożem y odm ówić 
słuszności. D latego u rm o , że w yśc ig i 
na żużlu  są w idow isk ie m  sportow o- 
cy rkow ym , opa rtym  na a trakcy jnośc i 
i  em ocji, a da lek im  od założeń p ra w 
dziwego sportu  masowego —  należy 
się do n ich  ustosunkować p rzych y l
nie, a organ iza torom  i  zaw odnikom  
podziękować za sukces m iędzynaro
dowy.

Uroczystego o tw a rc ia  to ru  dokonał 
d y r. G U R F toż. T. Kuchs.r. Przed 
ty m  w ita ł - zebranych d r  Za jączkow 
s k i —  prezes E.KS „S k ra “ . Po prze
cięciu w stęg i przez dy r. K uchara , go
ści czeskich p o w ita ł d y r. Askanaz. Je
go „pro rocze słowa' spe łn iły  się: ucz
n iow ie  prześcignęli swych nauczycie li 
—  i pokona li ich (nauczycie lam i p o l
skich zaw odn ików  b y li w łaśn ie Cze
si).

16 B IE G Ó W  „E L E K T R Y Z U JE “  
W ID O W N IĘ

S M O C ZYK B O H A T E R E M  M E C ZU
Cały mecz sk łada ł się z 16 biegów, 

w  k tó ry m  za każdym  razem  startowa 
ło  po 4 zaw odników  (2 Czechosłowa - 
kó w  i  2 P olaków ). P unk tac ja  m ie jsc 
b y ia  następująca: I  m iejsce —  4 pkt., 
I I  —  3 pkt., I I I  —  2 pkt. i  IV  -  1 
pkt. Zaw odn icy  je cha li po 4 okrążenia 
toru, ze s ta rtu  z m iejsa.

Bohaterem  zawodów został m łody  
reprezent P o lsk i Sm»czyk (Leszno), 
k tó ry  s ta rtu ją c  w  5 biegach —  5 razy 
zw yciężył, zdobyw ając dla P o lsk i cen 
ne 20 p k t  Z aw o dn ik  ten jeździ i  b ra 
w u ro w o  —  i  pewnie, czego np. nie 
można powiedzieć o Dradze, jadącym  
ty lk o  b raw u row o , ale n iezby t p e w 
nie.

Smoezyk b y ł n ie  do pokonania dla 
gości. Jadąc w  pierwszym i b iegu usta 
n ó w ił on re k o rd  to ru , k tó ry  n ie  został 
przez nikogo pob ity . P rze jecha ł on  o- 
k rążenie w  1:29, co da je  przeciętną 
szybkość 64,9 km  na godz. W praw dzie 
na torze w  M uchow cu Smoezyk usta 
n o w ił n o w y  re k o rd  P o lsk i dużo le p 
szy (76,3 km  na godz.), a le  na leży pa 
m iętać, że to r  w  M uchow cu jes t d łuż 
szy (500 m) i  tw ardszy. Z aw odn ik   ̂ma 
Więc dłuższą prostą i  może rozw inąć 
w iększą szybkość m aksym alną.

K p t. d ru żyn y  CSR H it l  ośw iadczył 
po meczu, że Smoczek jes t jeźdźeem 
na jw yższe j k lasy i  bezwzględnie zna
laz łby  się w  czołówce najlepszych za-

wodników. św iata. Podobnego zdania 
jest i  nauczycie l Smoczyka —  trene r 
Seberka.

Na d rug im  m ie jscu na leży postaw ić 
ex aequo Jankow skiego i  S iekalskie- 
go. Ten ostatn i w ykaza ł raczej lepszą 
jazdę n iż Jankow ski, m ia ł jednak  pe 
cha. Raz w y w ró c ił się, a raz  n ie  ukoń 
czy ł b iegu z pow odu de fektu  (spadł 
m u łańcuch). W pozostałych biegach 
jecha ł jednak  b. dobrze.

W roc ław sk i jecha ł dobrze, ale nie 
w y trz y m a ł kondyeyjriie . W dalszej ko 
le jncśc i na leży postaw ić K ra ko w ia ka  
i  Kołeczka, W ąsikow ski w yp ad ł b. s ła
bo.

D oskonały m otocyk lis ta  czecho
s łow ack i Spinka. -

W y n ik i biegów b y ły  następujące:
B ieg I :  1) Smoezyk, 2) Have!ka, 3) 

Jankow ski, 4) Kadlec.
B ieg I I :  1) Seberka, 2) Vanek.
Już na I  w ira ż u  w y w ra c a  się S i - 

cha lski, a późnie j Draga, podcinając 
Vsnka. Ten osta tn i podnosi się jednak 
i kończy w yścig  jako  d rug i, Polacy 
nie do jecha li do  m ety.

B ieg I I I :  1 Spinka, 2) W rocław ski, 
3) Kadlec, 4) W ąsikow ski. Po trzech 
biegach pu nk tac ja  17:10 dla  CSR.

B ieg IV : 1) H avelka , 2) S iekalski, 3) 
Jankow ski, 4) P ia la . Zacię ta w a lka  
m iędzy H ave lką  i  S iekalskim .

Bieg V : 1) Smoezyk, 2) S iekalskl, 3) 
Seberka, 4) Spinka. Smoezyk prow a - 
dz ił od s ta rtu  do m ety. W biegu tym  
p iękn y  sukces odnieś li zaw odnicy po i 
scy. P unk tac ja  25:22 d la  CSR.

Bieg V I:  1) W rocław ski, 2) Vanek. 
D rągu upad ł na I  w ira żu  razem  z Ha- 
ve lką. P unk tac ja  28:26 dla CSR.

B ieg V I I :  1) Jankow ski, 2) F ia la , 3) 
K ra k o w ia k . Seberka m ia ł de fekt po I  
okrążeniu. K ra k o w ia k  w y je ch a ł za - 
m iast W ąsikowskiego, ale zdobytego 
przez niego jednego p u n k tu  n ie  za li
czono. P unk tac ja  31:30 dla CSR.

B ieg  V I I I :  11 Smoezyk, 2) Havelka. 
3) Turna. W roc ław sk i nie m ógł zapalić 
m otoru . P unktac ja  36:34 dla CSR.

Bieg IX :  1) K ra ko w ia k , 2) Vanek, 3) 
Seiner. S iekalski, k tó ry  m ia łb y  pewne 
drugie m iejsce, z powodu de fektu łań  
cucha —  biegu n ie  ukończył.

B ieg X : l)Sm oczyk, 2) Spinka, 3) 
Draga, 4) F ia la . P unk tac ja  45:44 dla 
CSR.

B ieg X I :  1) Havelka , 2) Kołeczek, 3) 
K ra ko w ia k , 4) Turna. K ra k o w ia k  w  I I  
okrążeniu upad ł, jednak bieg ukoń - 
czył. P unktac ja  50:49 dla  CSR.

B ieg X I I :  1> Jankow ski, 2) Seberka, 
3) Kadlec, 4) Draga. Draga jadąc na 
d rug ie j pozycji, w yw raca  się na w ira 
żu 60 m  przed metą. W staje i  b iegnie 
—  dopychając m o to r do mety.

Bieg X I I I :  1) Smoezyk, 2) K ra k o 
w iak , 3) F ia la . V a n ko w i zgasł m otor 
i  biegu n ;e ukończył. Po raz p ierwszy 
Polska ob ję ła  prowadzenie. P unktac ja  
6x:57 dla Polski.

B ieg X IV : 1) Spinka, 2) Havelka , 3) 
Draga, 4) Kołeczek. Czesi bezapelacyj 
n ie  w y g ry w a ją  ten bieg przed Pola - 
kam i. P unk tac ja  64:64.

B ieg X V : 1) S ieka lsk i, 2) Kadlec, 3) 
W rocław ski, 4) F ia la . Św ietn ie  jadący 
S iekalski znow u zdobywa prowadzenie 
dla Polski. P unk tac ja  70:68 dla Polski.

B ieg X V I:  1) Spinka, 2) Jankow ski, 
3) Kołeczek, 4) Vanek. Polacy u trz y 
m u ją  przewagę dwóch p u n k tó w  i 
mecz w yg ryw a ją . Ostateczna pu n k ta 
cja 75:73 día Poiski.

O rgan izacja  zaw odów b. dobra. 
Św ietna i  fachowa speakierka inż. P ie

C D K A  M I S T R Z E M  
P IŁ K A R S K IM  Z S R R

N a stad ion ie „D ynam o" w  M o s k w lf 
odibyło się decydujące spotkanie p®» 
ka rsk ie  o ty tu ł m is trza  Z w ią zku  Ra
dzieckiego na ro k  1948 m iędzy zeszło
rocznym  m istrzem  —  C D K A  i  m o
skiew skim  zespołem „D ynam o“ . Mecz, 
po n iezw yk le  em ocjonujące j i  srtoją- 
oej na bardzo wysokim ., poziom ie grze, 
zakończył się sukcesem d ru żyny  w o j
skowej —  C D K A , k tó ra  rozstrzygnę}* 
spotkanie na swoją korzyść w  stosun* 
ku  3:2, zdobyw ając po raz trzec i Z 
rzędu zaszczytny ty tu ł m is trza  p iłk a r 
skiego Z w ią zku  Radzieckiego.

Tegoroczne ro z g ry w k i p iłk a rs k i*  
m ia ły  w y ją tk o w o  em ocjonujący prze
bieg dz ięk i w yrów nanem u poziom owi, 
ja k i rep rezen tow a ły  t rz y  czołowe d ru 
żyny: C D K A , „D y n a m o “  (M oskw a), 
„S pa rta k “  (M oskwą). D ru żyny  te n ie
m al od początku m is trzos tw  obejm o
w a ły  na zm ianę prowadzenie w  tabe li 
rozgryw ek, dzięki m in im a ln e j różn i
cy zdobytych punktów '.

Wreszcie k o lc o w e  spotkania w y ło 
n iły  dwóch kandyda tów  do ty tu łu  m i
strzowskiego: zespoły C D K A  i  „D y 
nam o“ , k tó re  do ostatniego meczu 
dz ie liła  różn ica 1 p u n k tu  (na korzyść 
„D ynam o“ ), na tom iast „S p a rta k “  u p la  
sował się na trzecim  m ićjscu, dystan
sując zdecydowanie pozostałych r y 
w a li.

W te j sy tuac ji o ty tu le  m is trzow sk im  
zdecydować m ia ło  bezpośrednie spot
kanie obu czołowych drużyn, p rzy  
czym  drużyn ie  „D ynam o“ , do zdoby
cia m istrzostw a w ystarcza ł ju ż  w y n ik  
rem isowy. Zespół C D K A  w ykaza ł jed
nak w  decydu jącym  meczu doskonałą' 
fo rm ę  i  po c iężk ie j wa lce rozstrzyg
ną ł spotkanie na swoją korzyść.

------ o------

„Legia“—„P ogoń“ 1 4 : 5  
w  tenisie

M<ecz ten isow y o drużynowe m i
strzostwo P olsk i m iędzy warszawską 
„Le g ią “  a ka tow icką „Pogon ią“  zakoń 
czył się zwycięstwem  w arszaw iaków  
w  stosunku 14:5. t

W y n ik i techniczne: Hebda — C h y 
tro w s k i 3:6, 6:3, 6:0,1, B e łdow sk i —* 
B ra tek 3:6, 1:6. O lszowski, Bełdow ski 
— B ratek, C h y tro w sk i 4:6, 3:6. Ra
dzik) —  L ic is  6:3, 3:6, 6:3. K u d liń 
ski —  S korupa 6:2, 6:0. Radzio, K u b łiA  
sfci—Lic is , Skorupa 6:2, 6:3. Rudowska 
W retowska 6:2, 6:0. K u d liń s k i —  L ic is  
6:3, 2:6, 5:7. Radzio —  Skorupa 6:2,
6:3. Hebda —  B ra tek  6:3, 6:4. Bełdow

_______ ________ ___________ ____ ski —• C h ytro w sk i 4:6, 8:6, 6:4. Heb-
trzaka urozm aica ła  czas m iędzy biega I da, Rudowska — u Bratek, W retowska 
m i. Z . D a li | 6:0, 6:4.

I l - g i  d z i e ń  z a w o d ó w  w  B u k a r e s z c i e
Łom ow ski za w o d z i w  d y s k u —Z w ycięs tw o  D obrzańskie j

Po sukcesie, ja k i w  1 d n iu  zawodów 
odniósł Ło m ow sk i w  pchnięciu ku lą , 
spodziew aliśm y się, że i  w  dysku zaj 
m ie  on czołowe miejsce. N ieste ty Ło 
m ow ski zaw iód ł pokładane w  m m  na 
dzieje i  s łabym  rzu tem  44,59 m  up la - 
sował się dopiero na 4 m iejscu. Tym  
sam ym  Łom ow ski dow iód ł, że w łaści
w ą jego specjalnością jest ku la .

M iłą  niespodziankę spraw iła  nato
m iast N owakowa, P rzegra ła  ona t y l 
ko z m is trzyn ią  o lim p ijską  G yarm ati 
(W ęgry), oraz rum u nką  Ernst. Nowa 
kow a skoczyła 5,26 m.

W  ogóle nasze zaw odniczki w yp ad ły  
zupełnie dobrze i  we w szystk ich  kon 
kurencjach b y ły  groźne dla  swych 
przeciwniczek, a ogólne w y n ik i uzy -

Z walk o mistrzostwo Lig i
„W isła“ w ygryw a z „Ruchem“

Niedzie lne mecze ligow e s ta ły  w ła - I R yb n ik  n ie  jes t zresztą zby t gościnny 
ściw ie pod znakiem  meczu „W is ła “  -  i  p rzekona ły  się o ty m  poza ŁK S -em

_ . . • ____—. 4,.2, m no i łn i7 v n v  7.WVC.1f-

Red. K ra l n ie  b y ł dysponowany 
gtrzałowo...

W  drużyn ie  zw yc ięsk ie j w y ró ż n ił się 
b ram karz  Sankows.ki( przewodniczący 
M RN), dyr. K em pka i  dyr. Bednarek. 
U  pokonanych nalepszym  b y ł b ram 
ka rz  red. Różycki oraz w  ataku red. 
ted .: A leksandrow icz i  Lewandowski.

„R u ch “ . Z  w yścigu pierwsze m iejsce w  
tabe li ligow e j „W is ła "  ̂  wyszła tym  ra 
zem lep ie j od „R uchu“ , w y g ryw a ją c  z 
n im  3:1. D z ięk i ternu zw ycięstw u „W i 
s ła" up lasowała się obecnie na d ru 
gie j pozyc ji w  tabe li, m ając wszelkie 
szanse do w y jśc ia  na pierwsze m ie j
sce.

„W is ła “  zagrała w  meczu *  „R u 
c h e m "  doskonale, będąc drużyną lep
szą w e w szystkich lin iach. Na szcze
gólne w yróżn ien ie  zasługuje para 
Gracz —  K o h u t w  a taku oraz Legu t- 
ko w  pomocy. „R u ch “ , m im o  dopingu 
k ilk u  tysięcy k ib iców , k tó rz y  z jecha li 
z n im  do K rakow a , przegra ł zasłużenie 
i  ty lk o  Wyrcfoek w  bram ce u ra to w a ł 
go od w iększej porażki.' Na w yróżn ie 
nie  zasługuje Cieślik.

„C racov ia “  uzyska ła w  B y tom iu  
n ik łe  zwycięstwo, w y g ryw a ją c  3:2 
(1:1). B ytom iacy w ra ca ją  p o w o li do 
swej no rm a lne j fo rm y  i  za wszelką 
cenę chcą u trzym ać się w  lidze. M i
mo porażki zaprezentowali się on i b. 
dobrze i  do osta tn ie j c h w ili b y l i groź
n i d la  renom owanej „C ra eov ii“ . ,Cra- 
oov ía " zagrała w  tym  meczu słabie j, 
n iż  zw ykle, ale zw ycięstw o w ystarczy
ło  je j, aby nada l u trzym ać się na po
zyc ji leadera tabe li.

„R ym e r“  b ro n i się rów nież ja k  m o
że przed spadkiem z lig i. Ostatnie zwy 
cięstwo nad ŁK S -em  2:0 „w zm ocn iło  
go o 2 punk ty , k tó re  na pewno p rzy 
dadzą się w  końcowej fazie rozgryw ek. 
ŁK S  m im o że do meczu tego w ys tą p ił 
ju ż  z Baranem , k tó ry  w y leczy ł się ju ż  
po osta tn ie j ko n tu z ji, zagrał b, słabo.

ju t  wcześniej inne d rużyny. Z w yc ię  
stwo „R ym e ra " b y ło  w  p e łn i zasłużo
ne i  p rzyczyn iła  się do niego dobra gra 
M o ty k i, P y tlik a  i  C hrom ika.

A K S  jest czw artą  drużyną, k tó ra  
w a lczy o pierwszeństwo L ig i.  Wyso
k im  zw ycięstw em  nad „G a rba rn ią  
6:0 um ocn iła  na razie swą czw artą  po
zycję. Form a A K S -u , jaką  w ykaza ł on 
w  meczu z „G a rb a rn ią " pozwala przy  
puszczać, że drużyna ta w  końcowej 
fazie  w a lk i o p ierwsze m iejsce w  ta 
beli! odegra niepoślednią rolę. N a jle p 
szą fo rm ac ją  A K S -u  w  ty m  meczu b y ł 
atak. „G a rb a rn ia " zaw iod ła zupełnie.

Z Z K  w yg ra ło  z T am ov ią  2:0. Tarno 
v ia  po k ró tk im  okresie dobre j fo rm y  
opadła na siłach i  p rzegryw a teraz 
mecz po meczu. Po porażce z Z Z K  
n ic  ju ż  pew nie n ie  u ra tu je  ta rnow ian  
od spadku z lig i.  Z Z K  w ykazu je  ostat 
n io  b. rów ną fo rm ę i  może zagrozić 
poważnie, jeszcze n ie jedne j drużynie. 
Najlepszą jego fo rm acją  w  meczu z 
Tarnouią by ła  pomoc.

„P o lon ia “  W -w a uzyskała w y n ik  re 
m isow y z „W a rtą “  0:0. W yn ik  ten po
znaniacy mogą uważać za szczęśliwy, 
bow iem  „P o lan ia “  po odm łodzeniu skła 
du  g ra  coraz lep ie j, aw  tym  meczu by ła  
d rużyną  przeważającą . Do w y n ik u  bez 
bram kowego p rz y c z y n ili się obaj b ram  
karze. T ak Borucz ja k  i  K ry s tk o w ia k  
b ro n ili doskonale i  b y i i na jlepszym i 
graczam i na boisku. Poza n im i dwo
m a w yróżn ić  należy Pruskiego i  Wiś 
•niewskiego z „P o lo n ii“ , oraz Czapczy 
ka  z „W a r ty “ .

„Legia“ ła tw o  upora ła  Sią w Łodzi 
s outsiederem tabeli Widzewem i wy

gra ła  z n im  w  stosunku 6:1. W  „L e g ii'' 
w  tym  meczu, w  p rzeciw ieństw ie  do 
poprzednich na jle p ie j zagrała p ią tka  
ataku, w  k tó re j w y ró ż n ił się M ordar- 
sfei. W idzew m im o w ysok ie j po ra żk i 
g ra ł do końca meczu b. am b itn ie . Ca 
łe spotkanie stało na słabym  poziomie. 
T A B E L A  RO ZG R Y W E K  L IG O W Y C H

skane przez nie są lepsze od w y n ik ó w  
mężczyzn.

B regułanka p o tw ie rdz iła  w  B uka
reszcie swą dobrą fo rm ę 1 w  pchnię
c iu  k u lą  uzyskała 12,12 m , za jm ując 
d rug ie  m iejsce. Dobrzańska- godnie za 
stąp iła  w  dysku  W ajs -  Grątkaewiczo- 
w ą i  zdobyła pierwsze m iejsce b. do
b rym  rzutem  39,21 m.

W y n ik i techniczne drugiego dnia za 
wodów b y ły  następujące:

400 m  p. p ł.: 1) K iss (Rum unia) 54,7 
sek. (now y re k o rd  R um un ii), 2) Lom - 
bo.ss (W ęgry) 55,0, 3) M oraw iec (CSR) 
55,4.

K u la  kob ie t: 1) Kom a.rkova (CSR) 
13,20 m, 2) B regu łanka (Polska) 12,12, 
3 Feher (W ęgry) 12,04. P ią te i  szóste 
m iejsce za ję ły  P o lk i: F lakow iczów na— 
11,13 m  i  Tkaczyk —  9,76 m.

200 m  mężczyźni: 1) Lupsa (Rum u
nia) —  22,2 sek., 2) L ip s k i (Polska) —  
22,6, 3) Sol i,MOS sy (W ęgry) —  22,6, 4)
M ach (Polska) —  22,9. R u tko w sk i (Pol 
ska) za ją ł szóste miejsce.

D ysk mężczyzn: 1) K lics  (W ęgry) —  
49,29 m, 2) K u iio k y  (W ęgry) —  47,38, 3) 
Raica (Rum unia) 44,76, 4) Łom ow ski 
(Polska) 44,59.

1.500 m : 1) G aray (W ęgry) 3:54,2 
m in., 2) Cevona (CSR) 3:57,5, 3) H ires 
(W ęgry) 3:58,0.

Skok w  da l kob ie t- 1) G yarm ati (Wę 
gry) 5,58 m, 2 E rns t (Rum unia) 5.31 m, 
3) N ow akow a (Polska) 5,26 m, 4) Modę

1) Cracovia 20 32 66:22 rów na  (Polska) 5.26 m.
2) W isła 20 28 69:27 200 m  kob ie t: 1) M e rttn  (W ęgry) —
3) Ruch 20 28 62:27 26,2 sek., 2) Słomezewska (Polska) —
4) A K S 20 26 44:31 26,7, 3) Gębołisówna (Polska) 23,0.
5) Legia 20 22 44:37 Dysk kob ie t: 1) Dobrzańska (Polska)
6) Z Z K 20 20 39:37 39,21 m , 2) Josza (W ęgry) 37,03, 3) Sta
7) W arta 20 19 39:43 chowicz (Polska) 36,35, 4) Fedrea (Ru
8) Ł K S  * 20 18 49:50 m unia) 36,05.
9) Polon ia  W -w a 19 17 31:40 800 m  kob ie t: 1) Zubek (W ęgry) 2:21,5:

10) R ym er 20 16 37:58 m in., 2) T reyba l (Rum unia) 2:23,3, 3)
11) Polonia B ytom 20 15 34:44 Fsicov (W ęgry) 2:54,4. P ią te  m iejsce
12) G arbarn ia 19 15 28:43 zajęła C ieślików na (Polska).
13) T am ov ia 20 14 25:42 Skok w zw yż mężczyzn: 1) Soeter
14 W idzew 20 8 22:82 (Rum unia) 1,90 m, 2) Tanko (CSR)

O  m istrzostw o k l. A  w  boksie
„G W A R D IA “  —  „B U D O W L A N I“  11:5

W y n ik i w a lk : waga musza:
P atora zwycięża M akowskiego na 
punk ty . Szatkowski przegryw a na 
p u n k ty  do Tyczyńskiego, Sotokowiak 
oddaje w a lkę  w . o. Tyrale . W. lekka: 
Kom uda w yg ryw a  przez t. k. o. w  
d rug ie j rundzie  z Zachariasiewiczem. 
W. pó łśrednia: Tom czyńśki w yg ryw a

„P O L O N IA “  —  „L E G IA “  10:6
W y n ik i techniczne: waga m u

sza: Grauss (P) b ije  na pu n k ty  
K w ie tn ia  (L). W. kogucia: Szczur- 
kow sk i (P) oddaje w a lkow er K ubo
w iczow i (L). W. p iórkow a: B o rkow 
ski (P) w y g ry w a  wysoko na pu nk ty  
z Z yg liń sk im  (L). W. lekka: D ęb iń 
ski (P) przegryw a przez i.  k. o. z 
Wdowia,kierp (L). W. pó łśrednia: Lip-

na p u nk ty  z Selmą. W. średnia: Ma- s k i (P) ulega przez t. k. o. Knidze
je w sk i rem isu je  z Kosowskim . W. 
półciężka: K o lczyńsk i nokau tu je  w  
d rug ie j rundz ie  Drapkowskiego. W. 
ciężka: A rchadzk i w yg ryw a  na punk 
ty  ze Sciborem,

CL). W. średnia O lszewski (L) .poddał 
się w  2 rundzie  Zagórskiem u (P). W, 
półciężka: Owczarek (P) w yg ryw a  
przez t. k o .  z W yrzykow sk im  (L). W. 
ciężka: B ędziński (P) w y g ry w a  na 
p u n k ty  2 Fę led ińsk im  (L).

l .  85 m , 3) Lehocży (W ęgry) 1,85 m.
Z w o liń s k i (Polska) za ją ł p iąte m ie jsc* 
w yn ik ie m  1,70 m.

Skok o tyczce: 1) K re jc a r  (CSR) —• 
3,90 m , 2) D ragom ir (Rum unia) 3,80 m, 
3) Baciu (Rum unia) 3,80 m, 4) M oroń 
czyk (Polska) 3,60.

10.000 m : 1) Zatopek (CSR) 30:03,6 
m in., 2) Szilagy (W ęgry) 31:01,0, 3) Sza 
gedy (W ęgry) 31:31,8. K ie las  (Pol
ska) za ją ł szóste m iejsce w  czasie 
33:07,6 m in . W  biegu ty m  Zatopek p ró  
bował pobić re ko rd  św iata. Próba się 
n ie  udała, gdyż zaw odnicy zdenerwo
w a n i b y li ju ż  przed startem , ponieważ 
trz y k ro tn ie  zaciął się p is to le t s tarte 
ra. P ierwszych zaw odników  zdublow a ł 
Zatopek na siódm ym  okrążeniu. N a 9 
okrążen iu zdublow any został K ie las. 
P o lak przyszedł na m etę o około 700 
m  za zwycięzcą (zdublowany został 
dw ukro tn ie ).

Rzut m ło tem : 1) KonstenWn (Rum u
nia) 48,90 m, 2) K onyady (W ęgry) 
48,54 m, 3) K no tek  (CSR) 47,72 m. Po
la k  M asłow sk i za ją ł p ią te  m iejsce w y  
n ik ie tn  46,05:

T ró jskok : 1) Puskas (W ęgry) 13,62
m, 2) K u źm ick i (Polska) 13,42 m, 3) 
Popoloveanu (Rum unia) 13,18 m.

M ara ton: 1) Teodozau (Rum unia) 
2:47,31 godz„ 2) Z a laha ry  (W ęgry) 
2:43,58 godz., 3) Daboye (Rum unia) 
2:55,23.

Sztafeta męska 4 x  100 m: 1) W ęgry 
— 42,4 sek., 2) Polska — 42,7 sek., 3) 
R um unia —  45,0.

-— o------.

Drużynow e kolarskie 
mistrzostwa Polski 

„Samorządowiec** zdobywa  
ty tu ł m istrza

D rużynow e ko la rsk ie  m istrzostw a 
P o lsk i na szosie rozegrane w  niedzie
lę w  L u b lin ie  na. dystansie 100 km , 
p rzyn ios ło  zwycięstwo drużynie M K S  
-Sam orządow iec“ , k tó ra  w  składzie 
Napierała, K ap iak, M ich, S iem iński 
uzyskała czas 3:00:37. Dalsze m iejsca 
za ję ły d rużyny: 2) „G w a rd ia “  W ar
szawa — 3:17:00, 3) Lube lsk ie  ToW, 
K o la rsk ie .

D A N IA -A N G L IA  0 :0
M iędzypaństw ow y mecz p i łk i nożnej 

rozegrany w  niedzielę w  Kopenhadze 
m iędzy A ng lią  (najlepszy zespół za
wodowców) i  Danią, zakończył się 
w y n ik ie m  rem isow ym  0:0.

Meca zgromadził 40.000 widzów.


